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riied~ę1eni 1•111•!• Ki8dy chl•pi i roholDicy pó1· dq· razem 
Zgodnie z uchwali! Prezydtum -: · . , 

.Z~Qdu Głąwnego~ Z. M. W. R. Ok~ję· d~ :<?zmyślań nh ten f:!~nizacjami robptniC2:~~· _Pisa· 1 nie jet zń?c~enia wśr_6d. zespołu 
P. , Wici„ z dnia . 29 kwietnia ~~ma-~ s!.?n?,'Y'ilY,, o~chody ~-ma-, lis_my ? tym. ~szern!eJ JUZ P?" naro?ow _sw1a.ta. . , · ., · • 

" Jowe. P1sahsmy JUZ o tym w po- przednio, dztS ograniczamy stę · Wiele Jest Jeszcze· motnentow 
1946 r. w ~oczny. eh obcho- I pr:~e?.nim numerz~. _By. odpowie- do. . s.t~ie. rdzen.ia: chłop?~ i ro-1wspólnych, ł~czący. o~ ruch ludo-

' dach świętaLudowego w dniach dziec. rut pos!a\vion? w .~tule b?t~1kow, ruch chłop~kt '.robot: wy z ru~hem robotniczym. . 

9 . io . . , ' tk. - . .. • I pyt~_n!e, id~c . sobie. naJpterw niczy, łęczą lat~ w:spolneJ walki: Ograniczyliśmy : się do haj„ 
1

· „- :~:~er_':':ca w!;zys te ~·1~ał"mus1~Y; ~pre,.w,ę z. teg~, co nas o nowy spraw1edllwy porzą?ek; ważniejszych. Narazie·., ~~ar· 
organazacyJne Źw1JE1t_u , ~~l.ch~ąpow ~ ~Q'ko!ni1cwn1 ł~czy, ;a społec~!'Y~ lę~zę. lata .~alki o czę. Nasuw.a» one · i .tak gwał· 
-pod ·*łasny~i sztandarUni . we co. nąs d~el1. · . .. - . ' wo~o~~ . 1 ruepodleglosc, łęczy . townie pytanie: . Jeśli jeśt tyle 

,.._ R-- _ .' ., • • • • • . . . . · wspolme przelana krew. \więzów hu-~Acych chlonńw z ro.. 
·w1asft)'ch ueregach. ' •· ,„ · CO NAS 1.,-11. CZY · . -. . • . ~---i: r . 
• .• 1. ·- ~·· • • • „ . .... . ~ .. ..,· .. :' \Vymk1em ich poopolnego botn1kam1, to dlaczego taki& ~ 
- Zwifiki Wojewódzkie, Zant- .. 4~?! .mts, .- ~azn~c~y:lifaroY: tr.udu s~ głębokie przemiany ja· trudn.ości przy w:spółpracy mię-„ d p' • . · z ~ k' ~- i dz . to l.4Z J?.~przed~~o. \ zw.,11łzk1 kim uległ dotychczasowy system ~zy ich ~ucham• społeczno-po„ 

Y owaatowe, wuµ 1 "'Ys t; • krwt. Tak Jest. W zylach chlo'- gospodarzenia. Reforma rolna ·htycznym1. · 
kie i-poszczegól~oe ~~.,,tą ~tyc~/pów i ro~otników bije ta sama i umirodo;rienie wielkiego i śred··i · .Prę~zej -dojdzie~y do odpo· 
miast winn · 'roz ·z: ć rać .krew Judzi pracy. Spod chłop.._ ..niego przemysłu SI! tego najbar- Wtedzt na to pytanie .po uprzed· 

" # · · · f ',- ~~·'· . P_, .! sk~~ .strzech _wyszli przod.ko~ie dziej bijęcym w 'OCZ.f • przylda- nim zastanowieniu . się . nad tym. 
· . celem o~w1edmęgo przygoto- dz.1SleJszych, zyJ~cy~h po mia- -dem. i " ' · · · · . 
··;~wanie moczystości: . . . Stach rebotników. I to nie- tak R r t t k . co NAS DZIELI 

. ·. ~ · . . · · · dawno: Przec\ez .. dopiero' w 'wie· 1 · e ohnny et 1° t~y onanie czo- NiewAtpliwle dzie'~ nas róin'[„ 
· .-r dn' · ·*'""' · ... · k 19 · t · • ęł r b owyc pos u a ow programo- -,: "ł 
~ w m „,,.„_ ~aes wmna przy- ~ -. , '.pow,s awac .zacz . y 1a ry- wy'ch zarówno ruchu chłopskie- ce światopoglądowe. Ruch ro--
b • 1-..:a odś . W ki .i scięgac re wsi ludzi do pr~ · · ile · b · I d · botniczy opiera się na teorii ma· 

· fftC wyg'!'łu ' więtny. SZ)'S- cy ,I ÓO dzi§"· ~jA tna}Ó J0 0st ro· go JB 1 ro otniczego. Z aJemy ter1'al1"zmu dz1'e1'owego, . ru-L" 
: · · • · . . : . . ..., . · . sobie z tegó sprawę że reformy \.."I\ 

(l)f ałonkow1e Zwuµku wezmf! dzm robotniczych, ·kto re . by me t · · t . ' · hl · eh_ łopski wyzna1' e uk .. i:iztałtowane 
-:. · •· „ „. - · ·-1 1:.u· h 1 b 1 e me przeqws aw1aJę c opow . 
udiiat · w uroczystych · obcho- kumy uh zszyc . u h da sz)~h robotnikom ·i nie rzucaja .ich w oparciu o cechy ~s9bow~ci 
d~~h Kofu ~a~czesu przygotu· rlwnycł t!rałcuJęcyc na r.o tie· przeciwko sobie. Wręcz p~eciw- człowieka wiejs~iego .zasady a'" 
• ~.i - 'ed . k ~czy yl. l ęc~ . nas ~wiąz ~ nie: Będ~c spełnieniem ich dę- graryzmu. Ale -:- jak to wyżej 
Jł uupoWł me . transparenty, rw1 ·:- a e_ ll:\QCnieJ ,nas · Jeszcze · , zhl;.;.,. · ·' d s' b' R • stwierdziliśmy - różnice te nie 

. .. . . . _ ł cz ł _ . dn k d 1 eQ, ....... Ją . się o „ 1e 1e. oz . . . kl 
które będłł wyrazem naszej po· 1 zd ~b Y a Je . ą . . owa 0 a, -:- P~ wój bowiem jednego działu go- ~ę najważ~iejsze, nie wy. ~~ją 

, . . -. . . - ? ne cpolozeme ~P?ł.~~ne. ~ s odarki zalein jest od drugie- one bowiem porozum1ema l 
stawy 1deowe1 • prowadionych party na krzywdzie 1 wyzysku P n ·t . Y '-ł dd · zg.)dnego ·współdziałania w wie-

~ 
tr „ "ka , 1° d f · ,_ ~O. ·r:opros U. Cit op O aJęcy l , . . . . h · h 

przez nas prac. Część artystycz- us ,o! . pita istyc~~y awa. się wytwory sweJ· pracy p'o cenach u naJwazmeJszyc sprawac , 
. • . . . dot1d1w1e we znaki 1 robotnikom · · pl ł · h · hł d · d W d · · ·· w · · · I 

nt (akadem1e, ~w1eczorruc:e), wy- i chłopóm':-·Dawaly się we znaki'ln~eob adc~ nyc ·' ł c bop .- • zia y ~Je się, iz dazm~Jszymkt. 
I i · ·. · ·· · · d b. d . ' 1 · t-me ę zie mog na ywac arty· Sł} wza!emne uprz.e zema„,. o.-

pe n ł w porozum1emu się z tn-i rzę. y ę ęce powo nym narzę- , 1. ł, ł h t 0 • rych dotychczas me zdołaltsmu 
- · - ·d • b · "k • · f b · k · ł"KU ow . przemys owyc , wy w . . , 

stytUcjami k!JlturoJno • oświato· t6:r'f' 0 .szarm ·ow . 1 
• a .ry ~n- r~w pracy robotnika. I odwrot- s~ę poz?yć: . . 

wymi ruchu ludowego zespoły I nietirawd~ b Io to · co nie· ' me. . · - . Do.syc częst? podc~?dzą chi~ 
· · • · · • · y · '. ·· I L · · d b p1 z pewną meufnosc1ę do wy„ · wiciowe . · 1ednokrotme głoszono ze posta- ęcza nas wreszcie po o ne, d . , d . 1' 

• • • = · • ' dajacv ka\\iałek ziemi 'chłóp fest a naw~t dosyć często jednako- W? .zt~e~o .hę „ zb /~0 owts 
w czasie uroezystości zostanie kapltńlistę "i powinien btonić ka- w~ cele. Ta_k jest. Mimo różnic mteJS. lC ru~ ~ ro o ry~zego" 

dzc : b'. k . pitalistycznego · systetnu gospo- ·w założeniu ideowym, na któ-. W ich podsw1adomąsc1 w. w1eo 
f)rzeprowa ona z 1or a na darzenia. · . . , ~ „ . . .rych po'SZczególne ruchy opie-1 lu wyp~dkac~ tkwi jeszc~e na• 
chlopsk~ oświatę. Znaczki, spo-\ Chłop był i jest człowiekiem· raję swoje sformułowania pro-

1 
ro~łe w!ekan:1 !1Pr~edzeme do 

..,.a_.- t „ 1 t żyiacym nie z kapitelu a z włas- gramowe ..l. w .bardzo wielu mmst_a i .ludu r.m:astowych. , 
·--cuzone na en ... e zos oną na- - . 1 • le . d · z h'k' hl · 1 

- · . · . • nei pracy, · wykonywanej - Jla punktach c;:e Je nego i drugie- psyc 1 i c opa m~ zosta d 
desłane Zwi@złmm Wo1ewodz- własnym gospodarstwie, stano- go. ruchu. sę te same. Naprzy- jeszcze całkowicie wykr.eślonit 
kim przez Zarzf!d Główny. Za· więcym-jego własny. _sA~odziel_Jf kład. : Zarówno jedni Jak_ i dru- pamięć, ż. e zło, ia~ie g.o. j?nębiło„ 

. '"Ady 'V1 • ·d l • · . ny wai:sztat pracy .. Chł-0pi zda-. dzy_ ~tawiaję sobie za zadanie przychodziło.· albo z d~oru. i 
-y w oiewo z1ue zawczasu 1. b' .:i b b · d k h f · · · 1 b.. „ lh · . · -wat so ie z tei;o uo rze sprawę o ronę o onanyc re orm spo- zwtęznneJ z mm pie {\nU, a <J 

przygotują odpowiednie ;r;espoJy i umieli prŹec;i~stłł~Ć . się, ! to łe_c:z~ych, . ich ug~ntowa~i~ i 'z m_iast~. ~V/ mieście go zaws.ze, 
lcoleianek i kolegów celem prze· w .sposób zdecy,powąny, . wysil- rozbudowę„ W tyll\ celu z~row- pogardJ1w1e trakt<?w.ano, z rota· 

· ad . · , b„ ki . ko~ zmierzajęc~i:n do -zro~i~ni? ryó j~_dńi_jak i .d~udz~.zd~cyd?-· s.t~prz~chodzH ~oJ.~go,\vsi ip<; 
prow zenl8 z •or na tereme z mch obrońcow starego po- wam S(.! przec1wstaw1c inę po- hcfant i egzekutor i przekup1en„ 

. ' miast wojewódzkich, a Zarzady rwdku. . . wroto\vi fabrykantów i obszar- lichwiarz. · 
· Powiatowe no terenie miast ~o- \"</ ·wal~e p \,:yk~n~nie ''.'Ypra: ni~ó\v do ich ~awny~h · w.pły- Daw~e hnsła i taktyka P.8rtii 
· . • • cowanego chł~pski~ wysiłkiem wow . i znaczenia. ZaroWl)o Jed- robotniczych głoszęcych, 1z Sf 
· waatowych 1 wsi. myślo.wym progtamu p. fz.ebudo.-_fni jak i drudzy z.a _swój ń. ajważ- one awnngardf! idęc. ych prz~ 

Dalsze sz: z ół · d . wy , s.pofoc~n~i,; ~-w~l_c~ .o-_?em~ n!eiszy ~e! uznaję • utrzymanie mian,, a warstwa .chł?pska ska• 
· · . c ~g -. Y P~ ~'!!Y w kracię chłopsl\1e OTgam~a'CJe ,'d_!>- wolneJ, mepodległer, suweren- zana 1est na rozklad i zagład~ i 

wewnęmnym oltólńikv. · -syć szybko ·~ogatłyV.r'~y się i or- nej ·R.ieczpospolitej i wżmocrtie- może odegrać tylko pomocnicą 
. ' 
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rolę, uprzedze1\ tych zatrzeł o.. 1 poszczycić się nie moie. To by- KlEDY PóJDZJEMY RAZEM? dłuższy czas sprawować kierow­
czywiście nie mogły. ło kiedyś, to jest często i dziś. A trzeba iść razem. Nie popel· j nict~a. Nie .da się bez i.eh udzia-

Posiadaj(!C własny, wyrosły z Próbki tego rodzaju faktów kil- nimy bowiem przesady, jeśli za- lu, me da się wb;ew mm. . 
chłopskiego poglehia - pro- ka razy już w „ Wiciach" przed· ryzyKuJemy twierdzenie, iż od Uklad stosun~ow społecznych 
gram, szybko dojrzewajęcy w stawialiśmy. tego zależy pr~yulość demokra- wchłPols~e dyktu_Je pr.osty .r;~kaz: 
trl!-dzie budo\~Y "'.Jasnych. P?- i Dopóki tego nieuzasadnionego cji, moc i znaczenie Polski. op 1 rob<?tmk winni isc . ra· 
tęzizch orga~~za~yJ, chłop.i me sarnę pracę poczucia · wyższości f'owiedzmy to sobie otwarcie: , z~m .. Raz~m Jako .n~prawdę row­
bnr z? .kwapi~i się do roli po- I niektórzy działacze robotniczy Chłopi i robotnicy 8' zdani na · n~ so1uszrucy, a rue Jeden za dru· 
mocmkow tylko. . • . . się nie· wyzbędę., dopóty trudno siebie, na wzajemnę współpracę. I gun. . • • · . • 

I 'Yarto tu. przypommec, iz będzie o wspólny język. Chłopi Chłopi potrzebuj~ sojusznika Chcęc isc razem w~zbyć Slę 
współpraca między ru.chem ludo- bowiem nie mając skłonności w miastach. r ~rebtt przede wszystkim wza-­
w~ a s.ocj~li.stycznym układa- do wywyższania się nad innych Sprzymierzeńcem tym może Jemnyc~ starych . i. nowych 1!"' 
~a S1ę. naJlepteJ w łatach be~po-

1 
sę dziś świadomi wartości wno- być tylko robotnik. Naodwrót, I p~z:dzen. Ich mi~JSCe zas~ęp~ć 

srednto przed wybuch~ woJny, szonych przez nich do życia na- robotnicy potrzebuję sojusznika, I wm1en. szacunek . l zroz~m1eme 
wtedy gdy ruc~ ~OCJahstyczny odowego i służyć Polsce będę 1 którym może być tylko zorgani· pr:=icy l. po.stawy ideo~eJ .sprzy­
przt;:tal podk~eslac swę . wyz· bezpośrednio - wszelkie zaś zowany we własnych organiza- mi.erzenca. ~raktyka zyci? co· 
szosc, w pelru dostrze~J~C w próby opiekuństwa w. tej sytua- cjach chłop. ?ziennego Wl~ ~z~udzac wza-
ruchu ludowym ~.elneg<> cji zakrawaj~ tylko na śmiesz· Ruch ludowy nie był, nie jest Jemne zaufanie 1 _ ni~ s!warzac 
l ró~nor~n~ .SOJUSZ~~k~. . I ność. . i nie będzie tym, któryby odpy- podstaw do osk~rzama Się ~ za· 

N1ewętphw1e, meufnosc l me· 1 t d . d . „ d k cha! od pracy dla Państwa sze- pędy dyktatorskie. Nasuwarnce 
chęć chłopów do ruchu robotni- . ru ~o me. OJSC do pr~_t.o- rokie grupy obywateli z drugiej się różnice zdań wyrównywać 
czego staraj~ się podsycać zna- nhalrua, i.~z zw:ownk • od 0 chruua~ I strony 1·ednak nikt b:U.dzieJ· od trzeba drogę wzajemnego prze-. • . d . · . Ud · c opsauego, Ja 1 o ro u ro · k · / · ~1 d · · • m l w1a om1 przeciwnicy. a1e botn" il . . k • . ruchu ludowego nie brzydzi się ,· onania się wz~ę me mnynu 
i . t tym 1 .... . . . . . 1czeg<> us UJ8 wos ac się p 1· tym" d k • m się <> a.NleJ, un w1ęce1 .1 · · d gł b" . próżniactwem i t. zw lekkim ży- rzy ę t przez emo raqę 
tycie i nosuwajce się trudności si y, ~~ierzaJęc;:e 0 P0 . ę ierua · • metodami a nie groźbami czy 
d . . eh rozdzw1ęku między nuastem a ciem. terr · k dl ' ostarczaJę un pozorny argu- · · hl . b :t...: Prędze1· gdzieindzie1· niż w Da- orem, l8 to pa o z ust po-

t • I wsui, c opem 1 ro otnuuem. • . . 1 sł Sok k" t tn" • men ow. szym ruchu prozmacy i szabrow- a.. ors iego na os a ieJ 
Maję chłopi do robotników i Zastanawiaj~c się nad tym . nicy znajdę dla siebie miejsce i sesJi K. R. N. · 

Ich organizacyj trochę niedosta- 1 wszystkim, szczeny zwolennicy ' obronę. Przy podejmowaniu decyzji 
tecz,?ie u~sadniony~ . uprze- i ws~ólpra~y chł?psko - r?botni- Robotnicy, ruch robotniczy b~ać ~r~eba ~ ~t~.wę rzeczy­
dzeń, - me zawsze rowmez sto- . czeJ, z tuepokoJem pytaJę: Do- zdać sobie musi równoQEeŚnie w1stosc, w ktoreJ zy1emy oraz 
!\ll\ek robotników do chłopów 

1
1 kęd ~żamy, - dokąd to wszyst sprawę z tego, że bez udziału . istotne interesy polskiej demo-

jest właściwy. ko nas zaprowadzi. Kiedyż na- chłopów, bez udziału niefałszo- · kcacji. · 
Życie w miastach o większym I reszcie chłopi i robotnicy nn-t' wanych przedstawicieli ruchu Wspólnymi siłami wytworzyć 

• · .nasileniu zdobyczy cywilizacyj· prawdę dogada~ się. ludowego nie da się w Polsce trzeba demokratyczny obyczaj; 
nych i kulturalnych (ełektrycz- demokratyczny styl życia J>l'.Ze· 
ność„ gaź, tramwaje, kina, te- . . K f • • k pajaj~cy na wskroś wszystkie 
6!9') uważ6. się_.za oo~ lepszego • on erenc1a 1 . urs . dzied~iny i ogniwa ustrojowe 
niz grzebanie .się w ziemi. 20 b .• m. o godz. 9 odbędzie się w

1 22-24 b. m. odbędzie się w War- Polski. · . . 
,,Znana jest - pisze w ostat- Warszaw·ie ko.nfel'C!lcja inspekt~r6w ' szawre kurs dla wtrułtor6w pow. W ten sposob b~dę mogły być 

• ~im. numerze pisma „Wiedza i i>sadnictwa spółdz.-parc. z woj.: Kra- ' osadnictwa spółdz...pare. Powiaty. stwo!Zor:e war!1nk1 chłopskc:rro; 
' tyc1e"4 prof. Czarnowski - nie-. ków. Rzesz6w, Kielce. Lublin, W u· ' ')bjęte akcją (p . .str. Jłł które tie hotmczeJ współpracy, w~nmld, 
chęć bezrobotnego ·proletariusza J.szawa, Łódź. Poznań, Wroclaw, Szc:ze- ' mają przeszkolo1tydi U:s1rliklori>w·l by c~~p i robotnik szli. raze~ ~ 

· J>!Zem.~1-owego d_o przyjmowa-
1 
cin, Gdańsk, Olsztyn i Białystok. wyślą na kurs odpowiedaich kandy- , wspolni.e wytyczanym l wsp.oln1e 

ma ofiarowyv.--aneJ mu pracy se- Gdzie niema inspektora - koniecz· . dat6w. Przyjazd w przeddzień kur· wypeł~ianym .co raz to n~;wym 
~onowej, np. na roli; woli on ny przyjazd członka zarz. · woj. I su. Zgłosić się w sekretariacie • Wi- j celom 1 z.adanłOm. 
zwykle przymierać głodem, niż • ci", W-wa, Złota 7/16. • ltł1ł Duszo ~ 
kopać z~iaki. Uwnża to so- ------.--------=·~---------------------------

; bie bowiem za degradację spo- ." . • • • . • • , • -

łe~::_ ni ~ł=~~-~ dopowia- Głos profesora - SOCJallsty o młodz1ezy (ze . stenow~ KRN, sesja .11) 
. oa jeszcze dziś w wydawanym . . . . , • . 

P
-ez T t U . t Sprawa wyclwwania narodowe- wysiłkiem przy pomocy tad a dos- I masowego dla postrachu ogółu. Jed-
• I< owarzys wo mwersy e- , h h · d • _?_ • I t · , tów Robotniczych miesięczniku I go. - sprall!a. wgc owgwa;iyc • a wta czen star.szyai. • nemu. z udz.eniu. które CZę$to wy„ 

prof. Czarnowski. ł Wl~. mloJz1ezg wys11UU1 sr~ w . o: Ze względ~, ~a 11aJzwycza1 ro- , stępu1e w naszych obradach, chciał-
. A • • . t . . 3fatnidt czas1Uh na czoło zagadmen zumne pode1sc1e do tego samego bym też się przeciwstawić. Oto 

rownoczesrue, przy e1 me- · 'I h d • t · .J • • d k · j· · · ł dz · chęci w wypadkach trudności I ogo nyc. ~ o wa ze pa:is ~orvef. ~agaanrema ~r~ ~ owuJung wy- 1strucJ.e z u ente, że wszystko moż„ 
aprowizacyjnych, robotnik sko-j Rozni~me 1~ .$1Jrawy .te1. st~ pod- J.ątek z przemowiema posła - pro- , na osiągnąć silą. Tak nie jest. a w 
!Y jest zwalać winę na chłopa. ł ch_odn, - .rozme pragnie 11ę N roz~ f~so~a Szym_ano_~iego~. które. ~ szczególności nie można się rząd~ić 
Temu, ze sied~cy na ziemi wrqzac. , glosił na dz1ew1ąfeJ stsJi Kra1owe1 J łi\ zaaaCą--w stoOSU!lkada z młodz1e-
chłop sam niejednokrotnie przy· W szeregu arlykulow. w tr.ehrva- RaJg N aroJ.oweJ. lżą. 
rniers głodem, nie bardzo dawać J lach ~ Jyskusj~ch na !«'mf.sii po- „A teraz sprawa drug~, !e> jest Mówiono z tej trybuny, fe w L~„ 

· chcę wiarę. ł roz:u'!"ewawczq o~~muzaą.1 . mlo- at-0sun~ władz akademi~h do I dzi ua 6.000 z g6rą ·~~tów jest 
Organizacje robotnicze uwo· dz1ez?rvycb. dawalłsmy ru1ą~no· młocłuezy. ~rew nastroJom gło· t~ko 300 przec:łstawicidi stran· 

iaję &ę niejednokrotnie za lep-I krotnie wyraz nasumu "4n~wuku. szo:iym z teJ 1try~y ~ szereg mctw d~kr~tyczny~ Czeao to 
sze, wyższe. !'<?'eg~ło °?° na fgm, ;e mlo- JD?ic:h przedmowcow sto}C na sta~o- I dowodzi? _Moun zdaniem tego tył• 

Mieszke.jęc w wiekszych sku- dzt,ez~ nte. moma prz~konan narzu- wisku, z.godnym z.res~ ze stanOWts-
1
· ko, że działalność propagandowa 

piskach robotnicy siybciej zbie- c?' !tlą, ze frze~a stu;orzgć w T:y- ki~. ogółu prof~, ~ do !Dło- wuystkich !-J'ch ~~zacji jest ~: 
rać się mogę w większe groma- eta r pr_acy codz1enne1 fakty, które dz1ezy podchodzić nał~zy dehkat-1 cze słaba, ze nalezy JCl udoskonalic 

. dy i z więks~ym rozgłosem wal- .stanq si~ '!la mloJriefg przg!t!_a; n~e ! ostr?mie. aby !°ieć jet zaufa- i wzmocnić, bo. przecie~ pozo~tałych 
ayć & swe sl>!"awy. Przyj~wszy ~em. za ktorgm trz~ba ,' ?''!'"fo po7sc, ~lC: 1 w zadnym r~e go me n~ra· 1 5.7~ ~~entow to m~ sami. tylko 
M swe wyznanie wiary doktrynę ze owszem wybu1alosct 1 przekro- zac na szwank. Osiągnąć to moznii · reakcJOIUSCl, którzy o maym UlDJłll 
Marksa, om6wionę przez toore- czenia naleiy karać. ale slusznie, tylko drogą jak najskrupulatniejszej 

1

1 nie myślą, jak tylło żeby z Rządem 
tyków w setkach kslężek, działa- sprawi~liwie i udowodnione. przy gprawiedliwości i bczstrouności. wojować. Przeciwnie. Osól mło­
c.ze robotuiczy niejednokrotnie czym nie można wydawać tej ml Zwłaszcza należy tego przestru-

1 
dzieży je!t moic połityanie bierny, . 

Z góry patrzyli na ruch ludowy, Jzieźg nieprzemyślanych poleceń, gać przy wymiarze kary. Karat na· . ale jest przywiązany do nauki i pra­
lt6rego wypracowana przez sa- sprzecznych z przyrodzonymi ,klon- Jeży tylko indtwidualnie i tylko 

1 
cuje gorliwie. W ogromnej więk· 

mych chlopów ideologia, bogac- nościami mloJzieży do doc11oJzt· wtedy. gdy wina jest ucłowodnioua. 1· azoki akł~da aię z biedakCSw •• ,Pa• 
twem tylu oprawnych tomów nfa Jo poz1UJ11ia rzeczu własnym Jak ognia stnec się należy karania niczków". o hóryda ai · naz.byl 



• 

• 
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Chłopski ·Grunwald- nad ŁobZOńkq 
- Historia kopca, który w Polsce został zakazany - · 

' ' 
W roku l 93 7 w dziesięć mie- niewoli, uprowadzając dziesiątki Tli, i Połakom zupełnego ustąpiwszy posiłków Kurlandzkich, świeckicłi. 

sięc.y po usypaniu kopca , Michała tysięcy ~rów, koni' i ~szel~kiego I' zwycięstwa. Uciekali w popłochu Tucholskich i Człuchnowskich i 
Pyrza w Nowosielćac!1. wyłonił się dobytku. na wszystkie strony, dokąd którego znacznej liczby piechoty. Swor kom 
projekt ujawnienia pięknego rapso- Pisze o tym Jan Długosz na kar- ślepy los prowadził, a w ucieczce l tur Osterocki, Walter komtur Dy· 
du chłopskiej wojaczki na północno- tach swoje} historii i rapsodowi te-1 większej jeszcze doznali klęski. Po- . naburski polegli. Walter Kerch„ 
zachodnim krańcu Rzeczfpospoli- .mu., który pi.tez J?Ó_źniejszych hist~- l~cy bowie~: śc~gając przera~onych, ! do~f komt~.r J:Curowski, Jerz~ Gut• 
tej Polskiej, w okolicy między Na- rykow był pomme1szany z wyr~z-1 nie szczędz1h miecza. Słano ich tru- · shhche wo1t 1 Kokenchawsk1, Ge„ 
kłem a Wyrzyskiem nad Notecią, na tendencją pomniejszania zasług , pem więcej, niż zabierano jeńcem ,han Hande dzierżawca i Flager Z 1 

na obszarze tzw. Krajny, na prze- chłopskich wobe~ Polski, poświ1ca j i rycerze polscy, a zw.łaszcza wieś- I Bytowa ratowali się ucieczką, a • 
· <łłużeniu, którego w stronę z,\chodu wcale dużo miejsca. Czytamy za· niacy, zachęcali się nawzajem, aby . świadkami będąc zwycięstwa Poła· 1 
leży m. Piła, miejsce urodzenia Sta. tem u Dlugosza: krw}ą ~ieprz~jació! obmyl~ ~rzyw- j ków, nie oparli s~ę aż w !ucholi, , 
nisława Staszica. Wojsko inflanckie, \tóremu prze- ?~ .1 zniewagi swoich br,a~i .1 pom-

1 

~ stam~ą~ przy~yh do. !Y1anenb~rga 
Na obszarze tym, w szcze11ólno- wodził T eodoryk Kroc marszałek, , sc1h _za ~we spalone ~łosc1. 1 ozna1~1h m1strzow1 Pruskiemu 

ści po obu brzegach W?adającej do z innymi komturami Inflant, a Jo- I Niekto~y Jedna~, 3ak to rzeczo- , ~a';łow1. Russd?;f o klęsce Kr~y· 
Noteci rzeki Lobzonki, w trójkącie dok . v. Rogerkerche, rodem z Ba· j ny Teodoryk mars.z,ałe~, W~lter ~· z?1'ow ~i~domosc s_mutną, a na ich 
między wsiami Osiek, M 'Htki i Ku- ~arii komtur Tucholski, jako miej- I s;else. komtur F ~lmsk1, . z, s1ed~m · meszczęs~1e. p;a"':dz.iwą. 
'da, a pod samy_mi Dąbkami roze- sce świadczy, w powrocie służył l mnym1 komturami dostali się w me- j W dz1esięc m1es1ęcy po powsta•i 
grał się dnia 13 września 1431 r. za przewodnika, oddzieliło się od 

1 
wolę i wszyscy potym, oprócz Te<?- i ?i~ _kopca Michał~ Pyrza po.wstał~ 

sławny rapsod, którego bohaterami mistrza Pruskiego, a jakby nie dość ' doryka marszałka, . w Krak?wte I m~c3atywa usypama bod,a,1 1esz.c_z• 
wód, jak chłop polski już przed pól do tej części Królestwa, którą Kraj- I smut~e ponosząc więzy, nędzmc u- 1 większego ,kopca na czesc. zwyClt"l 
byli chłopi. . nem zowią, aby ją złupić i spu- j marli. . . . I stwa chłopow pod Dąb_kam1, kopca.J 

S od ;yłu za omnienia i na do- jeszcze spełniło srogości, wtargnęło Zdobyto ?a meprzy1ac1elach. cztc kt?ry byłby ~ala Wldoc.z~y~ n~ · 
t · p pl t t p f"ł b ·, O· z stoszyć ' ry chorągWle, ktore na pamiątkę ktorego szczycie zapalony ogien wi-1 
ys1ącem a po ra 1 romc JCZY - . · t k · lk · · · ł · 1 • ł b l k ł " I. 1 · · Ć":"7 l · J . • 1 ce twa Kujaw .ta wie 1ego zwycięstwa z ozono ciowy rzuca y po s ą unę me ty · 

ny, na ~zy przypomme : · e en epi- . '!~ wie u ~ ~y. r~ . · . - i w kościele katedralnym Polacy k Da Wyrzysk nie tylko na Mia• 
zod WOJenny rozegrał się w n1omen- sk1e1 1 DobrzynskieJ ziemi, przemie- 1 • , • • • • • • 1 ° .. ' . 

· d k 'l Wł d l )" · · l' · · k · ł , 'esźni do opanowali oboz meprzy1ac1elsk1, ar steczko, gdiie na cmentarzu Dl~ 
·cie, g .Y ro a ~s aw agie 10

• ma1ąc ome, wraca 0 sp: e . znalazłszy w nim zdobycz ogromną I dawno przed tem legły doczesne 
ogołociwszy Polskę z całego rycer- swych spalony~h domow, a zal · I · ł · b T k" M" h ł D ł · tył 
stwa, prowadzi] wojnę ze zbalaniu- w-zbudzony już wcześniej świado- wiepcel słię . udpam! wz ?gaci 1• J \ skzcząt pl •

1 
ic 

1
a a r

1
zybma ły .mze. : 

K · k, b , · ł · h K \ o eg mię zy mnym1 uczony o- o na 1 ę, a e w g ą ca eJ 1e1D1 _ conym przez. rzyza ow ratem mosc1ą o pope monyc przez rzy- d k k T h l k' k , b ł Zł k' · · p z hod 
swym śwldryg\ellą, z. czego korzy- żaków okrucieństwach powiększa\ I e . omtur uc 0 s 1• t~ry Y z I . otow~ ieJ. 1 na ~morze a~ • 
t · 'elki · tr k · ack' R · 5 I "dok d · .. h · 0 · aro' w , • ..;o- swoim ludem przyłączył się do In-

1 
me, gdzie me wytępione resztki poi. s a1ąc wi m1s z rzyz 1 us - W1 ymiąc, c s1ę P z • •· fi k, dl · k · · h k · ] · · d ł · 

... 'dorf zerwał niespodziewanie zawar-/ sek. I a~tkczy pow . a . po~ię szenia lic I s ilegko, .P epm1ema ys7a y 2)0eszcze 
· , ty z Polską traktat pokojowy i Zaczem Jan Jarognłewski, Bar-J WOJS a . . omewaz. zas ~sz~scy. n- P? s o~c1ą: ostar~o się o , mor 

· ·_y • 17 . . 1431 wt ł w· b . D b t Kol1"n' flantczycy po SWeJ porazce l uc1ecz-I gow ziemi na -wyniosłym pagork-. oma sierpnia r. argną tosz issen urg i o rogos - . . . I k" . · , · dz. 
1

431 ł b, v _ 
od M lb · p l • ,~. d . In" . . · · ce,m1e1sca 1 mowy po s 1e1 mesw1a- g 1e w r. sta o oz ~-,. strony a orga W gramce O - I SM, zie l 1 zwaw1 rycerze wz1ąw- d · k !° · l h bł . k • d k zk · 

· ski. W ciągu trzech tygodni hordy szy z sobą gromadę zebranego chłop I dzomi, po ry 1 s~ę chw asac • a eh ą: bza . ow~ k 0 onanko , ro opaalma . IM>" 
k ' ck' · . f . b b f· , · f} k' ąc po , rozmaity manowca l OJOWIS a, na torym zn eZlODO rzy1.a 1e , zmszczy y ez ronne stwa, posz 1 w pogon za m anc im b d . h k · al" ł d · · tk' b · k · ckich „ .... „ 

·Kujawy i Ziemię Dobrzyńską, stra- wojskiem i doścignąwszy je w po- ez rozac us. ~I~r 1 z g 0 u d1
1
z1°;1 ~e~z 1 .z roo rzy~a •łza~ 

ł . b ł K . l'ł bi". Naltł d k w· na, przeto wiesmacy przez ug1 JUZ przygotowywac :zespo y spl&< towa y i zra owa y ra1nę, spal y IZU a na rze ą 1erszą, T "eh hł . b" k , r zh" 80 . ł 
NoW)' Toruń, Inowrocław i Włoc- na polach wsi Dąbki, w~ czwartek ~z~s. czym 1 na m .0 a'? 1 Ul 1- wacze, ·tor~,~ ic, 1; ;u ml& 1 
ławek, mordując ludzi i wlokąc do rzed dniem Podwyższenia Św. 3ah ich - ~lbo. brał~ w mewolę, na, u.rocz~stosc1. posw1ęce?1~„fOpe4' 

PK . · t za alem Bezbronm z. uzbro3onyn1 ludem;... odśp1ewac „03cz:ystą p1esn 1tcL 
rzyza, z na1gorę szym P • 1 d · · · ł, I d ł C · l · l" • · - · k' "eh h 'w" t budzała z aJe się, ze g owną ro ę o egra orąeo za1ą su~ zrea 1zowaruem 

często pisze ze znaczną namiętnoś- J_a 
1
1 :'! .1 bserca~ 5 dię a l~ In tu moment zaskoczenia Krzyżaków, inicjatywy ówczesny kurator z Poao 

. b . l d . za osc 1 o urzeme, u erzy 1 na • k , dz b dł . _.._ J k b · · d • 
c~~.pra~ ~o ;.truTza, bto ~a e wi.e flantcżyków, przelękłych { nie po- . torzy upbf~a Ł obe rf _o dt~zyma- 1 haf1a, w a u 1ec, ~oba ;:'J 

. n~ !cz~ek wyJ~ł J. d rzclua s1~ · i:yJ: mała ździwionych, skąd tak niespo- ~ąc .w po buł o dod I, ~.zie w~-1 NYKWo rfśi:'got~aruac 'gł 
~e.c, 1a

0 
ogo kstud en. k . . tnies a 1 dzianie napadło na nich wojsko. y d1 ~aszaly ~ Y.o pdo o~~ iem, me dz" ł ..-

1
, d' wow5cza~ 1znanMy !l 

zy)e. omy a a e~ic ie są prze- . . . • spo ziew 1 się ywersJt ze strony · 1a acz u owy tan11 aw a..o-
Iucłnione w slopniu urągającym' • ~io:z trze~ ryce~e !arogmewski, „potulnych" chłf?pÓw. łajczyk w czasie kursu Kółek Rol. 
wszelkiej higien~. Odżywianie jest Wis~~bui8· 1 Koh~ski --:' t\~pu- Rzeż straszna była, zdobyto niczych w Ostrowiu Wie}kp. Leci 

· marne, gruźlica szerzy się nagmin- szc:zac. na ezy. - me W?"Jec a .1 na cztery chorągwie, poległ komtur Jo- jak rychło powstał zapał, tak rycb­
nie. To mają być ci „paniczyko- ":yprawę J a~ełły przeci~ . $wi~: dek, marszałek T eodoryk, komtur 

1 
ło zgasiła go sanacja, akurat na dwa 

. wie"' chcący odwrócić. w inną stro- ~ielle ł c~yr tez ach~. z me) W!;1 l Gelse: „. zapewne chłopi nie byli ! lata przed wybuchem wojny z. Nie• 
nę nawę państwową. l po_s uz~ I C O~ lM groma om tak bardzo bezbronni, jak to pisał · cami, , 

Niewątpliwie reakcja . ma swoje 8~0Jł Wl~ wo1skową. Lecz C!-Y· Długosz, być może przeciwstawia-I . Teraz, gdy wojenne zasługi cbło­
komórki nietylko~śród młodzieży, taJmY daleJ u J?ugosza: , jąc bezbronnego chłopa świetnie pa polskiego dzięki bohaterttw9 
ale nawet w urzędach, a przecież I „ .. „A zaśpiewawszy 03czystą uzbrojonej szlachcie, która wtedy I Baralionów Chłopskich. stały lit 
nikt nie ~oła o zamykanie urzędówf I pieśń ~ogarodzic:i, której hr~mienia nie dopisała w wyprawie przeciw wiadome po'°wszechrńe, jest a.u 
Tymczasem nieraz .bardzo lekko- powtórzyły okol:czne lasy 1 . pola, Świdrygielle. odpowiedni przypomnieć i utrwalid 
myślnie mówi się o zamykaniu u- mała gar.stka z P!zemożną hcz~ą. ,Wymowa faktów, które Długosz pamięć wielkiego zwycięstwa chło­
czelni, ó masowym wydalaniu stu· 1 bezbronni z uzbro1onym ludem, wie- przytoczył ku końcowi swego opo- pów nad Krzyżakami,- chłopski 
dentów. T.ego ~ie tylko czynić. ale śniacy z „ ~c~rz~mi, tak mężnię -~ ,viadania, jest niezmiernie potężna I Grunwald z 13 wrześni1t 1431 r. 
nawet myśleć me . wolno. Nie ma · ochoczo wz1ęl1 się do rozprawy, lZ ·korzystna na łamach historii chło- i w tym celu zbudować pod Dąf>. 
gorszych i szkodliwszych malkon- mniemałbyś, że to stcn!y wysłużeń· pów w Polsce. Bo oto. kami kopiec, rozwalony przed 9 la-

. tentów, jak. wyr:zuceni z uniwersy- ~y -~ młodym • nied~świa?c.zo~ym •.. Gdy wiadomo&ć o tym zwy- ty przez sanację, zanim go zdołano 
tetu studenci. Nie można operować zołmerzem, a me gmm w1e1ski, z · cięstwie doszła napnód do króla zbudować, bo taki jest odwiecznie 
masowymi ' represjami, natomiast rycerstwem wprawnem do boju to- Władysława, a potem do Krakowa,' polski zwyczaj od czasu Krakusa 
można i należy dążyć do tego, aby czy walkę. powstała między ludem powszechna i jego córki Wandy, co nie chciała 
ogół młodzieży, który niewątpliwie NastąpiTa rzeż straszna ;m woj- radość, którą mieszczan.ie krakow- Niemca . 

. chce się uczyć, · zrozumiał sens na- sku nieprzyjacielskim, a gdy przed- scy biciem w dzwony i oswieceniem I Niechże do usypania tego kopca 

. 11~e~ demokracti i stał się jej bojow· nia straż legła P.Od mieczem, pierz- miasta uroczyście objawili. 
1 
wezmą się raźno i z młodzieńczym 

, mk1e~: stał się czynnym obywate- chnęli .wszyscy Inflantczycy, po·! Wojsko zaś Inflanckie składało zapałem chłopskie „Wici" ...• 
Iem, ,oudującym swoją Ojczyznę". _rzuciw~.zy, obó~, z którego się broni- się z 700 jezdnych ryctlł"zy, tudzież ~ . . • • . Tadeusz Qpiol11 
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JTANISlAY DZIADUś' I 

I. 

Przv~roda i czloUJiek 
(ŚZI<lC DYSKUSYJNY) 

'ualduję alowteka jako twór miaj~c swoje instynkty, czynić,czyła mi, ze ziemia w ten .sposob tarni. :iezeli lcms nawet ma wiele 
Przyrody, który podle~ jej pra- to bez krzywdy fony.eh lub jesz- się spulchnia i nadaje się lepiej tkliwości dla psa, ·kuta wróbla 
WOm rozwojowym1 traktuję czJo. cze lepiej Z pożytkiem dJa sie- pod rośliny wio&en.ne. Ja Sf!dzi· czy j;ZCZygla W klatce~ to -t~· 
iMeka jako formę 1"ozwoju przy- bie i dla innych. Za poży.teczne 1 lem, ie ziemia się wyjaławia. nie zapoluje I\łl lisą, &ajęc:a ciy 
sody. Nie chcę wnikać w zagad· uważam to, co dobro material-1Dziś i ja .i matka wiemy, ie w .sarnę. Jak pi~, Goering był 
~enie niejasnego poaętku i koń- ne i <luchowe czyli życie, szczęś- lrorzeniach ty.eh r.oślin żyJf bak· bardzo tkliwy dla z.wierząt je.d­
ca, doczesności czy wieczności. ,~e czlo~ieka po;nn~~a, ~zmac- terie, które czerpil! ezo~ % µowie- n~ ~h~~ie ~polow.al w ~~j 
, Jesteśmy d~iećmi przyrody i ma, ~ me 't<! Cf> .zab11a, n1szczy1 trz.a. ~Az.ot w ten .'sposob. ~ma- Białowiezy A J7~zcze eh~ ,m.., 
liidaje się niczym wlęc~j. Wyszli- osłabi?: M~w1ę to dlate~G_, ~ ~~1 się "'! korzeniach rosim. ~o- polowa! .na ~liony llKłzi. T.aka 
lmy .z jednej żywej komórki, zwrkhsmy rueraz, np. ~ h1stori1.i sima zas do~tarcza ~a'ktenom to dobra zwierzęca natur.al 
przeszliśmy kolejno różne formy ~~ionowyc~ ~rdercow uwa~ węgłowo.danow ( cukrow)_. „ • Oswoiliśmy 1\P· koniu wca I~ 
rozwojowe różnych zwien.ęt, hy zac za. Io:dzt 1>0~Y!eczny..ch, z.a Jest t? piękna f.or.ma -w~polzyci!i· nie po to, by go uchronić przed! 
dojść do formy, któr~ sami, dwn- ihETWcow l~dzkos~l.. ~rzyrod~i~ . ~zunue~zka ~ziała tu .podobrue wilkami w lesie, lecz by go wy.}. 
nie nazwaliśmy _ homo sapiens c:e patrz~me n!l histonę 1 na -zy- rak zasrewen!e mtw?zow. az~- kt>I~stać, by dla nas. czy za nasi 
(człowiek inteligentny}. Ty.ro, co Cli?. iest mne, Jak np. patrreroe ~yc'h. Czl<Ywiek moz-e twierdl!!lc, pracowaL Wprawdzie koń może 
J\BS różni od reszty świata zwie- polityczne. · ~e • przyr-0da w tym WfP~ku niewiele na tym stracił (prócz 
~d, to. myśl - ~usza. (Pojęcia • l!st?lilo ~ię i ~~ród ~cia~y :~ie ~~ ~ r-ękę. Bakterie l ro- dzikiej wolności). łeżeli gospo..: 
Ctuszy uzywam tu Jako czegoś, co i wsrod większosci ludzi takie slma zm Jednak. wedłu~ wła~- darz wzorowy, kon zyskal wy-­
oznacza zespól d~znań, przeżyć ·przekona~ie, ~e ·wpływ ·przyrody ny.eh pra~. W t~J s!imeJ -gle~1e g?<1ne mieszkanie, nie potrzebuj.a 
f'Vewnę~h, które nazywamy na człowieka Jest zawsze ,dobry; m~gą .mnJdowac „ s1ył:lila~te~e, się na wła. sne kopyto troszczyć 

. psychicznymi - duchowymi). ludEie wspólzyjęcy z przyrodę ktore . bę.d~ r?z~ladAc -sołe :c-„-:- l> jedzenie, o -zachowmlie głl'tun­
Siedliskiem naszej myśli -sę pół- sę dobrymi. . towe .1 uwaln~~c, wolny azot., ~- ku. My mt1 to ulatwinmy. Czy­
kule mógzowe a w ohl'ębie nich Moim -zdaniem przekonanie dę wię~ .zuhaz~c gleJ:>~ _ nimy to jednnk nie z przyjaźni 
-komórki kory mózgowej. ~ończ to jest powitwzchowne i nie zaw- Człowiek tez zn~Jd~e :się z lecz dla zysku. Krow~ osw.oili­
tego posiadamy niższe ośrodki sre odpowiada~t:.awdzie. Wplyw przyro.d~ we współżyciu. S~ to śmy nie dla jej dobra lecz dla· 
mózgowe, siedlisk<> życia wege przyrody na człowieka jest różny Je~ak. w~adki .rzadkie. Na ogól tego, żeby nam mleko dawała. 
łatywnego (samoczynnego). i wieloraki raz dobry raz zly, cza- .znaJdUJe .się w walc': a."' sto- Lubię takie -sprawy przenosić 
;\l'łbśnie myśl nasza uprawniła sem ujemny, a współżycie z :unku do !nny~h two.row zyw~ch na stosunki ludzkie. 
llas do tak wysokiego mniema- przyrodę eż r-0zmaicie się ukla- J~s~ wrogiet? ~ pas.ozyte~. Row· Widziałem Murzynów w '\\'Oj-c 
ł\18·a o sob!e, ~e j~st?śmy ~:m1·oomi da. ~1ez ca!Y. s~mt 1st

51
o.t . zyw.ych sku runerykaóskim, widzmlem 

oga, . e me ziemi, ze '!" cie e na- Pierwsza mvnga-: przewazme m.e W:>IJO zyJe ze. so: ich na Kogresi:e międ~arodo. 
4izym tylk? prze.z. ch~ąę ?oczes- Przyroda przeważnie bu.dzi na- b~ lecz pasozytuJe na sobie 1 wym. Wygl~aję i zachowuF.J · 
inego zyaa bawi mesm1crtelna s~e popędy, podnieca lub osła· walczy ze sohf!. ' - . sięj~ Ju~~ intelig~tn!. Kie­
~sza. .„ • • I h!a nasz. temper~n;:ient. Popęd; Np. w nasz~m prze\\o>dz,ie.~o- -dys u~ar.zroU1.i,ch Anglicy 1 AJDe.o 
, :.Tes!esmy jednak .t'Y'oram1 przy- me są am dobre am złe, są włas- . karroowy.l? mieszka so~1e m1~0- rykarue. DzIB ;nogę te nar.ody, 
łOdy l podlegamy JeJ bezwzgJę?· nie naszą ·niższą natUFą. Moze ny pr.zeroznych bakteryJ. ~y lI!'. pow. iedzieć,. że ich · ucywil~'.O'" 

· !tym p~awom. .P:- pr.zyr.od~ rue sfę jednak z<łarayć, że przyroda udz1ela~y c1e~lego, dla nich m1· ~ali,. ż~ d~i im-kultwę. I wyd&„ 
te~ am dobra an.t zla, ~ł piękna rozbudzi i te nasze popędy, . łrtó- lego ~mes.zl<.ania, a .one ~m po- Je nu się, ze posz.c..zególl\i Muny--

. a.ni brz_pdka, 4łU przyjazna dla re słusznie mornlnośc nasza n- maga!ę w trawf~iu -wielu ~o- ni, pozostawieni sobie, nie d(,„ 
.nasi. mu .wr?'a·. Przyroda po~ro- waża m 'llie, szk-odliwe. Wpływ kai;now.: Cza~m )ednak..;po~1e- szliby do tak wysokiego stopnia 
.&~ ,JeS.t ~. ~c WI.tCeJ. T '! my 1es- l'~ymdy wtedy jest bezgprzecz- 'W~Ję 

1 
'Sl~ me'k:~e ~~brothwe rozwoju ale ani Anglicy ani A„ 

..tesmy rozn~ CZUJemy piękno .lublllte .zły i trud wpływ się zdar~a. 1ndct;rre 1. W}":~ i:ozne -sd\o- merykanie nie podbijali icn, ni~ 
j~o me odczuwamy, .br.zy<h.UnY, .ale 0 -tym jeszcze pomówimy. ~enia. Jezeh swurt!o ~nta zostn· ujut:zmiełi, nie la.pni.i 1ch jMoo 
ra-_ę. brzy-d~t~ . 1ub ~waz~y '!EJ. za P.r~yroda .moie pobudzić .nnsze me p_rzenvane, ·b.aktene, dos~w.~ nłewohiików po to, by ~da~ 
,Pi~o ~<ła_ne~Jestes~yµr~y-: ,,dobre" in. tstyinkty i ~yw przy- s~ ~1ę. do'jam mat ~-ę ~- :ioh. wma.oś.cię i ciywłłiz~ -
)limie. ·nastaw1em . &> istot z;y- rody ma n~s. wted, jest dobry. :kie ~rertelne ~~me - za- lecz & s:w.ojagca ~ Mama 
~eh, ezy do 1~1 lub wrogo. .Rodzaj i jakość wpływ.u pr.zy-

1 
pa\eme o~wner. Ca.ły ~reg :Się zgodzić z ~ 7.e gorzej 'W\"" • · 

\Spróbvj~ to wyrazić jaśniej. rody na nas zależy w.ięc od roz.ldrobno11S~O:J9W }lWłGEY~ pa. Md&thy potąp w świecie i mz• 
Tak .%Wana .na.turQ czlow1eka w.o-ju na. s.z.eJ świadomości ~. jak nMZym ci~e, skraca nam .zyoe, :\OOj cyw,ili:aoji, J?l'Cił'~Y nie mak:. 

.i .m. jego popędy, instynkty, juz wyż.ei powiedziaie~ umie- .częs,m z~1J8 n.as. Byly ~esy .cy.j.g.i .Anglicy i fuerykanie lecz 
lemperament uwari.tnkowane są j~tn19ścl z.ar~d.zania Jlllszymi in- w hi&tow, ~l &d ~a;iY ginęła .d&icv, .mlocW hU>lOJ?icznie i jur­
i>uYrodl! \omórek cz1owie'k.a, styn'ktami,, -poskramiania lub raz-· ~warta cz~sc hxdn~m EuroJ>-Y· ni Murzyni ~arzmm Amery.k.a­
\tore otrzyma} w wyniku rozw.o· hudzania przyrod~ naswgo tem-1~ A ay 11:1dzie :nie u:pmwiają. nów i Anglików# .mów~c pizy: 

E
ptzyrodniczego materii żywej. peramentu. JlU~yłnictWI!, CZf Ne Wak:zt ~ tym, Ze p.tzj'.nO.Szę im JlDW~; 
e moma m.ów:ic o kimś, ie ma Druga uwaga: . wszystkim ..:o .Z.yje? _ - świeżą 1m1turę w miejsoe -star.ej 

lub dohrn m~tynkty, il~ 1.nb Człowiek rue zawsze w.spoi- Zjadamy ,po 'bllei ~zystkie· zgniłej '.kapitalis.t)TCZ!lo - demo„ 
\ ~ ·~ ay temperament. iyje z przyrod!}, wzgł~dnie cżło. z~.ier.zęt&, ·poocz ty~ lrtare sę~'kratyczna-rea'kcyji:\ef 'T~ie .od­

W_yiisze osrodki mózgu, w ltó- ' wiek przeważnie nie· współżyje .niestr.a~.ne dla 1:\WIZe~ p.rz..ewo- ~~e p~o~esv w ,h1~to.m di1aly 
ł'yt:n się ~:deSci $wiadonwsć, z pr.zyxodę.. . I du po~w.ego., ~iesma~e, .~ię 1 dza:_.fł. W lcr~t~un mtylrule 
Jm>ft spela1at rolę hamulców~ ldanie 10 wymaga uzasad- lub trUJę.ce arbo .refigia zab.r.ama .rednak me ma nueJSC8 ~a ob-
~lfttotów, czy bodźców niema. Sięgnijmy do ks~gi ,,rze. je zjadaC. . _ :szerne przylcłady. . . 
,wzrnacni-ających dla ' l'<>pęoów, ceywistości-. Zycie w przyrodzie Biedna sw:in1a 'k~y swe zy- Wycięgnijmy Jednali peWfll! 
cy temperamentu, dla naszej 'Sprowadra się do nast~ptij~cych cie .źaw~ tragicznie pod na-· pralctyCZLll,! prawdę, óo której 
aatury. Umiejętność zarzędz-ania głównych form-: wspólfycia szym nożem w domu lub w rzeź- .sklanin nas przyrodnicze pojmo„ 
lftV(}ję naturę nazywamy c'huak- (symbiozy), pasożytnictwa i do nL Nikt z nas się jej nie pyta,, czylwa:nie dziejów: 
;tprem J ten dopiero możemy kla-' najbar.dz,iej widocznej formy - ten tragiczny los jej odpowiada. Jeżeli 'PfZYChodzi lctos do na$ 
syfikDWGĆ jako de.bry lub 'Zły, -walki. . Jest nawet wielu miłosników na- ze 'iłowami o niebie, o szczęsli„ 
aada~ mu whtsnoSd mbra!ne. '. Jako dzie-ckn pytnlem ~ię mat- tury, którzy się lituję nad świnię wo~-ci wiecznej, gdy mówi, ie _ 
Moralny człowiek musi być pa- 1'4,. dlaczego ;po zebraniu i-yta 1 nig"ły w życiu nie splamiliby prLytros1 nam now-ę lmlturę, 'któ­
taem, 11.'ładą swoich i~.tów" -zaraz sieje t. rw. smnnie~kę swych rąk i swej czystej duszy rej my sam1 rlJytnio nie pragnie­
.ponieważ obQk acs ą mm lu· (mieszaink.a roślin strączkowych}, ~-winiobó~, jednak chętnie my, m woła, że wsrystl<:o ay­
dzie, etyka $?0łecma dcmlftga : której uiy·wia · się jesieaią na po- tjadajl,i -sm&amę '1dclbllsę. · fti 'jedynłe <Ila nMl'ttt!'O d--
.... by M~l!C czy poskra- Ann· dJa .by<ia. .Matko a.am... Nie litujemy ~ lUtd &~· riejmy 'Z~aj o1JlieftlC jego • 

' . . 

• 
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zyski Ił R\lłlje s~ ();clhiśeiit ~ły- sit tło pokaja Ili me: f ~ )!st złe. pecbi.imii- .81 •t,a,ro~ ~ ~wiecl l 
wieOl). ie imwat sazaądn~ Illo.- y wojny. bee wykszmłcić. Zrmwaie pim.- I ~y, ed!y lttoś.·wełi niebo po­
ralny i wartościowy człowiek a Przejdziemy teraz w dziedzi..- wa, jakie rzędzę w przyrodzie i chmurne; deszcz pada, kiedy 
tak samo i państw-o pracuje zaw-1'1\! etyki. TwierdzL się na ogół;,. może np;. wybrać. iako lfWOj; sfył aw wypadnie bez względu na 
sze nie dla innych lecz dla swe- że człowiek milujęcy przyrodę, życia współżycie z drugimi łudź- t-0, czy ktoś ma podarte buty, 
g<> dobra. . to człowiek dobry, etyczny. I tak . mi_. współpracę a nie · pasożyt- . czy ll\a płaszcz CZ)r nie, czy ą 

.łdeainy byłby stan talci, gdy- jest poza maJymi wyiętkami. nictwo i walkę. ' żniwa czy nie. VJl naszym klima.. 
by narodY nauczyły się wspól· (Widziałem bowiem miłośników · Człowiek z czfowfekiem wi- cie pu.ewainie pada w żniwtlj, 
'żyć a nie pasoiyto\vać na innycll, przyrody, którzy byli zbrodni'a- nien współiyć i wspólpPacewai. chociaż jest r:ofniłtom najmnf.ej 
gd'yby swoj~· dobro miE!tzyly łf! rzai:ni). Kto przyrodę miłuje· sta· :z resztę ś"~iata przymdniczeg<1> 'potrzebny. N"te 1Pomag.aję n.ni 
S~ ~iarć! ~Q d'obr<J . dr~gic~, 111' S~. ję po:nać; ~~uj_ęc pr,zy~ !jesteśmy je'Ełnak pt:awfe- Z<l.WS2e' :modli~ , fuda ~f CU?ł·~one 
g(fyby prac.t.qęc· dla S1eb1e me radę, pozna.re lepieJ l Stelle, u- "W wuh:::e, . lmge SW. l?'ii:iryroda. ~t cJl)oiętna 
nisrczylY:- innyćh narodO,w; gcfy,:. I s~mni sobie r swoje . dtlhre . i: • M~wię.€ ściś~ej„ d~~tnsowuje~ 'w s~~ cb n.asaycl\ ~--
by„ m-owU!C' s~e • p0łCoJtr, przy- złe msfytnkty, R:tore w mm tkwią- my się d.o Ob:ihc2nosc1,.. do pi:a;w· • (c.. tł„ rt..) 

lłstrói paRstwaw&~SJłełeczny w ramacl1 ideologii agraryzmu 
. Czfowiel.. ziemia i chleb - sta- t zupełną - obejmującą wszy,stki.i! CY· i" kO~dy. Może- si~ ugiąć przed się: mma,. re parl'ąmentaryzm nie. 

nawi1t podStawowe pietwiastki ide-1 dzi.ea~iny życia,/. brutaltut sit,, ale wtedy J)ę<hie ty{; jest zdolny· db rzą.dz.enia w trud-· 
ologi1 aparyzDlll. W Pafsce istnie~ Po tych kilku uwagach ogóTnych~ kO' niewtifnikieor, w którym wsze[- nych v.'1lrunkcrcłt,. ponieważ nie je1r 
je dDtychczas jecl'no poważne sfur-1 mających na celu wprowadzenie w kie instynkty człowieczeństwa za. zdOlhy zamknąć gęby głodnym i p0>< 
murowanie tej ideologii, wyrosre z, krąg przmny&leń „agrarnych"' cfuxit- mienią się- w nienawiść do· dławią- krzywdzonym. Alle- dyktatury lÓW""t· 
prum.)'Ś\en zhiorowych niezależne- libyśmy lllWkicowtt. zarys ~twiu cei go przemocy. Spokojii-emu i po- nfoż nie spełniły· pokfadall5-'ch w. 
gb „wicioweg9" ruchu młodzieży' państwowo-społeczne.go, jaki w · na- zytywnl:e do życia ustosunlrowane- nich nadziei. Wprawdzie zamltnęt}" 
wiejskiej. Ujął je St ... Milkowski szym pojęciu odpowiadałby, naj4 mu twórcy chleba najbardziej .od- usta krzywdzie spot~mej, ale ani 
w swojej f>roszurze o agraryzmie. bardziej doktrynie agraryzmU. Boć powiad·a nastrój życia rodzinnego i jej nie zmniejitzyty, ani zatamowaw 
Według tego sformulawan~a „agra· agraryzm nie może być tylko mgła• gromadnej narady, co widzimy ły - · przeciwnie, · stały się- estoj, 
ryzm aerpie p.taw.a i zasady z zie- ' wicą czy duchem - musi też wy- chociażby w tym, że wszystkie spo- dal~-ch krzywd i wyzuły do resr· 
ni.i,. współpracy człowieka z przy- rość j~iś kościec tej ideologii, to leczeństwa rol11icze kształtowały si<: ty państwa ze spotecznej moralno­
roclą i pm.w naturalnych rządzących jest ustrój :zrodzony ż ducha agra- .w kierunk-u, który dziś nazwaliby- ści, wprowadzając przem~ - ~ 
pr<dukcią drobnorolną". ryzmu. I śmy demokratycznym - i dopiero ko jedyrlt: prawo, a posłuszeństwo--r, 

Agraryi:mn: nie jest żadnym sche-1 St. Milko.wski w sw-0jej hraszu- ' obca-, narzucona przemoc ten kie- jako jedyne kryterium zasługi. 
matem, statutem, · ani kodeksem. po- 1 rze zajmuje się główniq. zagadnie- runek wypaczała. Instytucje wie- To tei agraryzm nie może daa 
stępowani;ą społecznego • .:_ jest r:a- niami ogólna ideologicznymi ze spe- ców i wybieranycfi: _przez gromady się porwać złudnym i knykliv.-ym 

· czej m~ilidą. &iałania i myślenia - ; cjałnym uwzględnieniem dziedziny. wojewodów, których włfi.dza wy- hasłom niszczenia parlamentary- \ 
religią spułeaną. I gospodarczej, gdzie daje pewien gasała z wygaśnięciem potrzeby cz.y zmu, zapomniawszy, że jest to je- \ 
. C ·

1 
. d . • zarys ustroju • .My tu postaramy si«_ niebezpieczeństwa, jakie spowodo,. dyny ustrój. w którym można wy„ 1 

zęsto s yszy si~ o przec1wm· · , · · d · · "ak Jo • L ł · ·1 · · h , d al · , . •. -i' l b d l d · b za1ąc WięCeJ zaga memem: J po- wa1y 1cn. p.owo anie - naJ ep1e1 c owac z rowe, mor ne 1 przyg04' 
KDW ag aryzmu u o u Z1 o o- . I d , r • l . . . . ł ' do . . bł. 
• • _1-< .-.~ • .: h . 1 wmno wygą ac panstwo 1 spo e-· sprzy)a rozwo1owi spo eazenstwa towane zycia pu 1cznego spo„ . 
3ętme a.uu na„ .... „,onyc , ze agra- • · · I · • ł , A · · . • . J d . ' czenstwo w ustroju agrarnym. I ro mcze.go. eczenstwo. graryzm me moza 
ryzm me wnosi me nowego. e m U t , · 1. . · I D ·, l - • • · · , · · • , .L: • • • - „ -LL t • 1 s ro) po 1tyczny panstwa owia- zis par amentaryzm me 1est w zraza<: się tym. ze tu 1 OWllllC lllr" 
mGWJą, ze WS'Z)'Mll.O co gto111 agra- 1 d h b dz' 1 d · D k · l · · I , :t . . d k. . . . nego uc em agraryzmu ę ie, mo zie. - emo raC]a par amentarna stytuc1e ustrOJU par amentarne.g<ł 1 ry.zm, mowua JUZ emo TaC]a; m- · ., . d k . I ł k . k" d l d k „ bd dł . kul r L.L.1~ · . . d . '}dz" I „ d 'i oczyw1sc1e, emo ·ratyczny i par a- panowa a w o · r~s1e, 1e y u z osc ę ą ugo Jeszcze a y: ws~ · 
ni. twier zą, ze. spo ie czosc aw- t w lk" • . ł r •• d ł . d • h . . dk · ł d kt, men amy. sze 1e cezaryzmy 1 musia a wyrownac straty spowo o· ma ego przygotowania o me spo• 1 
Jl9 }u;& 0 TY a praw y., OfC agra• ...J..k 'ak • • • • • ł • 'VI' h h . , • .,,,,„ I '-" uy tatury, J o op1era1ace su~ wy- wane wypuszczeniem w powietrze eczenstw. w · tyc samyc warun„ 1 eyzm u.waza za SW-OJ „ ... Jna aze~. ł . · · ·1· _,~ · Iw ł d kach b d · kuł ł · · · "r· _. b J_. • • t · ączme na przemocy, są spTZeczne m1 1arcmw ma Jął spo ecznego po - q ą też a y. 1 mnc ustroje, I 
1..!l>ll! ęC1>(;1emy się sprzeczac z ym1 "de I · · · d · , · · N" d · b · b' ' ob I k ł 
l d • • j 'li kt tak • d Z 1 O ogtą z1em1, go!!'PO arsm-a, czas WO)ny SWJatOWCJ. IC ZIW· O mewyro lOny y.wałe S O CZ O„ 
u · zmt. es 0 rozutn.le e· two • chl b N' b d · ,... • t · ' ' · k b d · · b d · · k d 

k . . k . rrzema e a. 1e tl"że a owo- nego, ze ustro1 ten mus1a wz1ąc na wie ę zie Jeszcze ar ZICJ sz o • 
mo raCJę, Ja my agraryzm, moze dzi. . lk l dz • · b' d" • • _:1. 1· k · J_ • I _1.. • , . . . f c tego, ze wsze a w a a wym- s1e te o 1wn rozgoryczen wy1u.t1.· . 1wy z · pun tu wruzema mora no„ 
swne uwazac agraryzm za azę roz- k · ~ · , · ł · k ł eh l w· I . l I , · ł · · k 1. · • „ . 'd I .. d kr ..• . . a1ąca z .wo1owmczasc1 cz owie ·a„ y z tyc 1 strat. ie cy zong erzy- , sc1 spo eczne] Ja 0< po tC}ant, mz: 
wo1ową 1 eo ogi1 'emo aCJ1, Jez.e- 1 • • • t k , b h · I 1 · k , · ·1· · ' · k - d · ·· ł 
l. 1.~ h tak . • 'ł j 1 Jego ms yn tow za orczyc - a szar atam, torzy po1aw1 i się w Ja o ra ny mstytucJI pac amentar4 
1 iuo et ce samo rozunuec spo • t k" Ik" okr · • k · · b"·t· ład d 1. 1 • T · ' · „ • • 't LL. 1 _ • , • . • a 1e są- wsze 1e aut ac1e - me. 

1 
tym o resie 1 o 19 1 w zę . y111ta..- 1 ne7. ·o tez pozory sw1etnos.c1 1· s1 ~ 

uzterczosc - · me mamy me prze• 1 -'- • dz' ,. d eh ko· k d h ła . _,_ · • · . d • ·-Il dz' t.. ""wk • A- · tal Wl' filę p.og.o ic z u em. spo J" tors ą po as m1 uzuroW1ema 11· rzą ow, opart„'-"' na czere 1e cru„ 
'"' a .emu. ~raryzm me pows I . hi . . b I .. „ • ..J r • • • I dzk ~ . L!ed """l h b' , • 1:....'..I!, --'-' . d h I nego z orowego tworzenia 1 u~ ..., ,....zwigmęc.ia u osc1 ź 01 y <a nyc . z uow - . mewo n~ow, · q w posZWGwamu przez znu zonyc . . . . . . . . J • . • 
•.i._._ • .._ • • • k d h „ li dowama. Rozbudzony indywidua- spowodowane] wo1ną - r2.uoh. ~I oczywutym pTZykł'adem kolosa na a11ownym1 „:onam1 p1ę no uc ow- 1. lnik · ,__ 1. . -1 1· ·· h t. M • 

"l'J' dy . . k' • • l lZill ro a~ zaprawwny na samo- . SK.Wap iwie rra panamwt:aryzm, s om1anyc nogjl.c11. ocarstwowei wynt11.1 on Z ttoma Wll! s 1e a· • • • • , I • • • . I , • . • 
1._ • • . • 

1 1 Jt dz1elnosci tworzema we. wpołpracy ·
1 
czymąc. zen kozła af1amego, c.o by· panstwa poI1tyczno-dyktatorsluc ~ 

aw JCJ wyrozumowana i wyczua . d · . L.J_· • • d ł . _.t dl •I k · ., • t h t.. · 4\o"ofia • dot .• _ . k ..... 1 z przyto ą; nie L>CtCIZlC się mg · y 0: rm zresztą 'vygoane a zupe1- czy ra menaW1sc1 w asnyc 01.>y• 
Il „ l ... u„na, J_a o !lyn.„za I ł d· b k eh I • ł d u tal"ł )" k , .1' • ~ r • „ 
P 

•1 • d , • . • czu o rze w wanm a przemo- nego opaaoW<Ima w a 1'y. ;i 1 a wate 1, tory pręuze1 czy pozme1 rzemys en, o czuc 1 przezyc uspo· , ~ • · k . 
Y • • I eł • • T t · • I przezre Je, }a przezarł władz~ f<14 1eczn1one} m o ei wsi. o ez me M J.....• I i~- • • · • • k" I 
uzi.wi nas„ ani wstydzimy się te p, " ~z. u;re. ~~cuzem, sędzią- Dł łą.czących CJt' z ,rod~. zie~ SYJS 1ego ~aratu. I 
ze zazęhia się on mocno z der!o~ starał ~1ę .zeJSC ,.<10 .dna nędzy - cbffl!byś na k~ncu ~wiata ~ię .Dla cełow spoteczn.o~wychowa'!„· 
'--ac1'ą a sp 'łdz1'elczo r, t . • ludzkieJ, me sądz WIR społecz- znalazł. To tak Jakf>yc pl'zecią.ł czych agraryzm musr wprowadzi<! 
AI , o se s anowi Je· h · dn te b ..t~ • • ły • · · ł • · ao wyzna · · l · nyc w Je os e, ąu:"' wrogiem zy zywota. mstytm:Je par amentam.e na roz.• 
• me w1axy, z.w aszcza w •·an ·a1 • d +„... • • li w· d . t d' • • h bI h ł d • ·0· · d · · d . M . „ CI a l uszy, "W JC zał' • 1e z, ze y wy ZWiguJesz nyc szcze ac w a zy panstwo„ 

zie zm1e gospo arczeJ. ozna po- wx'e zd • • • • · · · , · k t · · ~t • • • h 

'
,,; dz' • t. ' U raWiaJ. piersią Zlełn'!ę SWOJą, SWOJ ą WC] I sp-.eczncJ, czymąc Z me or„ 
„e 1ec nawe ze agraryzm prze- · A b d · · • • • · t lb h .,_. · dl' d · ł d'b ·ik · d k . . 'łd . I ę ziesz mzynrerem - nie OJczys y - a o go anu1sz, po- gana sprawie 1wego po zia u o r n a się z emó raC)ą 1 spo zie - buduJ' t, eh· h . . „ p· r "t • • h b d . . L. • r I • • chł · b" · h d h MOS OW W mac ' lllleJ l\lzasz. ters WOJa mec ę ZlC 1 wycu.uwama panstwowego. nłity• 
CZOSC!ą, onąc W Sle Ie IC UC a. ambie' ' • ' b d t • t • • • b • • • ,• ,..,r '. . . . h b d . . , Ję z1enuę SWOJą za u o- , prze o nap1ę a, na naJwyzszy. ltuc1e te muszą yc •. 1ak 1 cały ustro) 
' W yrozRłaJącą CCC ą ę ZIC wym· ' ' ' ' ' ' f . . . . . wac 1 zmozruc. . ton. spofeczny i gospodarczy~ owiane 
kani-: t;1 'doktry' nr z zmn1 1 z wa-I • ze. ~~ą swoją rodzinną żyj- To winieneś Duchowi swoje- ducĄem prawdziwej de~ohacji i 
11UJ1ków bytowania ludu rolnego. l daJ JCJ co naJ'lepsze z duszy mu 1' OJ'com swoim'' 'łd • ł · ło • 1· - --' p b' . 1 • , • ' . • wspo z1a am.a. cz WlelUI: z \;.LIOO-rzy ~-m agraryzm ma am 1c1ę SWCJ. Wr6c brae1Qm to coś wie-· ' (Władysław Orkan - · I · . 
stać ·~ filozofią życia i działania 1 ~ zdobył. Nie przecin,aj korze. · :Wskazania). ..... wie uem. (C, a. n.J 
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O cżym , rUdzlly· wici.arki w·· krmkowskim · 
Kurs wlćlarek w woJ. krakow•kim· 

, Celem pogłębienia prac koleża· wisko .• na _tle. sytuacji międzynar_o; ~ ?Y?i• do którego opr~z pracy ~ j chłonna zdolna Cło malisy­
nek w Związku, Woj. Sekcja Ko. 1 doweJ i dązerua nasze na przyszłosc. swiatowo-wycbowawcze;, nasze WJ. i małnego swego rozwoju, o ile 
leżanek w Krakowie, urządził. a pię- z d · n· m kt6re szeroko zo- 1 ciarki powinny być stopniowo przy- ma te same · waruńki 1 tylko 

aga me 1e , I z dn. • · 'ł eh • · · · • d .ciodniowy kurs dla deleg~tek po- stało omówione przez kol. Duszy.
1 

gotow!wane. dagak !~~e !~ zyl 

1 

wod szdcze~ .a J ~ozn1 11ę 1e. na 
wiatów wojew. krakowskiego. nę i kol. . Matusa _ to Rodzina. ~mawia~e . w. ys U~Ji sv.:i czy o, , -. ~eJ. uz. w , starozyt- · 

W kurŚie wzięło udział 47 de- Poświęciłyśmy jej dwa referaty, ze choc1~z .me~ocemane 1esz~e .u n?sct 1ede~ ~ f1lozofow gre~ 
legatek z 14 powiatów wojew. kra- które wszechstronnie naświetliły jej na~ n~lezy~1e,. Jest bardzo bh~kie kich powiedział: . Wy

1
chowame 

kowskiego oraz po dwie delegatki wartość tak z punktu widzenia kazdeJ kobie.cie. Do~rze zorgan1z?· ludu pragnę _ p~~erzyc- !ęk~m 
z wojew. śląskiego i rzeszowskiego. szczęścia osobistego jednostki, jak wany doi:i, Jest tą c1~ą przys~an1ą matek, !11atka powin?~ hyc .me· 

P · tw · k dn. · · t u 5 ołeczno narodowego wykuwama charakterow, waznym . tylko pierwszą karm1c1elką ciała, rzy o arc1u ursu przewo 1- t ~n eres p • · ·k · I · • k, j I · d h dz· ck " N I 
cząca Sekcji omówiła potrzebę i cel Oba referaty uzupełniały się wza· czydn~.1 iemAzbe spaodaJ~C~m, cz1ko11b.ow a .e bi ku~ da i~ ła • . aturda • 
. · · · · · Cel , · ·1 , · ro zmy. y c1ązyc o 1ett: · me a y az a um1a a to tru ne łwsu, zorgamzowanego na zyczeme Jerome. owo poswięc1 ysmy im d , b . . . , . d · dzj I d. · eł · , 
k 1 · k · · k tak d · b • · , t • wprowa zac trze a coraz więceJ ' 1 o powie a ne za ame sp mc 0 ezane wysumęte na wo1ew. on- uzo czasu, a y omowtc o za I zk, eh . h W \ l . · · b , d · 
ferencji wiciarck. Kol. Matus. któ- ; gadnienie poważnie, wychodząc od wynat . dw k ~~ mcb~.· .tln I nd ezy~iedn. mu51 yc 0 Meg~ 
ry w imieniu Związku Wojewódz- 1 wychowania człowieka i przez nie- czas . az. a 0 iet~ ę . ie .mia .a 0 p~wie 1~ przy.gotowana: us! 
k · · t ł k dk TI a I dą · y, do wychowania społe czas 1 111ły do zamteresowama Się za1ąc psychikę dziecka pok1er0wac 
C!ekg~ pow_i a zur~, pok "'Mesli dzz. 

0
. y· I go 'stwz c W ro.J_

1
·ni·e bowi·em za: sprawami społecznymi, na lepszych ! jego wychowaniem i wykształa-1s JCM ze w1ąze o 1ez I czen a. ..... . d ' h by r h . . I , 

wtenczas spełni swoje zadanie w I czyna się nie tylko życie, ale i wy- l m~ rze1.sz~c o wate I wyc owal i mem, mu~I sta. e sa~a pr~co:-va~ 
całej rozciągłości, o ile rozbuduje j chowanie. Rodzina to olbrzymie 

1 
SWOJe dzieci. ndadhsobą 1 ~zbogacac, s~ÓJe, ~ycie 

· 'l h d · k h 1 • ł · · · . uc owe, mtcresowac się roznym prace na poszczego nyc o cm ac , P9 e mezupe me Jeszcze przeorane : Aby to zagadnienie wychowania d . . . . . ł • 
a więc i na odcinku .zagadnień t. i przygotowane do budowy lepsze- i człowieka oświetlić wszechstronnie zaf~ memami zyd1a. spo e~degb I 
J.W. kobiecych. go szczęśliwszego życia jednostk_i aby wYkazać jaki jest wzajemn; ~o. ityc~nego, ~ _ ?Pk~ro '!' e Y k· 1; 

Wyraził radość iż wiciarki do· i siły narodu. Omawiając nową s'łosunek wzrastania i rozwo1·u du- ludzz1e ye nymh cz owie .1emdz1. n~ ta ic 
• ' · eh I t 1· , k · ·d • · 1 wy~ owa swo1e 1ec1. cema1ą waznosc prac związany us awą m~ zens ą 1 przcwi zia· chowego i fizycznego do siebie„ ja-

z właściwościami psychicznymi ko- ne prz~z. m.~ rozwody, kol. . ~atus kie znaczenie dla każdego z nas ma Dzisiejsze kobiety po uzyskaniu 
biety, prowadzą je poprzez sekcje podkreshł. iz ust~~a. 1~. spełm d?· znajomość samego siebie Żnajomość równouprawmema oprócz · wyżej 
i wydzi.ały kolcżan~k • .Jest to !ó":'. brze swo!e zad~me, 1;sh .społeczen- ·możliwości rozwoju swojej psychi- wymienionych obowiązków i oho· 
n.oczcśn1e .poszerzc_me 1 pogłęb1eme ~rn:o stac .hę?~ie mor~l?ie wys~ko ki, na kursie znalazł się temat: „Psy. I wiązków rodzinno-domowych mają 
pracy Związku. 1 m,e będzie J~J przepisow naduzy- chologia kobiety" omówiła go kol. 1 zakres swoich prac znacznie posze• 

Tło kursu $łanowi! wyczerpują- ~~c. W, przeci~!~ wypadku ~.ro- Gajówna. Stwiadiiła ona, że do- rzony. Aby tym wszystkim pracom 
cy referat kol. Ctubka, który na· 1 zic moze rozluzmem~ obycza1ow. ciekaniami nad ważnością życia du- I podołać, aby je spełnić jaknajlepiej, 
'wietlił prace Związku, jego cele Dom, jego W)'gląd estetyczny, cłiowego jego przejawami i zmia-

1 
obecna kC'bieta musi bardzo dbać o 

i zadanie w dobie obecnej. Wpro· znaczenie c;irganizacji w nim pracy, nami, zajmowali się · od czasów ' swe zdrowie, gdyż tylko zdtowa i 
wadził on młode nasze słuchaczki wszechstronnego przygotowania do starożytnych rozm wielcy -psy- · silna moralnie i fizycznie wypełni te 
i zainteresował sprawami ogólnymi, niej kobiety, omawiała kol. Balia- ' chologowie i filozofowie. Doszli I wszystkie obowiązki należycie. Mu· 
zagadnieniami wzajemnej współ- dowa. Przysłowie: „Pokaż mi twój między między innymi do prze- si również umieć zwalczać i znać 
pracy między organizacjami mło· dom, a powiem ci kim jesteś" od- konania, że psychika kobiety jak ·~ się na chorobach zakaźnych. musi 
dzieżowymi. Omówił nasze Stano• twarza dobrze ideał ko6ie~y gOSpO-i mężczyzny jest jednakOWO I dbać 0 higi~nę nietylko Osobistą, ale 
„„„„„„„ ......... „ ...... „ ........ „„„„„„„„„ ... „„„„ .... 
CZESŁAW PONIECKI 7) I podziemna prasa, dotarło żywe I nie było. Przychodzili chłopi ze 

. słowo chłopskiego działacza. I I sęsiednich wsi i gmin, a Józek 

k często to proste chłopskie psia- im zawsze miał coś do powie-T a n- by· ła ·naśza. wieś krew wypowi~dziane do kogoś . dzenia. Przynosili mu sprawo-
. ~ . · . j bezpośrednio, miało w sobie wię- zdania, dostawali nowe polece-
zYWE SŁOWO nam wprost powiedzieli, że . cej mocyj znaczenia niż stosy nia i szli z otuchę. do nowej rO" 

Sł , . t b prócz uczucia nie ma w nąs ani 1

1 

oopisanego papieru. Roboty na boty. • 
r . k~o.ts~d, g~ze a, t rC?szt odrobiny rozsadku". Lecz w cza- wsi było wiele, trzeba było do- W ostatnich dwóch latach O• 

8 1 
• sięz 1 mgz.Y me zas ~pi 5 ?" sie tej wojny ;am rozum nie wy-

1 
trzeć do każdego chłopaka i wy- kupacji niemieckiej, wieś kie· 

wahzyw~go. . imn.y papier ntie starczał i jeśli ktoś nie posiadał tłomaczyć dlaczego powinien lecka żyła pełnym życiem poli-
uc wyc1 uczucia me wywrze a- h · · ł · d b , · , · L · 00· D · · b ł dl N. -k. k . : d . r onoru l poczucia w asneJ go - yc tu, a me tam. ecz JOW· tycznym. z1en y a 1em-
iegl d0k'\1 ~1~ .• Y kn~e rozpl 1 ności to zaszedł na manowce. ników chłopskiej sprawy było ców, a noc dla nas. Po zacho· 

serc bu z 1~ cl ~ Ja Zf\~e s .0 -

1 

Gdy w 1940 r. kapitulowała wielu. Obok starych przewód- dzie słońca, na bezdro,żach i 
wo, d ezyoshe mo wypow_iedzi~- Francja, rozum urę.gał uczucia ców ludowych, wyrastali w pod- ścieżkach wiejskic:h, rozpoczy­
ne ~ s uc ac~r· . Bbzposr.eddi~ i narodowi polskiemu, ukazywał j ziemiach nowi działacze i mów-, nal się ruch podzierrnego życia. 
k~1k~a _mys 1 

·
1 izphsre m I beznadziejnę perspektywę nie- cy. I ~hoć często z młodych i Z odległych wsi jechali konno 

on a ~owcy z~ s '!c ~czem woli. I, choć rozum wtedy krzy- niedoświadczonych ust, wyply- i szli pieszo, starzy i młodzi do 
poz<?st~wi0po_ sobie !J!e zatarte czai, że wszystko przepadło, na- waly słowa niezgrabne, ale trn· i· oznaczonego mie.Tsca na konfe-

J
wrazeme: procz mv!' 1 nozosta- ród polski go nie usłuchał i po- , fiły one do chłopskich serc. Z rencję. zjazdy, odprawy lub kur­
e uczucie. szedł ża głosem uczucia Poszedlj tego chłopskiego gadania i o- , sy polityczne. Gdzieś w pobli­

W walce niepodległościowej za iskierkę nadziei, jaka się je- ~ fiarno~ci chłopskich działaczy,,. żu były niemieckie placówki i 
i pracy -konspiracyjnej, strona szcze tliła w zrozpaczonych ser-11 wyrosła na wsi potężna organi- l chodziły niemieckie post.enmki, 
uczuciowa . była często czynni· I cach. \Vybrał drogę dernistę., zacia polityczna i bo.iowa, która a na ustroniu wypełniała się 
ki.em decydujęcym. Umiłowanie drogę straszliwy.eh mę.k i katu- zdobyła rzę.dy chłopskich uusz. l chłopami po brzegi czyjaś cha· 
wolności i tęsknota do ideałów 'i szy, lecz to go uratowało, bo• Dziś gdy się patrzy na ten wy- lupa. · • 
Sprawiedliwej Polski tudowej, choć jutrzenka woloości . była I siłek. przez oknlary czasem nie W sobotę grudni. owę 1943. ro. 
rodziła na wsi bunt i chęć odwe-1 daleka, miał ję· zawsze na oku da się zliczyć ile w Brynicy od- ku zapanowały 'Y Brynicy go­
tu. Go!1}ce serca polskiej wsi, i w mrokach niewoli nie zbłędzil. bvło się zebrań i konfere(lc.łi. rę.czkowe przygótowania. \Vszy­
·brały górę nad sprzedajną kal- Tymczasem mędrcy ze szkiełka- Obok ofic.Talnych konferenc.ii, scy chodzili z tajemniczemi mi­
łm1ację zimnego rozumu, i nie mi w oku, tracili swę busolę i na które ktoś przyjeżd:i:al z Trój- nami i oczvma, na osobności 
pozwalały zawrócić z .obranej romi,lali się _ na bezdrożach ku· ki Powiatowej, czy Wojewódz- szeptali. Okazało się, że wie­
drogi. Wśród dzisiejszych rozbit- pieckich rozumowań. kiej, nie hy)o tygodnia, by w czorem bedzie we wsi kurs poli­
ków politycz~ych Sł} tacy, co _ Tam, gdzie na wsi nie dottlrł6 chałupie Józka czy Antka kogoś tyczny. Przyjd~ chłopi z są· 

. ' 
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; o hlgienę .domu i sw.och najbliż·\ kobietach w ruchu polityanym.1 pi~ięgnowal piękno w naszym sza-} równowaga między zadaniami wy.. · · 
szych. Na tematy zdrowia kobiety I Najdokładniej zobrazował prek- tl rym codziennym chłopskim iyciu., nikającymi z jej strukturalno fizycz. 
~ako podstawy siły ~łeczeństwi pt nasilenie walk polityczaych w powinny · p.oznać nasze na tym polu 

1 
nycb i psychicznych warunków I 

i walce z chórobami zakaźpymi, wy- I różnych krajach w ł 9 w. i na prze-, możliwości. Po. winny ocenić zacho- wrodzonych jej zadań na rzecz ~ 
(:zerpujące referaty wygłosli, Dz. 1 łomie wieku 20. Podkreślił jak du- wywać i rozwijać elementy warto- bowiązków L zw ... społecznych. 
Szczerbiński. i kol. ~duś. Iż: zasługi r_ia t.rm pol.u pclożyly ko- ~owe z . naszej chłopski~! kultury Tak w czasie całego kurą, jali I 
. Po wyżeJ , wyaueru~ny~ rel~a- b1ety polskie, jak Bu1wid~wa. Kos-ł 1 te ~osić do kultury ogólnonaro- w czasie. wieczornicy urządzonej 111 
tach przeszłf!!DY do ~t•l.o111 rozwo- mowska. , • . • . ~weJ. jej zakończenie. panowała scrdecz.. 
~u ruchu kobiecego l dotychc.zaso- · Jak wlasrue dz.ięki rum, pełne Właśnie. psychik& kobiety tym na. prawdziwie wiciowa atmosfera. 
~ego dorobku koleżanek "Yf pracy w I?rawo ~borcze, ?ierwsze ~tr_z~mu.. 1 się różoi między innymi. od psychi- b d • • 
·Z: · --'· W · rwszw- swoi"m re J~ kobiety polski„ wczesrueJ oo ki . . . . . _L Roz u zeme zamteresowaii do Wl'łL&U· pie , „ ... • .,. : „ .... I męzczyzn, ze w1ęce) ocema ceciy , · clio : 
lferacie kol. Maniakowna zobrazo- ~t@?we1 ~u, Czech~>' F~ I piękna, szlachetne i dobre i cllate- pracy .os~iatowo ·.wy '?wcu': 
-·-• . doLLdni• . ; bardzo cie-- CJ• ktora dopiero po te) WOJDJC: . • L- • -L . . . wyrob1erue eywilnc:J odwagi do z~ .Willa nam &ia ... "' • · • • 1 go pię&110 w i~ zyc1u znaczrue . bi • ł d t . • __ L k · · · poleczne kobiet po- prawo -to pnyznała swoun kobie· · . k _ .J 1 . . . erama g osu w ysAUSJaQI, prze• 

aWle ~ac 5 
• • • l wię szą uogrywa ro ę niz u męz- myślenie i przedyskutowanie naj4 

przez rozne epoki 1 czasy „ Spec1a • tom. czym. . • · b . 'bł' · h 
nic ~lnie dkreśliła cięż.kie walki Kol. W. Jagusztynowa w swoim , . wazn.1e!szyc , .naJ 1zszyc nam n-

po . . , . ł f · ·clział kob'et · . · Zakoncz.emem kursu był teferat gadmen to pienvsze rczułtatw na.o o swe prawa Jak.Je stoczvc mus1a re erac1e „u l y w Z}C.lU kol "IAi w· . rk" K . • •1 ) 

cały ruch kobiecy na Z.acluxlzie E- 1 
spolecznym". podniosła potrzebę l ·Mł -~~~y PR· t.f ictika 

1 w6 .°'"ł szeJ pracy. 
ł , dn' „ · kob' ł tk' d e _ oa:.aezy. e c:ren a om ~,a O . . . • __ tJ 

uropy i w Polsce w
1 

ca ym sre .ek_o- wy~~aa iety z op k oz. km.o- jak ma wyglądać stanowisko. po- , • d zai~~wan1u tym.k I ~ec;a 
wieczu aż do. prze o~~ 19podw1 u. wy~·ta szersze po k ta n~, I zycja i prace wiciarek w Kole sv.k, czy . dt. u tełysam; o ez...Ln_a ::i 
Porównała o ile ła~~JSZe . t:_m zwr<>o ak ~wag:i na ł wy tzy~l~ I Młodzieży. oraz określiła jak ma 2? onpodobcr.erue omar Sł~ u.rząuu:I" 
~ędem jest życie 1 pozy~Ja_L o- prawdo to~e wOmcz! ·~łty ed pkoł dnio ~111, wyglądać dzisiejsza kobieta w no- rua k , negoalb ursu. dJe~~ 1!' 
biet dzisieJ'szwch z koh1etam1 aaw- prze nami. owi a o a e eh 1. h t tym ro u i to o prze zmwaau. _„ . . . , . 'li , . wy warun.r.ac przy . :z.w. prze~ alb • , , . . . . . z nych wieków Jak powoli 1 stopmo· 1 roz.ne nasze moz wosci w posz.cze· t · · · , · o na1pozruc1 w 1es1eni. aplano. ·le ___ , d . 'In eh dzi dz' lt . . ł s awiamu się na nową rzeczyw1- ł , , . . kun h' . wo przei;tarza ł"'&''ł y nurb11ące go y e mac zyc1a spo ecz- t , , wa ysmy rowmez y 1g1eny. 
':w &wiecie o niższośCi kobiet od I nego i narodow--go, aby wszędzie s ~c. d . , 'ł f przetworów owocowycli. gotowania. 
mężczyzn zanikają, ile dorobku tam wajdowaly się odpowiednio asz~m za amem mo~ " re e- szycia i kroju, celem przeszkolenie 
kultury ogólno-narodowej przez tak I przygotowane kobiety „aby nie ra- ~entka, }des~ przedde wszystkim trdos- instruktorek powiatowych. 
k hL • • • dz b " K b · t b r.a o ro zmę o om. o gospo ar . rouu czas swego rownouprawrue· .ono 0 n_as . ez nas • 0 ie Y o- stw bok t t b ab , Jednym .słowem. prace w sekcjacll 

· · ł kob· t O il chodz · wiem w zycm społecznym wnoszą o, a 0 ego rze a ysmy k . . . 
rua ,wznios[_,_ ie y. ł _e. l l .d eh . . tk , · 1 były czynnymi uczestnikami i współ oleLanek . 1 wydziałach postaram)l 
o nasz ddo~~'~'-~~. p<> u widzc~o,W?'m• kw1. e chennrch pł1~as, .ow '}Jm- twórcami procesów społeczno-go- się tak rozbudować. aby wiciard 
to na o CllllLU A.QDlecym, 1SJaJ °" a1ącyc z 1 w asciwosci psyc cz- spod eh · · eh d · wychodząca z Koła MłodzieżJ byłat 
siągnięcia są już bardzo duże. Z nych i pottafią dodatni wpływ wy- . ar~y : zm1lena1ącyChodzo. zrruta \wszechstronnie przvgotowana ..Mr' 
1dawn eh nieliczn eh i ,niem eh" wrzeć na męiczym. ny zy~ia wsi na e~sze. 1 o 0 • . " -, 

• • Y ·, Y • Y • · • • aby me wylwarzac typu tylko spo- zyaa. 
w1c1arek. dz1s wytosly cale zastępy Z kolei kol. Seweryn omawiaMC ł · b · t ł 'eh ta ' V C • hó ; 
•...1 • l k W ob' · · d · . ._1__ L ł . eczrucy,a y me zos a a zw1 nę ''"' a1oc wmf · aZJa acze . yr 1one orgamzacyJ- .7..aga nieme p1,......a w &szta towarna 
nic, należyte zrozumienie celów i 

1 
czlowieka, podkreślił jak duże war- / ~ 

aążeń i obowązków tak rodzinnych tości twórcze na tym polu posiada . .: ·- „ -;,_ . 
~ak i obywatelskich jest w naszei . kobiety, ile do skarbca kultury lu- 1 ~„ar n1„u. 
młodzieży coraz lepsze i coraz do· i dowej wnosiła i wnosi wieś pol­
kładniejsze. • . l ska. Słusznie podkreślił prdegent, 

Z pierwszym refratem kol. Ma-J że „Nie słęga nikt w przyszłość, 
niakówny wiązał się referat kol. t kto nie czerpie soków z przeszłości". 
i:loc. J. Hulcwic!a, który mówił o ' Toteż nasze koleżanki, które mają 

Sprawdź czv ftlG.SZ I.fi .SAIVCN 
a•tach dowód na wplac:on4 
prenunaeratę „ H' • C • 0 ? .. · . 

siednich gmin i kt<>ś przyjedzie \chwilę zatrzymttł1 pilnuje wlotu lony jakby conajmniej córę wy- gaja kurs. Zaraz na wstępie °' 
z Trójki Wojewódzkiej. . do Brynicy od strony Szczuko- I da wal. Dla starego wygi. poli- świadczył - wiem, ie nasz kml 
Było już dawno po zach-0dzie wie i . Wymysłowa. Cały od&iał 1 tycznego jest to uiszczyt nie fa- dzisiejszy je5t krokiem śmiałym 

słońca, gdy z nad- rzeki ruszy- B. Ch. jest na nogach i z broni'! \ da, że w konspiracji w jego cha· i ryzykownym. JeSJ.'CZe priecł 
łiśmy w stronę "Ukrainy". Na w ręku ubezpiecza kurs. Moż~ '. łupie odbywa się pierwszy kurs rokiem, byśmy · się nie odwa ... , 
'dwo:rzeoył siarczysty mróz· i pod my słuchać spokojnie, nikt nam polityczny Rotha. Surmowa pi- żyli, zwołać do jednej chałup~ 
nogami skrzypiał śnieg. Szliśmy nie będzie przeszkadzał, W ra- : trasi coś koło komina. Ludziska tylu ludz.i. Dziś mogę z cłumlj 
szybko, palila nas· ciekawość, zie nalotu, zaalartnujl} nas strza- zeszli się tyle światu, a na dwo- oświadczyć, że wieś kieleclca 
czy kurs się uda. Był to w pod- lami tak, że w porę się rozej-i

1 
rze strasznie zimno, więc trzeba wykazała swę,, pełn~ dojrzało§ó 

ziemiach pierwszy polityczny dziemy: Choć jesteśmy pewni, ich trochę rozgrzać. W chodzimy polityczni!· .Wiem, że potraficie 
kurs Ruchu Ludowego. na któ- że w nocy szwaby nie odważą I do drugiej chałupy, a tam aż milczeć nawet w obliczu. śmierc:f;\ 
,ry miało się zejść więcej ludzi, się tu przyjechać, ale ostroż~ść ! ciemno od ludzi. Sę wszyscy co ale dla zasady przypominam, ze 
a~ tej pory ws~ystkie .konferen- nie. z:awadzi. ~ aki~j robocie l\mie!~ być, SI! starzy ale wi~k- należy zachować w ścisłej ta41 
qe odbywały się w małym gro-, lep1eJ dmu.chac na zimno. - Bo szosc młodych. Starym wy1a~ jemnicy, kto jest na kursie, u k~ 
nie. Była to próba sprawności ładnie byśmy wygłędali., gdyby 1 daczom politycznym kurs już go on się -0dbywa i kto będzie 
organizacyjnej. Im bliżej by- nas cichaąem zaszli. Ol-.lowiły lnie potrzebny. Już przed wojnę na nim przemawia1. Mam der 
liśiny chałupy w której się kurs by się pioruny„. Jbyły takie okazję, gdzie mogli was pełne zaufanie i glęboko Wl 
mial odbyć, tym większa rosła \Vśród takiej połfwarki za- się na.słuchać do syta, ale dla to wierze, że w razie nieszczę•q 
ciekawość, czy aby na talci mróz szliśmy na „Ukrainę ' brynick~. młodych co z Ruchem Ludo- śda żaden z nas się nie z~ 
ludzie przyjdą? Na skrzyżowa- \V ciemnościa~h poczęły się ry„ rwym zetknęli się dopiero w pod- mieT i tajemnic organizacyjnycł\ 
niu dróg, koło Białka, ktoś krzy- sować kontury Surrnowego gos-1 ziemiach· kurs jest m>wościę. \V/ Niemcom nie zdradzi. Smieri; 
kn~ - stać{ Kto idzie? Chyna podarstwa. Przed wejściem na chałupie panuje nastrój przy- na posterunku organizacyjnym 
za nąs wszystkich odpowie- podwórze jeszcze raz zaczepiła jazny i serdeczny. Jest gwarno, jest zaszczytem, a \VSYPft ha~ 
'dzial, - siekieraf Było to ha- nas warta. J>oda.iemy umówio- jeden drugiego wypytuje, jak w pamięć ludzki! nawet poza gr~ 
słoJ Potem ten sam głos, co ~a- ne hasło i po wylegitymowaniu jego wsi idzie robota, ilu ich hem. . Słowo zdrajca wyklęło by 
zał nam stać odpowiedział nam kto i skad, wchocłz.imy do cha- jest. Czy· SI! inne organizację i was i wasze dzieci z naszej pocr 
odzew - topór{ I poszliśmy da- łupy. W pierwszej izbie sie- czy nie ma szpicla? Ogólną we- ziemnej rodziny. Nie wolno 
le.i. 0Liś po ws~ystkich dro~ch działo paru chłopów z bronię. l sołość wywołalo opowiadanie zhańbić . swych ust wsm, nie 
stoi~ nasze wartf i cl_lodzę pa· Wiadomo w razie czego, nie wy- jednego z obecnych„ o tym jak wolno złamać przysięgi, nawet 
trole. t1omaczy1 mi idacy z na- dusZI! nas szwaby, jak baranów. to w jego wsi ostrzygli pannę za za cenę darowanego życie. Po„ 
rni Chyna. Jak ktoś nie zna ha. Przy pcOl!U wita nas gospodarz1 to, że się włóczyła z Niemcami... tern Józek udzielił. głos'u przed• 
sła to ~o do wsi _nie puszcza.ię. domu. Stąry instruktor ~mie-i Lecz wkrótce gwar ucicha w stawlcielowi Trójki Wołewód~ 
Ten pos~erunek .,_~ ńas przed chn się Pod nosem, jest zadowo- .uro~s~ nastroju: Józef . za- k.iej. (C. tl~ n~.l .-.„ :-

" 
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Przeż Szkolę d·o demokracji kulturalnej " 
Sprawv połnyczne, gospodarcze dzie mógł wyzyskiwać innego, w I Analfabeta nigdy nie wykorzy- I ności organizacji politycznych. za• 

i, kulturalne w państwie tworzą pó· których jedna grupa, nie będzie po- , sta w pełni swych praw politycz· , wodowych, młodzieżowych nie wie­
wiązaną całość. V/ zajemnie na sie- krzywdzona w porównaniu z inną . ; nych, nigdy nie dorówna w pracy le miejsca poświęca się 'szkole. lJ„ 
bie oddziałują. Zmiana na jednym p dz. · · , · d · · ludziom wykształcon,m, zawsze wagę nas:l!ą pochłoniają harce połi· 

ł d · · chł rz! . 1S1ebJstz~mk, us~a omibemu zostanie oszukany prze~ .różnego ga-

1 

tyczne. Troską o szkołę zostawia„ odcinku życia spo ecznego a1e się opow 1 ro o m ow 1 przy o ee- k k l , . , d 'k · M' · 
wkrótce odczuć na innyc't. Popra- kł dz. ·1 l't z ycl w 

1 

tun u spe u antow l oszustow. my urzę ni om 1msterstwa ().. nym u a te s1 po 1 yc n 1 B d k · · kul l · • • · · · 
wa sytuacji gospodarczej stwarza Polsce zapewnienie ludziom pracy b d ~z. emd :aCJ! d tuka n~J nj~ , dwiaty 1 rzu~nemu na pastwę nę• 
doł:."e warunki dla rozwoju · oświaty decydującego wpływu na rządy w ' ę zie. ~ra~ z1wd eJ e.mo raCJ1 po 1-, zy0bna~cz~c1e stwu. • x 
i kultury i ma poważny wpływ na państwie przez uchwalenie demo-

1 
tyczneJ 1 gospo arczeJ. „ . 01ętme patrzymy na to, JIU!> 

życie polityczne. Poważne osiąg- k t e · k · t l ·· 'ed ak Droga do demokrac)l kulturalne) szkoły są zamykane z powodu hra• ra yczn J ons y uc11, J n owe d . , · _,_ k · 1· · · ł nięcia polityczne i kulturalne ułat- bo c dl z tk. h prowa z1 przez osw1atę, przez S;u\O- u nauczycie 1, ze nauczycie e rzu• prawo wy rze a wsys 1c, ł .-k .. k I · k ł · k. · 
wiają pomyślny rozwój placówek udostępnienie naj"';yższych urzędów ę 1 s1ą~ ę. .. . ca!ą sz o ę ~ .poszu 1wan,1u pł~cy,. 
gospodarczych. Przebudowa ustro- dla chłopów i robotników, demokra· Z:wyc1ęst_WQ demokrac11 ':"Polsce ~tor~ pozwoli ~m utrzymac_ rodzmę! 
ju gospodarczego w państwie po· tyczny ustrój samorządu terytoria!- zalezy w pierwszym rz~~~1e od te- ze me m~ papieru n~ elementar:ze 1 

woduje zmiany · w polityce wew- nego i gospodarczego nie jest rze- go: cz! szkołę od . na1mzszego. do . p~ręczmk1 szkolne, .ze nau~yc1e)a„ 
~.nętrznej na wielu odcinkach życia czą trudną na1wyzszego stopma udostępnimy m1 w szkołach zostaJą ludzie z wy„ 
:ipaństwowego. Niedomagania go- · '1 . . , , b robotnikom i chłopom, czy chłop kształceniem ] . oddziałów szkołY, 

k Jeszcze atw1e3 zrownac o ywa- · b ·k b dz' ,. ł k • · • h · · 'd · ·' spodar i państwowej są przyczyną r d i d . , . W 1 ro otm ę . 1e mog szta1c1c powszec neJ, ze nauczyc1 1esł na1-
nif,l.domagań, w stosunkach politycz- te 1 po wzbg ę, em zdam.~nnosbct. y· swoje dzieci w szkołach · średnich i gorzej traktowanym pracownikiem 

l k I l R starczy za rac na miar ogactw · h T lko k ł · · ' ·· nych i na p.o u u tura nym. e- ł , . . I f l k , wyzszyc . y przez sz o ę moz- panstwowym. 
forma l)a jednym odcinku .życia spo- i asctcie ?~ o kar. or, pr~emy- na osiągnąć podstawę do prawdzi-I Małe zainteresowanie ~światll 
łe~znego pociąga za sobą inne. · d;'i~?n.1 1 inn~~ ~rta ~5.~!11d1 roh· wej d~mokracji . życia społecznego można wybaczyć robotnikom. Chłq.. 

kic JCd pomięh Y u zi ie nyc • - jedność kulturalna narodu, usu· . pom - nigdy. Sprawa szkolnictwa 
W Polsce po · wojnie żyjemy pod po rzyw zonyc · nąć jedr:ią z. najważniejszych przy-; w mieście inaczej przedstawia się 

znakiem wielu reform, obejmują· Najtrudniejszą do· osiągnięcia czyn nierówndści społecznej w pań· niż na wsi. Wieś była i jest pO­
cyc~ całe .życie w pańs1"".ie. Jedną jest demokracja kulturalna. Zdoby- stwie: podział na lud i inteligencje, krzywdzona pod względem szkol­
z pie.rwszych była reforma rolna. tej w szkole wiedzy ogólnej i zawo. usunąć ' wrogi stosunek pracownika nictwa i ma do o.drobienia na tym 
Za mą po_szły d~s~e. _Powstało no- ' dowej, umysłowego wyrobienia, fizycznego do inteligenta. · j' pelu wieloletnie zaległości. 
we prawo . mał~enskie.. zerwano 1· czyli inaczej mówiąc kultury. du- . Dl~tego robo~nicy . i chłppi,. orga-

1 
Chłopi i młodzież ~hłopska mu• 

kónkordat, · upanstwowiono prz.e- chowe1· n1·e moz· na zabrac' ludz1.om n z c b t hł k · dz. ' 1 zk ł D l 1. a Je. ro o mcz,e ~ c ops 1e po- szą wie 1ec na czym po ega s oł· 
m~s; ~ .sze są ~ przyg~towamu.

1 
wykształconym i podzielić pomię· w1?ny mteresowac się sprawami o- na krzywda wsi przed wojną i dzi„ 

wsrod rwł. „„forma ustro1u ~zkol- dzy ańalfabetów i półanalfabetów. ' t · '' dn' ' k l · · b · sw1a y, zna1omosc ~a~a _ie~ sz o - 1 ~1a!, co .o ~cme ~o~i się n~ polu o.-. 
nego. . W tyrn wypadku trzeba ob~ać inną ?ych rozp?ws~echm~c ~sro,d s~o- sw1aty, Jak1 powmien być ich -udział 

tele1n tych reform jest demokra- 1 drogę. Analfabetom ~ ich dzieciom ich członkow 1 wspołdziałac w od· w pracy nad zrównaniem wn 
1 tyzacja życia w państwie, to zna- trzeba stworzyć takie warunki, że· budowie szkolnictwa · po wo1me, miast pod względem ośw'iaty i .ku}„ 

czy zrównanie wszystkich obywate· ·by mogli jak najszybciej zrównać żądać postawienia oświaty i kultury tury. · · 
li pod względem praw politycznych się pod względem · wykształcenia w Polsce na czele spraw państwo- • 
i warunków gospodarczych i kultu· ogólnego i zawodowego z ludźmi wych. .. SZKOŁA NA WSI PRZED 
rałnych, stworzenie w państwie dotąd uprzywilejowanymi, żeby Niestety, tak nie jest. W rozdzia- WOJNĄ I \1( WOJNĘ · 
takich stosunków; W których jeden mogli osiągnąć najwvhzv poziom le wydatków państwoWych, na. ze- · Rządząca przed wojną sanacja 
cz!owiek nie będzie chciał i nie hę- kultury duchowej. braniach i w praktycznej działał· ·w .. różny sposób starała się utrwalić „„„ ... „„„„ ... „ ............... _.l ...... __ I ________________________________ ...... „ ...... „ ...... „„ 

,.. z Kurs· ·u s~s1·edzk1·ego -•todz1·ez· y' . I zorganizo_wanę i ni~zo;ganlioJYMI) -1 w~emu można .wy~zytać z oCZU py• -Ilf IH , C9-.było nas~ym· właśc1'Wym celem. f tan.a: Czy ·kurs się ~-de~ Czy mao• 
. · . . . . . , . . . , ... . . · j Zabieramy się -z ochotę "do pracy. ~zież na. ozas ~i~ zejdzie? Jacy przy. 

00 
W Il~e_dal.~flf:!J ,.Jes:zcze prze~zł~.sc!, · dz1ezy ''!!' Wólce . Ło~IJlK!ck~J,< ltt6te i .Koledzy: Józio i Luawik (pre~s i · se- ~adl) f)TelegenCl? Czy pogoda dopisze? 
. w u. 1e.g •• ym. roku na t~reme gm1· wyk~uJe dość ·o_zyw1o~ę ·dz1ałalnoM:. kretarz) p· :sv• zawiadomienia i wysy- ~ t • .J> ••• · .. . -

llY Pasie.lu JStmało tylko Jedno Koło 1 · • • ł · ń "' '" W k d · 9 „Wiciowe" u nas~ P.earach I Marzeniem ńaszym b710·, by w oko~ BJ~ g.o ców na wszystlhe. strony. tor~ - ran.~. ro z. -t~ zaczy• 
. · . ' . . · Jicy powstało. kilka ·kó celem zor ·a- Kezdy z mtodych . kolegów z zawis~ · namy się schodzie. Zebr.al.a się spora 

. piac~fl? ono pierwsze po'budzi~-0 nizowania zw'i ·z1cu S iedzKie ó, i!cz domief!lem idzie l~b _j~ifo . r~wer.~ gr_?mada! J?.~a~e. c~ł': K-0ło. Je~ni czy: 
Blę_ ~<? zyc1a, to -n~ tym trz~b~ by s!ę ·krótki, bo źa~wle ęsdwum~ęCtny, z_ chęc;1ę, .bo · to pr~ec1ez ~~~dz1 o ro- taJQ „W1c1 u:in1 Juz nuą p1osei:il(J, 
dłuze1 . zastar_iow1ć - . ~a 1uz swo!ę ·okres czasu nie pozwolił 'na tó: Nie zesłanie 1 zapęleme „W 1c1 • _ . a grupa . ~ol~ow z werw I) .gra w siat· 
!radyqę. Powiemy sopie 0 tym moze chcieliśmy zresztę iść z praCIJ 4o mło- W poniedziałek w godzinach popo- kówkę, az m. ło - słycJ:.aó. serdeczne 
m~ym razem w speqalnym artykule. dzieży nie przygotowane1· do ż.vcia or· łudniowych, pomimo święta, dekora- wyb~chy ś~iec;~u i d~mkt gdy któ-- · 

W k I.· h · · · · 'al. „ '· · c1· ...... · D L d d · · ry meudolme bierze piłkę . o -0 1cmyc m1eJscowościach gamzacyJnęgo, a star 1smy -się przy . a . ,.., omu u owego, g zie mjł _ • • 
mtodzież duchowo spala - . nie chcia- spotkaniach tłumaczyć. ~ze. ·zełoże- I się odby~ kur~. Pracy dużo', bo Dom · Pomim<:> zainteresowania grę od 
la · czy nie mogła' widzieć iakie zmia- ' ni.a jdeologiczne. W głow'.e · któregoś I Lud<;J'!Y· Jesz.cze ni~ wykończ~my cał· I cz1:1su do czasu wyrywaję się. pytania, 
ny; zac~odz1f na świecie -- nie wie·.: z. kc;>leżeń~tw_a pow~tl'.la . myśl - ·aby ·~o~"„c!e .-· .P~~ez zim~ stał P~.sty .- 1 czy prędko P!'zyja1ę wasi prelegenci? · 
działa, ze lepste ·urzędzenie sobie ży. , uswJoBdom1eme .. latw. 1eJ . nam poszło sw1etl.1cę m1ehsm~ w 1nnyqi. domu .- I bo kol. L. udwik poJechał o goąz. 6-ej -
cia - jaśniejszego - pogodniejsze- nalf'żaloby zorganizować jedrrodnio- wynajęty~ .. A_ więc p.ru;n't>szenie ła- 1 rano .i jui niedługo powinien być z . 
go, właśnie od niej samej . zależy. wy kurs sęsiedzki - ideowo •. pro pa- wek ze sw1ethcy - umtattanie paję- powrotem, a tu z okolicz.nej młodzie· 

M .. · : „ . . . gandowy i zaprosić odpow'.edJl1ch f czyn puez zimę skrzętnie przez pra- ży n.a razie nikogo nie widać. Ale nie 
t . , J:' me zpazahsmy si~ t1m'.rze Je-I prelegentów:M. yśl. tę podchwyciliśmy cowite stworzonka nagromadzonych. trzeba długo ciekać ho już młodzież 

~ e~m1K 5j~1 
1
-:- l~raz 0. b w! 1 d~-0- całę _gi:omadę stani..itc· się wprowadzić .Następnie dekoracja zieler ia „Godłem zaczyna nadciągać' grupkBmi ze · 

~nka f 0 a s. ~rh 1 1P~./1ęh r.ack u ztahł w czyn. Po kilku rozmowę.eh .osobi- Panstwowym", ,,.Zniczem Wic'owym", wszvstkich stron. 
on erenpJa.c • ZJS'...,ac • J ursac stych i telefonicznych .z członkami ko.nicz.ynkę ' ludowę i t. p. Słychieć . . . - • . 

urzędzanyc„ przez- Pow. Zw. Mł: Pow Za Ml w· . k t T głosy koleżanko czy kolego _ trosz- .NaJp.erw Chuta Stara, p6zmej-WtS1· . 
w:ejskiej „Wici'.' • . , śmy. wy~~hiQ~Y k1e1s . pos 8:now1 ~~ kę wyżej lub niżej w lewo w prawo - I ka Łosiniecka, drug~ część. wsi Paary . 

. , . . . urs zorgamzowac. k' .d _,_ ' • ' . . (Kocu-dza) oseredek i w kollcU Łosi-Wl.asnym1 s1łam1 staraliśmy się ro· TrudmeJ było z ustaleniem ·terminu az Y <:ace, aby nasza sw1ętyma du- ·1 . · Gr ' . . • 
bić to co uważaliśmy za dobre Po ho k-01. prezes P9Wiafowy ma dużo mania wyględała ładnie i efektownie„ riec. ń t upu1e.;ię nawket].ste~sze sbp~ 
kursie powiatowym praca w ną;zY.m I zajęcia w terenie {byt tak 'nieuchwyt- bo to 'ma przyjść ty~ młodzieży, no 1 e;z~. st?·. ~~ząc ~· ic;zlk!? d ra• . 
Kole ożywiła się przez obĆhody rocz ny, ie nie mo1Wśmy się z nim poro- i ktoś ' nowiedziat że nr'zyjedzie kol. 1 j~ t 0 ~·e~ J na&, \w:e ~ pu

56
sbt. 

nic narodowych, piosenki i tance }ty= zumieć. Dopiero w wielkA sobotę z na- prezes Woj:' Zw.'Mł.· Wlejsk. w Luhli-1 ~~s ~as llodUZ ~p?ro· o ,., "' . o . 
d · · · · · k 1 A k. .,.l'ł · n·e tók b. t ść r dk · .... meJ m nezv. · ow~, mscemza~J_e i .t. ·P· wystęj>'y . W szym o. nt iem usta, .termm na 1. ~·' 6 " Q oso is.o za . !> s.'ę, go· ·„ • • . • 
okolicznych · m1eJ$COWościach zrobiło 23.IV.46 r. (wtorek wielkanocny). ·. śc1 w Kole Mł. a Jes,zcze w tął•e.1 za- Robi się gwarno i szumnie - 11ły. 
się o nas gł-0śno, · . . . ; . . . P!idłej w~i j~ nasza~ . ppło,żenej obęc-- chać śmiechy i _przekomarzania si~ 
Mł • , • . \ . Zaczęła się w Kole kr~l)tanm& .1 b1e- me prawie, ze na ·Jcrańcadi :Jrie!lowych ktos wczvna nucić znanę ludow\ 010-

.. 
,, 

• . dodzie-L. ·t 51JS1edmcn wsi zatzeła 1 ganina zaraz w W1elkano~nę Niedzie-

1 

Rzec2yposp~Htej. Nareszcie pracę u- senkę „W moim ogródeczku„, ilka- · 
~ę. 0 Ms zwr.a~ć z pro.śbę, o . 2aio- 1 lę, bo to trzebu salę odpo'll!iednio ude- kończono - -- omówi~no. · sprawy - ' dziesi9t głosów podchWvtułe Jf ł 
hnie Kół Ml9dz1,ciy u nn:h w wvni· l kor.owa~, powy~~-~~ :Z8:'\'\'.i~~omieni11 ~<? przyjęcie srości i '!"sł~nl~ ,~ui:m.enld ! płynie; potężny. śpiew ~&lodif.ł wvroełj .' 

.czego powsuuo nowe Koło Mło- 50s1ednich wsi, za.prosie młodziez po p~eleg ntow; Ruidemu, ZIUJlłerew~ nłl WS1 takł nuło, swoJo.„ • _, 
'• . 

"'=-•'I 
< ' • . :-·:-: 



Nr 1a.:....1ł · - „ W I C t• f 

aiłą zdobytą wła~. Policja, woj- nauczycielami i ... pojedyńczymi I nauezania, a więc j wyniki naucza- Do szkół Średn ikch dostawała 
sko i urzędnicy stanowili filary jej oddziałami' było 5.831 (758.800 nia w szkołach I, Il i Ili stopnia się tylko drobna część młodz1ezy 
panowania. Oparcia w społeczeń- uczniów).. j różniły się znacznie. Po skończeniu chłopskiej. Stanowiła ona niewiel­
stwie szuka przez zorganizowanie 1 Szkół Il stopnia z 3 nauczyciela- szkoły I stopnia uczeń nie mógł ki procent młodzieży uczącej '>ię w 
własnej partii · politycznej pod naz- · mi i 6 oddziałami (niektóre połą- zdawać egzaminu do szkoły śred· gimnazjach i liceach. Chłopó,„ nie 
wa: Bezpartyjny Blok Współpracy czone) mieliśmy 3.213, w nich niej. Absolwentom (tym, co je u- stać na opł~canie nauki w szkole i 
z Rządem, a później Obóz Zjedno- 612.~00-uczniów i ~ .20? szkół ~I k.ończyli) szkól li stopnia rzadko 

1 

utrzy~ania ~ziecka w bursie lub na 
czenia Narodowego. Przez falszo- stopnia z 4 nauczycielami, do kto- się to udawało. stanc1i. Ulgi w opłatach za nauki; 
wanie wyborów zdobywa większość rych chodziło 297.500 dzieci. j Ogromna liczba dzieci, docbo~ i za pobyt w bursie były udzielane 
w parlamencie, ~tóra jest jeJ P.o: I W szkoł~ch wiejskich na jedne- c!ząca V: ńiektó~ch latach do mi- syno:n u,m:~n!ków, oficerów. Sty· 
trzebna do zimany konstytuc11 1 1 go nauczyciela · przypada czasem liona, me chodziła do szkoły z bra- 1 pend1a rowmez. 
uchwalenia reform, mających na ce- · ponad sto uczniów. W mieście ku miej~ca. Były to przeważnie Do szkół akademickich dociera· 
lu utrwale„;„ f7Ądów woj~kowej I znacznie mniej. I dzieci wiejskie. Poważna część w la znikoma część młodzieży wiej-:. 
kliki. „ I. W szkołach I i Il stopnia istnia- wieku szkolnym na wsi chodziła skiej. Dla wielu synów chłopskich 

Ten sam cel przyświecał refor- ły klasy łączone. Na jednej lekcji do szkoły sezonowo, w zimie. W le- , nauka w szkole średniej i wyższej 
mie szkolnej. Sanacy)na szkoła jest li nauczyciel równocześnie uczył dwa cie praca w polu i pasionka odry· kończyła się ruiną zdrowia. 
przeznaczona ~la dzieci rządzącej oddziały, z których jeden miał za· wały od nauki dzieci małorolnych I Chłopów odsyłano do wideł. 
e~!ty i, j~j :kapit~ist_Yc~nych sp~zy- jęcie ciche, dru~ głośne. • • • li chłopów ! robotników rolnych. Ut~~niano im wstęp do ~zkoły w . 
m1erzenćow. Dla dzieci prolętanac- W szkole I i Il stopnia dz1ec1 Na wsi nauka w szkole była· dla obawie o wyprodukowanie nad· 
kich jest ·tylko ' szk~ła j)Qwszechna. uczyły się przez 7 lat, tak sanro dzieci jedynym źr6dłem wiedzy. 1 miaru inteligencji. · · · 

_Organiza:~ja ~zkolnictwa jest wy- jak w szkołach III stopnia. Pierw· Książek dzieci wiejskie nie czytają. t Wojna, opłakany stan oświaty 
bitnie niekoriY-stna dla wsi. Szkoła szy i drugi oddział były jednorocz· ~ Biblioteki szkolnej były bardzo u- na wsi, doprowadziła do poziomu 
wiejska atói nifej od miejskiej pod ne, 3 dwuletni, a 4 trzyletni. Na : bogie. Po ukończeniu szkoły więk- ' katastrofalnego. Na terenach wlą­
względem. . stopnia organizacyjnego 

1 

każdy rok 3 i 4 oddziału był inny j szość młodzieży wiejskiej nie ma w czonych do Niemiec, przez 6 lat nie 
i programu na~czania. program nauczania, który w teorii I użyciu pióra, gazety i książki, za-

1 
było szkoły polskiej. Ulica, obozy, 

W raku śzkolnym 1937·38 było . dawał dzieciom takie same wiado- pomina to, czego nauczyła się w I więzielia, las i praca przymusowa 
W Polsce-· '2!.23.5 , szkół po:v- \ ~ości, jak program szkoły !Il st.op-jsz~ole. W ten sposób powstaje zja- kształtują ~~szę mł?~ieży. Tylko 
sze<:hnych. . Uczęszczało do mch . ma. W praktyce programy 1 poziom lwisko powrotnego analfabetyzmu. \ drohna częsc ąiłodziezy korzysta z 
4.701.200 uczniów. Z tego w mia-\ tajnego nauczania. Nauka dozwolo- . 
stach było 2.165 szkół i 1.195.700 na w tak zwanej Generalnej Gu-
uczniów. · Niemal wszystkie szkoły ce n· t r·a lny Kurs bernii pozbawiona była historii i 
wiejskie (2027) były III stopnia, geografii. Ogólnokształcących szkół 
to znaczy składały się z 7 oddzia- z • k · średnich i szkół wyższych nic uru-
łó~ ~ uczyło w , k~żdei z nich naj· wiqz owy cbomio,n?· w ~i~~u wojny naro~ło 
mme1 5 n.auczycieli., , . W dniach od 25 czerwca do I Związków wojewódzkich. Zgło- ?w~nasc1e roc~mkow ~!lalfabetow 

Na wsi raze~ 25.070 szkol po- • • • , • • i• połanalfabetow na wsi. 
wszechnych z · 3.505.5~~ ~ziećmi. 

1 
9 11~ rb. od~dzie się ogólno-1 sze~ kandydatów na kurs I?e- Równocześnie z zalewem ciem· 

! ylko 2.3~3 s~oły ~.1e1sk1e nale- polski. ku~ Związkowy ideo~o- 1 rowac na ~dres Zarz..1du Głow- 1 no~y. szło obniżenie kult~ry ~ mQra!- · 
zały (954.600· uczmow) do III orgamzacy)ny. Celem kursu Jest · nego do dnia 12 czerwca rb. Na . nosc1 w całym społeczenstwJe. Zm­
stopnia organizacyjnego. Po~ostałe przygotowanie nowych przo- ! kurs zostaną przyjęci kandyda· I szczeniu uległy biblioteki szkolne, 
mi~ły I i n stopie_ń. Sz:~ół I stopnia downików do pracy związkowej I cl zgłos7.eni w wyżej podanym ; sprzę~ i pomoce naukow~ i wiele bu­
% . Je~nym na~czyc~dem 1 4 połą~zo· w Zarządach Wojewódzkich i I terminie. Szczegóły (program, I d!n.kow szkol~yc~. Tysiące nauczy-
nym1 oddziałami (dwa oddziały p . t h I . . ) poda ta (cieli, profesorow 1 uczonych zamor-
uczyłv się równocześnie} było 

1 
OWia o~c • • • · mieJsce ne ~os ną w we· dow.ano. Inni do dzisiaj ?najduj;a 

,12.464. Uczyło się w nich 882.1 OO t W kursie weznue udział 5-7, wnętrznym okólniku. się na emigracji. 
Cłzieci. Szkól I stopnia z dwoma delegatów z poszczególnych' · · l · (c. J. n.) 

Widać roześmiane oczy i !WaFz~. je się ~ dmyiach kolega prezes ro~· 1 lew~ czy' prawe '!cho .i tak z J?8Piero- I Kurs się przecięgnęł do godz. 8-ej 
k~id~go c;oś ch'7yt~ ~.serce . ? zdałe Z~rz. Ml. W1eisk„ w h6r~o. łm1emu se~ . w zębach tanc:iyc - . powiada .• że I wieczorem _ przez blisko s. ześć go.:. 
się, ~e śpiewał by ~ sp1ewa! n;eskon- wt la z.e~raty<:I\ ~· N~pelnl~JO s:ę serce to 1. est tak morow_? - gd~ m~ kt~ ~ dz:n młodzież miała możnośe wsłu­
c~eme. I rzeczyw1śc_; e po ft!J piosence .młodz1ezy ~ch.ę, ze rue darmo tak I pr~eszka~za to ~o p1ndrow1 nulym1 I chać się w tętno tęsknot i dQien zor;. 
pivnie druga, trzec1p.„. . • dł_ug? cze1tal1. Po skońc~~!W~ przemó· ! słówkami ,„ .. tw~1a mać" z~ szczegół· · go.nizo-ne„inłodżieiy wiejskiej j p~o· -

' Tyl~o. ?arz~ ~<?-a zaczyna SJę. n;e- w1emu MSz.ego ~o~eg1 zabiera 11.os mym Pod!treś!enie~ na. spolg;oskę_ r,l znać Historię i Ideologię naszego 
c1erphwic, ho JUZ Jest tyle młodz1ezy, kol. prezes, omaw11)J~ w dwugodzm· j lecz sro. sie _nikt me ho1. Przvszlo ich Zwięzku oraz Msze pocz.y·nania. 
o furmanki z prelegentami nie można . nym przemówieniu ,,Deklarację ;de- zaledwie kilku takich, bo więcej nie w el~' r . . . , . 
się doczekać, a już powinna być, Na owo • programow_4" naszego Zwięz· ' ma i stoję w kęcie, ho gdzieś dowie- I sz ie w~.1wosc1 . WY.falSl\·one 
twarzach widać zmartwienie, ho gdy- ku ze .. szczególnym podkreślen :em dzieli się, że po kursie ma być za.ba- Z?stal~ w dykk~SJI p_o kafi{m r161"!1• 
by prelegenci zawiedli, to co zroh"ć Wolności - Równości i Braterstwa - wa, inaczej to by wogóle nie przyszli. cie. a za on~zem.e o ega , z10 
- całv wvsiłek chybi celu - wysy- wskazuje dTOgi, po których ,memy Nie cbcemy hn tym sposobem doku- prezes ~oł!l dz1ękułe w~zystk1m ~ 
ła-j4 gońców do . domu kol. Ludw:k0t kroczyć do Polski Ludowej, do której czać pisz.ęc o nich w „Wiciach", ho przybycie l 11czest'!1cze.me w kurste 
z zapytaniem, czy jeszcze nie przyje- przy zrozumieniu prz.ez wszystk4 mlo- zasadniczo :nie s4 złvmi chłopakami, tak prel.egentom ~ak ~ słuc~aczom. 
cha1i. Przychorlz4. twierdz.ęc, że nie dzież wiejsko ~ całiJ wies polsko już lecz twierdzimy, że takich j>ek oni jest KDrs ~obn~zyi;ny pieśnł.:4 !w14zkowd9_ 
ma, a czas uchodzi, młodzież zaczy- ' jest tok blisko. coraz . mniej i prędko się wykończę. •· 0 me 1eskich powa . , xtóra po • 
na się nieC:erpliw'ć, ·ho to nie ws-..vs- j Ml d . . • st ó Radzimy im_przystopić do nas, zapi- ch~cona prze~ tek duz4 grupę mloo 
cv rozumie1·„ i docenia1'" sprawy Wi- . .ko z~e~ WJ>.Mrzona 1e w ~ wcę sać się do Koła u przy1"emnie1· nam I dz1ezy rozbrzmiewa uroczyście i do-

v v •· ' 1 ciu ow1cH! zamteresowana - n e.\tó- ' st · · P k · odh L - · h C'·':>we" a nam wl.eśnie ' na tym zależy . ł f - k . . będzie wszystkim razem - skieruje- opue. o urs1e y.., się za awa 
oby niepewn.ych prz~kÓnać Ps•laj4 rzy. J?lerwsdz.y ra~ .s .Ysz.o re .era~ t~ i~J my sw4 iniciatywę i siłę młodzieńcz" I taneczna, która trwała kilka godzin. 

i' ·- d · „_ tresci - o dz1s1aJ me w1edz1eh ze . .• . . ~ Z kursu i zabawy wy·ni6sł każdy miłe wvra-..~ zarzt1;<Jw f?Od li resem . ..,.,rz4. w nich tkwi taka moc i siła. jeżeli' się ; w procy P<?z.y.eczne1 dla cełe1 naszeJ i d b . . _ 
1 

ó·· . 
du. Nie trac1mv Jednak ch~1 stara· ws ólnie wezm .do rac Cz ać im wsi polskieJ. . 

1 
. o re. wrazen;e ce sw J OSlęgtl~ 

mv sie zebranych czvmś zaiać - za- ~ O P Y • yt . Po referacie kol prezesa Pow liśmy 1 obecme na pewno powstanie interesować twierdt ... „ że p. rele"'ertci ~lozna z oczu . te!' •U_PÓ~ chl?pski, to I Zar~ Wici" kil1tu~asto - minutowa' ] w ok-01icy kilka kół, z którymi razem • ..,.., " s1 ne postanowienie ze Jak się uprze· j · " 'l · ·ł · hęd · · - ,. fednak przyjildO 1..o inaczej to wr6'::i· . . • . przerwa i na$tępnie referaty kol Lej- wspo nym1 s1 ami z1emy się srerw1 
~a by furmanka •W końcu 'jeden z le- mJ:' • to nam me me st~1e na przeszło· I w-Odv Stanisława preze516 Wo{ Zw przebudowywać życie nlll?ze.f wsi pol­
piej wvrobion~ch kolegów otwjera 

1 
dtie w naszych dożemach. Mł. Wiejsk. w Lublinie, który w· mię: skiej: "'. kt6rej jes~ze jest tyle do 

k•1rs, ahv ws1.vstkich utrzymać za· W czasie referatu salę zaczyna się dzyczasie przviechał, a wiP.C ,,Histo- .. zr~~em&. · : ·· · 
nim prelegenci przyiodą.. napełniać po brzegi - choć .-.ie jest I ria Ruchu Młod7ieży Wiejs1dej", · Aby to uczyl'\iĆ, musimy · zacz~ od 

'Ila wst~pi„ wiłe ws?-yst~ich przv· mała, bo może po~ieścić ~ołp 300- ,,Prace w l\ołach Młodzieży", ..Zwio- sieb;e, od młodLieży, bo ' Powiadaj~ 
byłych i zachęca do cierpliwego wy. 400 osób. Przyszło dużo OJc9w i ma· zek Mł. W. R. P. na tle obecne.ł sytu· że „Młodzież fest przyszłości4 Naro­
trwania ne 1':11rsie do końca. Po od- tek posłuchać co tam młodzi radzo. 1 ocji politycznej w Polsce". Prelegent du~. Gdy wycho.w&my młode .oo:Toole­
śt>i.ewa'!iu „Jdziemv w młodości" pa- rrzyszedł ~.wet ko! .. Józek. K. ze SWO· ! jest już częściowo znany ze swoich nia " m'łŚI naszych ideałów Wolno­
d!'J4 z 1eiro ust sio.wa zachęty do hra- 1a oaczlto (1ak sam nazywa) choć do przemówień na rniszym terenie, więc ści - R61vności i Sprawiedliwości to 
n::a sw?ich pm'! w swple rę-:e i ~"<=':'· ~o~a nie n&leży " t)Yierdz'łf i~ to ~es! go wszvscy sł~haj4 "z Z~J>8!1Ytn odd~- reszta Już bfd~ie 1atwlf>iS7Jll. · ' 
dowama o sobre. pm:6wnu1e zyrJe nieootrzehne, bo on lubi s1~ ~zyc chem. Słowa Jel!O zna1duJo UTname · · 
tnlodzk;iY d,a~~j ł d1isiejszej i róż: o:~v wódce i jak· dobrze. pójdz!" przy : ł U1J&daj4 głęb~}:o w serca sJucJ.aczy Stach . 

„ "'"""Tv n•m·. il& k<>rzv~ . oh"'Cne1 bi1atyce ·z pełko · ciy nozem w ręku--.- ohy przez n'"l!O rz11cone ziarna członek K. M. W. „w-• 
W trakcie ~o przemówienia ukazu- 1 potr~i założyć czapk~ na bakier na wyd6ły jek najobfitszy i>lor. w Pe.arec)o 

I 
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.Z pr.ze . .s.z.1as·c1 
„Chłop zachował w najgor'! m;dl. Jui ja~ mąły chfopiec, pa- ~ny szlacheckiej polsk.iei: uważał się moq pad~f.adeeao ~~ .GUL . 

1o2ych dłwilach ziemię, religi,ę na.o-. s~iąe bydło, f>}CO~e. ~a.dzał .wreł-
1 
do pew11eao ~~ z.a Nie.~ Pr~- pr~~zwy~JO?J d':' ktuowmi;twa. . 

rodowośŁ Te trzy wartości dały k1e uł~oSQ 1 :wmłowarue do padek zrządził, ze Kosicki wrocil księży„ w :zyciu politycznym. był 11&4-
podsta.'t.ę do 1tworzenia F.aństw.,. ksiąiki. Zac:zyty\\"ał się w słowie · na ojczyste: łono. przypadkowi rów- !llŻOllJ na to, że kann.o mu wyhie< 
Ba nich nie mogli~śmy go mieć •. d~o;'fany"!, ~apomina~ °: boż~m ' n~ei. nale~y ~wc:lzięczać ~a.to?owe r~ poalów dą ~.tronnictw~ kato.W:... 
Gdzie chłop stan'lł. WIJ się pod- ŚWlccie. Ks~, K.oszęcińskt chaał , us:';a?om1~e . Ka:r~a Miarki. ró-~ „Cen~ • ·Str~ t~„ 
stawa puyszłego odrodlcnia 1>- l chłopca. hz~c!c wla_sn.ym kosztem • . w~~ . Ligom~, kf:ó'1 do .33'-to JUrJ~ 5WO-Je, ~eJe. po· zak~~t&- , 
stata". (W. Witos). tale stary Llgon. choe prosty chłop, I roku. zyc1a. uw.U:U su; ~a. Nie.mea .. w~ 1 kosc1ołem. zwroałC> się: 
W"dka ta da. znana: historii oparł iię temu w obawie, by mu. sy- Dopiero vmytae]a ks.. biskupa Bo- przea.w spra:wom. DaioUoWJDI. po!.. 

--.JL 
1 'ł ~rali~t ~--- z-J.· .1..J·e· t na nie micmczono. „ (Głosy z nad eedaina Bernarda, Niemca, .świetnie skim. '~ .,......res ana w er„.-~. - au D ł da" • L" I I.:_ Lr • t r~ . d dobitne potwieJdzenie w dzrejacntOdry" n~. 4, atr. }46). latego w~ . JąC:e~o Języuem po siu.ua. IJO"' • l.i?n now,o ywa w!ęc o wy.. 

ślą k b lud. śląski za- Juliusz. Ligon wyrosl na. samouct-,wroda Miar"-ę Słązakom. h1eranlil posłów Polalcow. Lud po 
nh:~ . s ~· <>}" - mo~ za.. wie Poezja. Ligonia hud'ziła świado- trafił rozdzidi.ć sprawę religii od 
~L-WUJłąc 21~~~· trc, ~; _ L:,

1 
' l W &Wlk.ach scenicznych .,Na, mość narodową swoją prostotą bez: politycznych, czym dal dowód du„ 

QIUWa po HOSC ej u;uam„ • ,0 b c... " w· , d • , • •- '- b dz · ob" . 
· · • • L. _ wrócony". • o ry u.yu , •• ię- posre mosc1ą. l.ćlll ar o przema- zego wyr ie.tUa. 

XrvZie~•eka $łąskah,ł ~agraDJQdn~ ~t zień", „Los Sieroty", wpajał zami- wająca do uczyć ludu śląskiego. I Z listy śląs1'iej wybrany byt pos• 
w1 u wc on1ęta z a Się • d , · , b U · · dzi '- · I ł polsk" d lam · • . . 'ł . . ck. . -..! l łowarue o :z.wycza1ow, mowy u.- „ cz.em plSZ<l era wspam.a e, em m;t . o par entn menu ee„ . 

prze~"' zy~-- m
1
emie

1 
t„ u ~s~aw [ dzą.c du.cha oporu przeciw germań- Więc ja też kres1ę. choć tylko kiego. 

ewyl;D zaoiuwa a e ement gqtoa:te- k" . . . k , · • 1 D Chł k" f · '- ( . • Is 1emu c1em1e;icy, z torym, naw1a- ma1e. • r. apov.'! i ranc1szeji; ur. 
· rua narodowego. , , 'sem mówiąc, przez 8 lat wiódt pro· By nie myslano, że my . Sfązacy. w Czerwonc;j. Wsi w Wielkopol„ • 

Walka o P.olskosc śląska prz!pa- ces 0 rentę inwalidzką. uzyskując Nie mamy uczuć jako „Polacy" sce). Był on jednym z pierwszycłi. 
. ~a na drugą poło~ę XIX ~~ku. pod koniec życia wyrok dla siebie -'wyznaje poeta w jednym z wier- lekarzy na Sląsku. Wybitny dzia• 
Owczesne p~ądy l~alne, w1e1ącc przychylny. szy. łacr, payjacief Miarki, Ljgonia, 
W zachodnie) Europie, a ~włas:zcza Samouk - literat, kowal z. za.wo- W ydat Llgoń dwa zbiory pieśni D-ra R<>Mka. polożyl wielkie zastu-
.rok f 84&, nazrwa~y „Wiosn~ '!--u- du, krew z krwi chtopskiej, dudniąc polskich oraz. epos „Obrona Wi~ gi dla odrodzenia naukowego ludno„ 

, dów", stworzyły khmat sprzyp.Jłł,ł:Y młotem w czerwone zełażdzce, prze- dnia••. ści. śfąskiej. ;. 
; .~oln.o~ciowym ruchem narodów luwał byt luda śląskiego, urabiał Nieuczona poezja 1ego, płynąca Z listy wyborczej okręgu bytom„ 
c1em1ezonych. dusze na modłę narodową polską i prosto z serca, służyła dwom ide- skitgo 8.V.1848 r. wyszedł ks .. Jó-

W walce ludu ~ląskiego, bronią- jak kowalskie iskry, padając opo-1 ałorn: wierze i narodowości, stąd zef Szafranek (ur. 1807 r. w Go­
, cego mowy, praw polityc.znych, dal tliły, ,gotowe wywotać potężny I jej popularność. Nie było uroczy- ści~i.nie pow. Kozielskiego)'. z 04 

samodzielności narodowościowej, I pożar, . tak twórczość młocle1JO Li· I stości, nie l>yło zabawy, gdzieby kręill Oleśnickiego - Gorzałka. 
:dotymi głoskami zapisały się naz- 1 gonia budziła w ludzie śląskim · jednej pnynajmniej pieśni Ligonia Szafranek przewodniczyt grupie 

I wiska: Ligonia, Lompy, Miarki -: świadomość polsk~i z której ro- 1

1

nie śpiewano. , polskich posłów chłopów, którzy nie 
I t:ia śląsku Cómym, a Stałma(:ha Ir sła moc oporu przeciw nicmietliej Miat tei Ligon wyczucie połi- ' znając języka niemieckiego nie mo-
; Cie~iały - na śląsku Cieszyń~ I fali germanizacyjnej. tyczne. Pierwszy Oil poz.nar się na 1 głi Wpływat na bieg spraw. Poseł 
skim. ' l Że była ona groźna i potęznymi ' tym, że Niemcy katoliccy ze stron- Szafranek stał się ohrońc\ intere­
' Ligoń Julian (ur. w Prądach pod macka1!1i polipa rada była z~usić I nich": ,,C~ntrum"' nie ~!ślą, jak s?w l~<łności polskiej :e śląska •• za„ 
Koszęcinem w 1823 r, - zm. w , wszelki odblask ducha polskiego, 

1 
naogół merzono, hromc sprawy s1adaJąc z resztą posłow Da lewicy: 

Królewskiej Hucie w l889 r.I • $wiadczy fakt. że, starszy od Ligo- · polskiej i stają się germanizatorami. gdy władze kościelne zabronity mu 
przez 40 lat pisywat wiersze do róż# 1 nia, Kosicki Karol, przeszedłszy l Kuńa biqia. we W roda.wiu, „zasiadać„ z posłami na lewicy, ks. · 
rrych gazet śląskich, przemawiająe 1 szlwły niemieckie, uległ zge~z1>-! opanowana przez elementy niemiec- Szafranek wystawał cafymi godzi, 
do serc i dusz ludu z którego wy- ~ waniu. Mimo, że pochodził z roclzi- 1 kie, dążyła do .1ermanizacji, za po- I ~ami (nieraz i po 10 g.), przed la· 

Na· -:. ~ . 
s t ,:r. a z v < 

Cztery laJ.~ u siebie na st:a.-ychu gdzie cicho. bo cię sp:rątną;. - . 
trzym. ał radio .. Siu. chał wieści z I ksil!dz ma ochronę. Ale przepu· 
LondYDtt,. eeytał prasę pod- [ ~eili go wszyscy. Gf uparty. roz 
ziemną, płakał jak <hieck~, gdy I poczyna kłótnię, a tu potrzebna 

-Był 'ładny lipcowy wieczór. ukraisiie objęte szowinisty~- brakło Sikonikiego. a Uluaiń- cis.za.. Zasapany, spocony·wresz.. . 
Pachniały kwiaty, nłmiechały nym szałem; nasza wioska :za1e- eom prze~wiadał ka:rę za ich 'eie zastukał d~ kzyjówki ksi~ 
się gwiazdy, szczekały psy, jak- dwie połowę }U<fnf>Śe:i ma poi- szateństwa. A1e to był tyłt{o' Gil. [ dza. Kto to 'l PPuście, tto ja. - . 
by w poczuciu nieszczęścia. Lu- skiej, jednak musimy wytrwać, z początku wyśmiali go. a gdy i Gil. Otwo~no. PPrzynioskm 
dziska ni3 spali U.kryci za pło· -zadecydował .,.Walerian". K~ ich jego przepowiednie znudziły dwie spluwy. Jakby~ to bę-­
tam.i, w dorastającej kuJuuy- ledzy ! jeżeli ukraińcy wzniecą posłali mu wyrok śmierci. Po- dziemy kropie: Wyjąt rewolwer 
dzy, czekali końca świata, który pożar, ;xilić za porządkiem słali wyroki wszystkim aktyw- i oddaje księdzu. -Ależ, Pa.nie­
tej nocy miał lladejść. W sadz.ie wszystko, żeby korzenia we wsi niejszym Polak.om. Bo jakżeby Gil, - p1-zeciei to niemoiliwe. 
pod jabłonią. :rozłożył się-wiejski nie zostało. Palą na.s, spalimy inaczej. Ja głoszę ;>rzykazsnie: - n.ie 
„sztab» i radzit Właśnie przy- ich. Ckm ustawić na górze pod . Ale tu nie oto. chodzi. Gil jest zabijaj I - jilie śnrie:rcio-nośne 
szedł „Wilk" z wiadomościami, lasem. Aufomaty dwa koło ple- krzywym człowiekiem. Chodzi a narzędzie będę brał th ręki. JJak 
które ścinały krew w iylach wie- banii, dwa k~ło cerkwi. Reszta szczudle, chciałby c:tńś zostać bo- bbędą blisko, - jąkał Gil - tt() 
rzącym. Wszystkie okoliczne na .dawne- placówki. - Pociski haterem, a tu noga na prze- ksiądz zamknie oczy ii tak gdzie 
bandy idą. na wieś, otaC2ają ilł zapalające mieć vr pogotowiu szkodzie. Z drugiej strony źal ~ ppo.paddnie przed sid>ie. - Ależ 
ł o północy przypuszczą atak. St& metr6w przed zabudowanie mu księdza Macieja. Przecież to fdziękuję, Gi!u kochany. J'eśli 
Tak słyszał od radzących U- nie puścić nikogo. Ponieważ je- prawdziwy ojeiee. Wytrwał z przeznaczony nam kielich gory· 
kraińców\ Zdają oni sobie spra- ' steśmy słabsi od nich - nie za- nimi do końca. (dziś w przede czy, wypijemy do ostatka.' WY. 
wę, że Niemcy wyrywaj~ na czynać; czekamy na. ich akcję. dniu uwolnienia mia.łby zginąć? si~ brońeie, a ja będę się modlił'. 
łeb, że z nimi zginie ich sen o fa,„ Cicho bez szemrania porozumie- Za nic. Wyjął z kryjówki dwie Na nic nalegania Gila. Zlazf 
szystowskiej Ukrainie, lęcz chęć . li się co do zajęcia placówek. Nie dziewiątki, po dwa. zapasowe więe· z kryjówki, zasunął się w. 
zemsty, zniszczenia. mordów, f liczyli na nikogo prócz własnych magazynki kul na zapas i pok.u- ogródek !<wiatowy księdza przy 
doszły dziś. do :na.jwyżs%ego na;- · sił. Intełiłincja, nauczyciel· śtykał na plf:banię. Ksiądz z. plebanii, szczudło odrzucił p~ . 
pięcia ,,Smert lachamJ" - po- '.stwo, Cłwór, wszystko zwiało kil- garstką dzieci zamknąl się na - rewolwery w garść i czeka. 
zdrawiali się 1>rzechodnie. Garść ka miesięcy tę_mu. Został tylko wieży kościelnej. Ale ~łupstwo Kwiaty go piesze~ rosa krop4 
Pałąków~ znajdująca się w tej · ~4dz :.Maciej ze swoją trzodą to. Co chwila wstrzyma~ go ale Gil nie zwraea na to uwagi~ 
wsł, przygotowywała 11i~ od tfa... - parafianami - został chłop. chłopaki i pytają: kto? dokąd? . On ma pilnować ksi~ .-:..- ' 
wna Il"\ to, co dziś miało stać sięf, , , • Czezeka.j, nie ggadaj - · j~ .na 1 tak sobie przynek.ł. · 
tzecz)"WistoścU!. Dookoła wsie „Gir' b„ ł . dobeyiu , patriotf. ppomuc ks~\l· Gilu, .sieml Rozstawione.. czujki at~ · 

I °' • o ~..,. 
i 
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,wami ~selakimi, by ~óc r9:2em J cie ?iemic;ck,im w ]~zyku polski!'1· I ~z~rpie on wiele innych wiadomo-lpa stworzył czytelnictwo .na śląsku. 
ałosowac, a w głosowaniu popierał ' Taki oddzwięk wywołała praca me- · ICI. · Nadto pozyskał on aobie sławe 
IO ks. biskup Bogedain Bemard.

1

1 licznej garstki inteligencji, która R • . dr .1_ swymi pracami ludoznawczymi w 
• d · • · odn' ł ln ozum1e1ąc wagę po ęczmaa 

za11a a1ący na prawicy. poparta przez masy 1os a wa e k 1 eh dz'ć b k • i sferach naukowych Warszawy 
. 13.VI.48 odbył się w Bytomiu I zwycięstwo, bo wreszcie po licz- kz' 0• nkgo,k I cąch zra I ra OWI Krakowa Poznania Wrocławia • 
polski wiec dla zorientowania pos- I nych· petycjach do prezydenta, siąze . sz o nycł ! , lomkpa swamdp~ Dzisiaj materiały. zebrane prz;z 
ló · · eh I d ' · 'l k' · I d k 'l k' stanaw1a uzupe me u i y aJC · w w zyczenla u nosc1 s ąs ieJ. nawet o samego ro a prus 1ego, • . K , k' b . • • h' „ Lompę byłyby jednym źródłem 
Na ten pierwszy polski wiec przy- po interpelacjach liberalnych gazet ·. Wlśl ęck •:, r(oOpt iel WY

1
°
82

razl )emał istoru · poznania zwyczajów ludowych śłą-
b l. d l · tk' h · · · k. h ~ k „ • k 1 ąs a o e t uruacze-1 k' h k y i e egaci ze wsz.ys ic prawie memiec ic , po ays USJl, Ja a wy.

1
. . k . 'k' R d h 'd s 1c po tórych w rniPdzyczasie 

IJDin. Przyjęto rezolucje, że należy wiązała się na temat wartości języ- nK . . tą~ un. sc dj1 t\
1 

pt . . ślad zaginął. 
~ieść petycje o przyznanie praw ka polskiego i szerokim ee.bu, jakie ~· si~z „~ ~zy!an~a . a. ~sy , . . . 
ięzykowi polskiemu w szkołach, u- odbiło się w . czasopiśmiennictwie! sredmeJ ~ ktoreJ. n~emieck1e_. w1er- Pismienmctw? odro~ema naro· 
rzędach i sądach na Śląsk;;; za.granicznym, wreszcie w 1849 r.1 sz~ zas!ąpił polsk1m1, ~ochanow- dowego śląs~a Je~t poez~ą nawskroś 

Te życzenia przedstawił Zgr~ MIN. SPRAW WEWN. zal- ~ ,sk1e~.o i mnyclr, „Krótki. ;ys g.eo- 1 ludową. Dzie!a hterac~1e powstały 
madzeniu Na!odowemu ks. Szafra-j wierdziło wydawanie dodatku do gra!~i śląs~a ( 1843) • ,Zbior Wie;; I z legend, -ba1ek, pow~astek, prze­
'ek dnia 8.V.48, żądając swobody „Dziennika Urzęclowego" w jez. : szy. • :•Pielgrzym "'! „Lub~mlu 'I tworzonych przez ludzi. pochod~ą: 
narodowego rozwoju i równoupra-: polskim. Wyszły jednak zaledwie 2 „~istona ? G;y~eldzie • luz t~ch 1 cyc~ ze sfery dla kt~r~J tworzyli_ ~ 
wnienia w kościele, azkolnic\wie, numery dodatku w 1850 r. i na tym I kilka tytu.łow ~wiadc:zy. 0 ty~ Jak 1 moze, ~latego w~asme potrafi.li 
literaturze, administracji wewnętrz-1 się skończyło. I Lo~pa. wiele pisa~: bibhograf1~ P.o- wczuc si~ w duch~ i za~ość-uczymć 
nej i sądownictwie K . k' L S łk l' da1e az 91 prac J~o, a wym1emo·, wymagamom wspołbrac1. Co zosta-, 

Wystąpienie to • posłów śląskich d OSIC ,i. 0 jP.k mo p· rczę~ ne dzieła stwi.erdzają różnorodność I ło stworzone przez chłopa, zostało 
Se~t faktem epoko~m po raz pierw- . wy3 OOOc poraWm wd '.L ie arabc ,. twórczości tego pisarza i działacza. ujęte przez tegoż chłopa lub wy• 

t ł ł · ' , · dcz ·e I wł b .. , ~gz. p~ra nl'll.U tym y- L . ł . l . i kształconego syna chłopskiego. 
az.~ • zos a o z ozone • os~a. e_m · y o Jasmane przepisy prawne, roz- ompa pisywa tez o pszcze m-1 
~f1c1a~ne w parla.mencie m.em1ecku~, porządzenia władz, cenne wska- ctwie, chmielu, ;warzywnictwie, są- ~ Pi::zez twórczość Lompy przema• 
ze Go~y śląsk Jest .polskim. T ak1!! zówki gospodarcze i rzemieślnicze. ! downictwie, dzięki czemu przyczy- wia właśnie ludowy sposób wier­
p~staw1enie spra~ i. f~kt~ ~e posł~- p dl . h · Jk h l d 'I k. 

1 
nia się do podniesienia kultury rol- I szowania, poezja jego ma tę samą 

wie polscy, w duzeJ ilosc1 chłopi, d .~ ł uglkic • wa ac. u spąsłi niczej wśród ludności śląskiej.\ chłopską niefrasobliwość tę samą 
„~.·iada1'ą na lew1'cy zwi'pkszali· o mos ca owite zwycięstwo. o. Ś • ł . . d . , . L I . . kł '. 
„... . c „ • ". k · D d k d D · ·k U mia o mozna powie z1ec, ze om- prostotę w treści 1 u adz1e. 
szeregi dtmekrac11 walczące] pod i s i 0 „ate 0 " zienm a rzę· I 
okiem ucisku monarchicznego, wy· \ cłowego . o~ l 854 r · . wydawany 
wołało !ensację nietylko w Berlinie, był ~o miesiąc regularme. W, ten 1 ---------------------------

ale i zagranicą. I sposob ~ostały . przyz~ane ro"."11~ 
1 Gdy żądania polskie ZQstały od-j prawa 3ęzrko':"'1 polskiemu,. dzięki 

rzucone, wtedy około 200 gmin po- uporc~yweJ mezmordowaneJ walce/ 
parło petycje podpisami pół milio-1 ludu sląskiego. · 
na Polaków. Nie potrafiłoby tego Obok Ligonia, w tych zmaga-, 
zrobić kilku ludzi (Szafranek, Ko- niach z żywołem germańskim w sze-
1icki, Lompa, Łepkowski, Smolka)· I regu pisarzy, poetów, działaczy, wi. 
Musieli oni mieć poparcie w masach dnieje postać Józefa Lompy (ur. ! 
ludności wiejskiej śląska i to jest I ł 797 r. w Oleśnie) syna ubogiego I 
niezaprzeczonym faktem w związ- kramarza. 
ku z wymi~nioną petycją. Dzielność swą Z.acząt od. wyda-

1 

. . 
Nakladcm Wvdzialu Wydawniczego „WICI" 

wyszedł z druk1.,1 

POMOC"IK ORGANIZACYJNY 
i jest do nabycia w Wydziale Wydawniczym Zw. Ml. · W. 
„Wici", Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 85, pokój 212, 
w cenie 100 zł. plus koszta przesyłki 10 zł. 

Zamówieriia lćier ować pod powyższym adresem, wpla• 
caj~c należność na konto P. K. O. Nr. ,~199. Szafranek ponownie w kwietniu wania kał~ndarza, po któ.ry chłop 

"J 849 r. wystąpił ze swymi żądania- 1 chętnie sięga, ciekawy przepowie- i 
mi, wygłaszając mowe w parlamen- dni o stanie pogody, a przy okazji .;._---------------------------

• • 

dziły, że wśród zbóż, pod zaroś- nie gwiazdy ale całe niebo sypa- Przed świtem do wsi wjechał I czątkach rozgniewał się. ale póź„ 
lami panuje jakiś ruch. Donio- ło ogniem w nocną ciemność. pien.rszy sowiecki czołg. Za nim, niej ucałował: „to masz za od­
sły wnet-Walerianowi, który ca- Zdawało się że przyszedł kres po upływie pół godziny wkra- wagę" - powiedział. Bronia z 
łą noc nie spał, czuwał. Ukraiń- ludzkiemu życiu w Koniusz-

1 
czała gwardia sowiecka. Wieś I radości aż ślipki wywróciła. 

scy bandyci podsuwają się pod kach. Nawet słychać było huk, była uratowana. Z kryjówek W zbożu znaleziono siedmiu za­
wieś. Podsuwają się skrycie, ci- granatów. Ksiądz Maciej ukląkł 1· wyszły kobiety, starzy, dzieci. bitych bandyt.lw i mnóstwo 
chutko, zdradziecko, aby tuż z dziatwą do modlitwy. Zmówili Wszystko blade ale ucieszone, zgubionych rzecz~', karabiny, 
przed wsią wypaść i palić pol- Ojcze nasz, Zdrowaś, Anioł Pań- że mogą teraz odetchnąć pełną naboje, buciki itd. 
skie chaty wskazywane przez ski. Dzieci drżą. Ks. Maciej i·oz-

1

\ piersią.WojskaCzerwone powi- w kilka miesięcy po tym wy­
miejscowych bandytów. żeby począł teraz Requiem aeter- tano we wsi owacyjnie. Ze swo- jeżdżali Polacy ze w:;i. Jechali 
na koły u płotu wsadzać niemo- nem„. jej kryjówki w'yszedł"także i Gil. szukać ojczyzny. Pogodzili się 
wlęta i pastwić się na9 kobieta- Ckm chwilę przestał praco- . Zroszony, zziębnięty, opaprany z 1wniecznością dziejową. Nie 
mi i starcami. Ich okrucieństwo wać, rozgrzał się. Ryś nerwowo l w glinie, jedną ręką opierał się splamili przecie honoru, trwali 

· przewyżs~ało ludzkie pojęcie. gładził przygotowaną taśmę , ó szczudło, ale w dłoniach trzy- do ostatka.~ nimi jechał ksiądz 
Tak było w Hanaczowie, Podka- i czekał. Przez mózg jak iskry li mał rewolwery. Maciej. Nikt nie narzekał, nie . 
mieniu i . innych miejscowo- przelatywały myśli. Czy ojciec z b ł w· ł · i wymyślał. Trzeba było. Czasy 
ściach. Widok ich zbrodni ścinał dobrze zadekowany? ·Czy Bro- , 0 ~czy, .ies awa -1 za~~ się zmieniają i ludzie się w nich 
krew w żv. łach. Powoli, cichu- nia J. est z rodzicami czy też n~n Jc!wac. Wiesła_w przyblizy~ Gil t ł Iw m i zmienfah, a wędrówka, tułacz-
teńko a ciągle podsuwali się, już stchórzy i sama; ukryje się . się. . .R0

. :~ąsa 1.ew? ere. · ka dla Polaka nie nowina. 
- tu pod czujkami, w niektórych gdzie .w norę? Ale ckm fajny, ! wołał· m zzeby me ~a, ksiądz 
miejscach by!i. Nagle powie- pod Tobrukiem był, z nieba I byłby _Poszedł. ~ Gdzi:_? -:: py- Gdy Gil przyszedł pomodlić 
trze przeszył przeraźliwy gwizd spadł, - świetny. Dawaj taś-' ta W~esław. - Hm, ,~Ja~is ~Y się pod kościół, przypomniała. 
- sygnał alarmowy Wale:riana. mę. rozk~zał Wilk. Patrz teraz . ddurny, t~ !la ~mte1.1 sswiat, nłi~ mu się obrona wsi. Na myśl o 
Równocześnie wystrzał karabi- tam koło Walerianow.ej zagro-1 ssłyszała~ ze Ja .serie puszcz3: · rozstaniu z ziemią rodną wzdry­
nowy. w tej~e chwili zatrajko- dy _ ciach. I znowu polka ckm„ Br~wo Gilu, takich trzeba w1ę- gał się. Kiedy jednak ktoś nań 
tał ckm. hen spod lasu. $wie- W początkach jak piekielny I ceJ. z~wołal, że pora jechać do tran­
tlne naboje przeszywały . nocne zgrzyt, czasem przerwa, później Policzono straty. Jeden zabi- sportu, Gil upadł w proch, roz­
ciemności niczym spadające pojedycze strzały, a po półtorej , tp, Bartek, a ranny Walerian. płakał się jak dziecko i zą.czął 
gwiazdki. Za chwilę grzmiały godzinie napięcia znowu trzy- I Bronia., narzeczona Rysia, szyb- całować ziemię bohaterów. Zie-: 
już pojedyńcze strzały karabi- krotny gwizd. Banda zrezygno- ko jednak opatrzyła go. Dziew- mię praojców i ziemię :i:nęczen-. 
nów ręcznych, automatów i.„ wała z napadu. Chłopcy na pla- czynisko stało niedaleko gnia- nikli•." , 
seria rewolwerowa. Teraz juz cówkach zostali jednąlc do rana. zda dcm i śledziło. R:yś w -po- M. Szmigularz • 

• 
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Dokumenty Polskości łlązak6w Młodzież Polska pod f P.r,żowyml sztandarami 

W setną rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki Praca spółdzielcześci t& pr~ dla silnej i bogatii PołstJ 
Nie poraz pierwszy w tym r.o: I 9. Przy-;ięga,. ,deJ?a.macj&. Polski ruch spółdzielczy jest w I jala śię tak szybko jak obecnie, 

'l:u obchodzi Sląsk urocrystos~i 10: Polonez Ogmskiego, sln-zyp.o marszu. Sieć spółdzielni spo- Dziś jest ona organizacyjnie i U.. 
'Kościuszkowskie. W prarmfoe ce 1 fort.ep. . ka dekla żywców, kredytowych, pracy, ł czebnie w momencie najwięk• 
'dor>iero od roku odz11skal wol„I 11„ Bitwa Racławic • ~ rolniczo-handlowych, produkcyj- f szeg<> rozkwitlL ,Kryje się w tym 
ność i po 600-letniej rozłące p0'"1 macJa. „ . . nych ogarnia coraz ściślej cały jednak niebezpieczeństw() dla 
łączył ·się wreszcie z M acierzq, 12. „Bartoszu, Bartosz.u • spiew kraj. Rjzhudowują s~ oddzi~ czy:atośc~ lluil samego ruchu. 
lee.z uczueia swe Jo Matki - ·ze sceny, , • . ły i agendy Zwitzku Gospo~r- Spółdzielczoś.ć wzięła na siebie 
Polski nie .um01ly, w ciągu kil· ~~· ~ f1rie, deklamaiJ8ik „ czego „Społem", rozwija słęj wielkie zobowięzania~ pełni służ· 
kuwiekowej niewoli germańskiej. d · . c 0 16 irz. 0~ a a I spótdziekzość w miastach, Jeez hę pClństWi)WIJ w zakresie pre„ 

p 1 zamy jeden z niezli- 0 ~grane n:ci s T ka przez jeszcze szybciej postępuje roz- mi-0wania, rozdziału i magazy• 
, rzgh aJ. d 'w I eh 1°r'tj0 a ~ •0 fl:Z k d rost spóldZiekzości wiejskiej. nowania UNRRA, handlu zagrct-
.c:onyc owo 

0 
• • • ~usz. osciusz o, e- SPóLDZIELClOść _. niczneg<)„. świadczeń i t. p. 

p R o G R A M klamaeJa. UTRACENIE . S;a.· t«> przeważnie dziedziny 
. obchodu Kościuszk6wskiego l>łu!sza przerwa. POśREONJCTW A pr~cy sla)>? powięzan! z. ~toą 

w Opolu, vv środę dnia. 28 listo· . . Zainteresowanie spółdziel- dzłałalnos~1 ruchu s~oldzie.cz~-
pada 1917 r. Ku uczc~iu boha- 16. NA KRWAWY CHRZEST czośc~ na wsi jest rzeczą zu· go. Nill;zy s?'~ec .się ~y n!~ 

• tera z powodu setnej ro~nicy poemat sceniczny- księdza Zdzi· pełnie zrozumiałą. Kooperacy~ tl;.packycty'!łasc~w~1 1rogi, n~: 
śmierci. Początek punktualnie sława Zakrzewskiego. · ne formy produkcji .i wymiany mro ra f zok~c się 2:8pewnic 
o godzinie 7-mej wieczorem. 17. ZY'ł\Y obraz, apoteoza Ko- handlowej ułatwiaję. pracę rol- spradwne "ł~n. c11onowankt1~ sa~o-ot " · k' 'k · • dn ' · ,, rzę u spo uz1e czego, ory ies 1. Otwarcie. ·SCIUS:t i. • • ni a, a łe oczes~ie prz J noszą. •1 „ d . . k • 

· · 18 śpiew og61ny· Boze coś mu godziwy dochod ze sprzeda- na.r epszym spraw ziane~ 1 on 2• Prolog. ' , Polskę". • " ży artykułów uwalniając go od tro!ę. Spółec'zną poczyna.n w~~<fa 3· Odceyt.. · Ceny miejsc: I miejsce 2 M. kosztownego pośrednictwa han- s1;>0l~zielczy~ch 1 aparatu ttr~,d· 
4. ~arsz załobny (Skrzypce i II mie'sce 1 M. n1 miejsce do dlarzy. i:1czego. >Vładze i;ich~ stnralą 

fortepian). . J 0 f z · d · . ł · D k . • · . dze- srę o dobor odpowiednich ~ttdzl 5 P grzeb Kościuszki (dekla- ' s~ama 5 en. a zieci Paci . rug~ ?rzyscią w pro.wa d ·· d "ałne stanowiska 
•. 

0 
„ I się połowę. t ma społdz1elczego ustroJu wy- na. 0 pow ie ~1 k 

1 
. . k ~ 

macJa) · ~ · , Upra~a . się podczas uroczy-I miany jest moiność nabycia ar- p:zeprow.adza!ą sz 0 eme.. ? 
6_. „~~trz Koscmszk~ na nas stości nie paliĆ! tykulów wytwarzanych przez m~czn~ J~st Jednak .ab)". w~poł· · -

i meba . . ' miasto bezpośrednio przez spół- dz1ałame ich z orgamZaCJam1 ?y-
7. Bartosz Głowacki, deklama- --: :- d . 1 . ło z obu stron nktywne, abv mi-

. zie mę. · ł k ł CJa. Przepisała- B. Plata z książki W ten sposób na terenie wsi qatY.Wa SJJ? eczna wy ·ezt; 4' 
8. Melodie polskie, odegra na p. t. „Na froncie walki narodo- miasto jest reprezentowane max1i;n~ z~mt~reso~a!ua dz.1a· 

forterianie Gość z Gogolina. wej w opolskim _ :Mieczysława przez kooperatywy, a w mieście łalnosc1ę społdz1ekzosci. 
Przerwa 10-minutowa. Tobiasza. • 

1 ~ieś m? równi~ o~rońce. s.wych 'MŁODZIEŻ _ PRZYSZLOśClN 
I mteresow w społdz1elczosc1. Ro- • 

• • • • . botnik, chłop i inteligent, wszys· SPóLDZIELCZOśCI List opolan do Henryka S1enk1ew·1cza '1 cy ludzie pr?CY. zab~~pieczaj~ Spółdzielczość potrzebuje kadr 
· . . . . się prz~z spo!dziel~zosc P1~ed I ludzi ideowych, uczciwych i od-z okazji 25-letniego jubile- nia. M1~trzu potęznego słowa, Mis-

1 
wyzyskiem mer?hów: skl~p1~a- nosz~cych się do pracy z zapa-

uszu naszego powieściopisarza trzu, ktorego z dumą naszym Roda· I rzy, handlarzy 1 posrednikow, łem Od fecto zależy dalszy roz• 
Opole obchodziło wielką uro- ~i;m ~~zywamy, pozwó} nam dzie-

1 

który~h zyski .~OSZ/! niejedno- wój. spółdzi~lni i Związku Gos. 
czystość. Było to w roku 1900. he dz1s z Tobą radosć tryumfu krotnie w1ęceJ mz zarobek tyc~, podarczego. Spółdzielczość tyl4 
Zaden··z podpisanych pod ii· polskie! .my~li, polskiego . uczucia I którzy swą pr?Cf! p~zyczyni~s1ę ko wtedy będzie dobrze służył~ 
słem 1500 chłopów Opolskich 1 p·ołskie1 wiedzy: - przy1m hołd, · do znopatru:ma nuasta. w zyw- interesom ludności pracujf!CeJ 
nigdy Polski nie oglądał. Prze- który Ci niosą wdzięczni GdF'Ro-1 n?ść lub. wsi w nar~dz1a, ubra· miast i vrsi, jeżeli na stanowr.. 

l ślnac•. · nia czy mne artykuły przemy- skach w każde1· naimnie1·sze1· na-żyli już wówcz.is 600- etniq J l -
· Przepisała B. Plata-z Ksiaż- s owe. ść :vet. spóldzie.lni h~dę stali lud~ie niewolę germa1iską, skazywani . • . „ - SPólDZłELCZO - zdaJacy sobie sprawę z don10• 
z dniem każ</,ym na nową ak- k1 pt. „Na froncie walki naro· WCZORAJ I DZIŚ l • ~. ł ·onych przez siebie 

d d · Op ł ki „ osci pe m .cję tvynara awiającą. 11a no· owcJ w o s m - W okresie przedwrześniowym funkcji. 
me groźby i katorgii. Mieczysława Tobiagza. spółdzielczość polska nie rozwi, , Zwii;izek Młodziezy \Viejskiej 

Dostojny Jubilacie! Kiedy naród R. P. „Wici" popiera w całej roi·, 
cały, wiedziony blaskiem Twego d~gfo.ści akcję spółdzielczę. 

· imienia, spieszy . złoźyć ci hołd Stanislawtt Mloilożenic~. Przeprowadzane są stale kursy 
przynalciny, - i my G6rno~lązacy szkolę.ce młody narybek koope-
przejęci żywym uczuciem przywią· C b W k ratystów. 
:tania i miłości, ślemy z prastare; Do ie ie ios o Masowy udział mlodziezy 
dzielnicy głos uwielbienia, aby t1• wiejskiej w pracach spółdziel.-
cżcić zasług Twojch doniosłości. Do Ciebie wiosko ma todzinna, czości to gwarancja sprawneg<> 
Wieki całe oderwani od pnia ma• Myśl moja rwie się i"ucieka. funkcjonowania placówek spół.. 
cierz}'!teg-o i zapomniani przez swo· A prud tJ.czy1114 wciąż dolina. dzielczych, to praca w intecesie 
ich, chowaliśmy W' skrytości skarby Po której leniwie płynie rzeka... społecznym gromady i interesie 
po ojcach odziedziczone, w dniu I widzę wierżby dare i młode, Polski, którę chcemy zbudować 
dzisiejszym zaś, Szlachetny Panie, Co dróg i ścieżek strzegą · kr,ętych, • silną., suwerenni! i bogatl!. 
dniu radości i chwały narodu. sta• ·Co patrzą wiec:tnie w srebrną wodę. Nie może być jednak mowy 
jemy przed Tobą. by dać świade- Słuchając szmerów cichych, smętnych... 0 bogactwie, 0 niezależności i. o 
ctwo prawdzie, ie żyjemy i dążymy Do Ciebie lesie mój brzozowy, sile państwa jeżeli ustrój gospo• 
wspólnie do światła, niesionego I Co za wsią leżysz tam. na wzgórku,' darczy będzie polegał na wyzy. 
prz.ez mężów wiedzy, nauki i ge· ' Przez pola, góry i parowy. . sku i nierówności spolecznej. 
niuszu, do owego znicza przytJu- Myśl moja leci tam - co chwilkę... Nasza praca spółdzielczości to 
rnianegó wprawdzie przez rzesze I widzę łąki hen ·rozlegle, · •· walka <> iealiiację 'zasady rÓW• 
t1iechętny~h. ale pałającego tak wiei · Przybrane. w pftrych kwiatów kobierce , nego startu i o stworzenie wa• 
kim i ognistym żarem, że siła cie- Dom tnój i ogr6J widzę we mgle, runków sprzyjaję.cych rozwoj-Owi 
pła jego najdalsze ogrzewa ustro- Tęsknota wielka zalega me aerct„, pełnej dem~kracji gospodarczej • 

.. 
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WlClOWV _Kurs informacyjny -

W dniach od 25.4 do 2a:4 br. rów" i wielkich „tnawców" a mianowicie zwyczaj strzelania 
~dbył się kurs informacyjny - Opolszczyzny. - z różnego wdzeju broni, z ma­
\Wiciowy, w któTym wzięło u- · Na kurs przybyli równiez łymi przerwami.O pracy Polaków 
oział 30 słuchaczy z dziewięciu członkowie kola „WICI" miej- Opolan świadczy fakt, ie dzia­
wsi pow. Opolskiego. Na kur- scowego liceum, odwiedzili nas lał tam Związek Polaków, które­
sie tym, wygłoszone hyly refe- i harcerze, nasi gospodarze mili go członkowie nie ugięli się w 
raty ideowe, organizacyjne, o· i przyjaciele. Wieczorami urzl!- czasach panowania hitleryzmu i 
swiatowe, prace koleżanek w dzaliśmy sobie świetlice i zno- wybrali więzienia, obozy, nie 
kolach, demokracja a faszyzm, wu dokonałem odkrycia, a mia- idęc na żadne ustępstwa, lecz 
.wychowanie społeczno .:. oby. nowicie piosenki z mej mlodości przeciwnie - zahartowani w 
.watelskiego, zreferowano statut miałem możność śpiewać z Opo- walce o polskość, pozostali wier­
i regulamin. I Ianami, znającymi je bardzo do· nymi . synami Polski ponieśli 
_ Ref era ty wygłosili działacze brze. Dużo śpiewaliśmy, a przy wszelkie prześladowania jako 
ludowi z Opola, oraz 2 przed- tej okazji ocfczulem na własnych konsekwencje swojego uporu. 
titawiciell Wojewódzkiego Za- I nerwach nowo v.--prowadzony Przybyli właśnie dwaj członko-­
rzl!du Zw. Ml. Wiej. „WIO" z. zwyczaj w Opolu, praktykowa- wie Zw. Polaków na kurs - wy· 
Katowic. ny podobno od kilku miesięcy, powiedzi ich i piękna postawa -

Po prelekcji 1luchacze kursu· ---------
byli na sztuce Dickensa Te n n a s e go 
11s~iersz~z za k_ominem" (nie· r e Y Z 

w · Opolu 
zywych pomników walki o PoU 
skę - jest naprawdę buduj9~ 

Z rozmów indywidual:nych • 
uczestniluimi kursu wywni<>sko­
wać móżna było, że jakieś nie­
czyste siły sieję panikę 'ł>śród 
tamtejszej ludności i system~ 
tyczne zastraszania. Wiele w~.!'l 
pliwości zostalP usunięty~ 
szczere wypowiedzi wpłynęły n& 
obudzenie zaufania wiary w• 
wszelkie poczynania tak Zwięz.c 
ku, jak i czynników państw~ 
wych. . 

Roz$taliśmy się z odmiennym 
uczudem, niż przy pierws~ 
spt)tkaniu. Frydrych Marian 

ktorzy pierwszy raz na sztuce p d . · z -z) p k 
granej w języku polskim). , o uzgo m~mu z arz~dem I .J rzewors , . 
Chciałbym podzielić się kilku Glownym ~~1ęzku. Samopo~o- 4) Kolbuszowa 
myślami i obserwacjami w cza- cy Ch!opskieJ podaJ~my do wi~- ?). Jasło .. 
sie swego tam pobytu: domosc1 ~Y:~az p~wiatow, w kt?· Wici pracuJą same: 

I 
Wici współpracuję z Samopomoj 
cę Chłopską: . 

. 1) W !lrszawa, 

. "' rych podięhsmy się prowadzenia 6) Gorlice, 
~ Przed wy1a.zdem na .kur~ s~~ akcji osadnictwa ~półdzielczo- 7) Mielec, 
chalem ch?tme, wypo~i~dzi roz... · parcelacyjnego. W powiatach 8) Brzozów 
nych ludzi, kto_rzy m1eh rze~o-1 tych będziemy mieć naszych in- 9) Kr 1 

mo bo<7aty zasob obserwaq1 z k • J d ak . k , h osno, 
pow. Opolskiego i uważali się ' stru. ~ro'&, e . n w nie . ~o~yc 1101)) PJarosła ~vl, · ~ 
niejako za znawców tamtejszego~ z .me ' g 1~ le.st prz.~wi zia!'e rzemys • _ ... 1 
) d · . h t t I większe nasilenie akq1, bedz1e- \VJ "'-OJ. lubelskim'' 
u u, panu1acyc am s osun· d · ł • ·1 · S • " " · ·' 

ków i wydawali opinie zgoła od- , my ciSc k~o me z. am0 J?0 • Wici współpracuję z Samopomo-
mienne, n1ż to co sam zdołałem· mocę . ops ę, t. zn., ze .•P:ocz cę Chłopskę.: . 
stwierdzić. Nie miałem chęci naszei;o mstruktora będzie Jesz· 1) Krasnystaw, 
jechać do Opola i rad byłbym, cze m~tr~ktor • Sa~~pomocy 2) Pufawy, 
gd~by termin kursu byl prze- Chł?p~kieJ. Dz1?łalnosc . na~za ~>. Lubar~ów. - -
sunięty, a z ulgf przyjęłbym wia-1 obeJmie. nas.tępuJ~ce powiat~. W1c1 ~racuJ~ same: 
domość, że mogę nie jechać. ~ WOJe,wodzh~ie krakowskim: 4) Biłg?r.aJ, 
Niestety, podenerwowany zna- w~c1 wspołpraCUJe z Samopomo· 5) Kraso1k, 
lazłem sie w pocięgu zd<JŻa.ię.· cę Chł.opskę: · 6) Zam?ść, 
cym do Opola. Jechałem, zda- 1) Limanowa, 7) Lublm, 
wało mi się, na „wygwizda- 2) Now~ Sęcz, 8) Łuków, 
nie" do brzegu ,,dzikiego za- 3) Krakow, 9) Radzy1'i; 
.chodu". W mózgownicy mej 4) Bo.choi~, 10) Siedlce. . 

· rodziło się masę pytań co raz tó 5) M1e~ho;v, ~ woj., kielec~im: 
nowych i trudniejszych, na któ- ?~ Mysle~ice. WlCl współpracuJę z Samopomo-
re odpowiedzi nie znaidywalem: W1c1 pracuJę same: • ą Chłopskit: . • 
Co mówić? jak mówić? czy mnie 7) Brzesko, 1) Kielce, 
zrozumieją~ po co jadę do ludzi 8) Olkusz, 2) Stopnica, 
nie umieję.cych czytać,· pisać, 9) Wadowice, 3) Pińczów, 
mówić i podobno myśleć? 10) Chrzanów, • ~). Ilża, • 

Miasto Opote wywarło na 11) Nov.:y Targ, • W1c1 pracu1ę same: 
mnie wrażenie jak najfeps~ę, zo· ~ WOJ •• rzeszo.wslnm: 5) Włoszcz~wa, \ 
baczyłem wi.eże, mury za daw- W1c1 wspołpracuJ~ z Samopomo- 6) Sand?mterz, 

Wici pracują same:. 
2) Węgrów, 
3) Sokołów„ 
A) Błonie, 
5) Ciechanów, 
6) Garwolin,, 
7) Grójec, . 
8) Mława, 
9) Sochaczew 
W woj. łódzkim: · 

Wici współpracujl! z Samopomo{ 
ą Chłopskę: 

1) Końskie, 
2) Piotrków, 
3) Wielm1. • Wici pracuję same: 
4) Łódź, 
5) Radomsko, 
6) Łowicz, 
7) Łask, 
8) Kutno, 
9) Brzeziny . . 
W woj. pozn~ńskim1 

Wici pracuję same: 
1) Kalisz, 
2) Konin, 
3) Turek. 
W woj. białostockim przewt-' 

duje się także prowadzenie ak„ 

nych lat. oglę.dane na obrnzkach 1 C9 Chłopsk,ę: 7) Opatow, 
łub w podręczniku htstorii.J n Rz~SZ(}l.V, 8) Cz?stochowa. • ' 
Herb _. to p6ł orła i krzyża. Zie- 2) Lancut, . , W WOJ. ,_warszawskim:/ 

ł cji przez nas. Powiaty · podamy 
późnieJ. Natomiast w woj. ślęs• 

· f ko - d~browskim akcja nie Qę-' 
! dzie prowadzona w ogóle. 

leń w mieście zakrywa widoki 
zniszczeń wojennych wielu bu- J. KRZYCZKOWSKI 
'dynków. Na ulicach pa!'u.fe cłu- K • · k • 
zv ruch tudzi i bardzo czesto str- I e r U D I 
ehać e>1<nyki „ta-jojf". W pięk­
nej willi „dom harcerza" iasta- . Ja\ wynika z oświadczeń przedsta· 
lem uczestników kursu. l<aza- wicieli Ministerstwa Ziem Odzyska· 
no mi mówić. Rozcząrowałem nych ~os~odarst.wa .cłlłoll$lóe z zabu­
się gdy zauważyleJU ie uczest· dowamam1 na z1e~IBch ł>dzyskanyc~, 

• ' • • • 1 • • które dotychczas me zosu,ły przez ni· 
nicy mnie rozur:meJę, on1em1a- kogo ob1ęte w posiadanie, przezna­
·łem, ~dy w trakcie wykład~ po- czone :s~ w zasa<lzie tvll;o dla repa­
słvszałem nagle ()klaski, a do- !riant.6w. Jest. ich liczba nie mała bo, 
biło mnie 1'uż całkowicie to ie· J~k _$i.f ,..rydaJ~ .. około 100.009. Ty~1 

cl · • h • · 1 ' I me mniej Ministerstwo oblicza, z;e 
w yskusJ! autoc tom wca e do- owych 2'ospodarstlf nie wystarczy .na 
brze mówię no polsku, a nnwet obdzielenie chłopów • repatriantów. 
niektórzy coś ołówkami notowali W ~io~ku z tym zost~y wvdane za· 
i też po polsku. o przewrot- rz(ldttm!~ przyznawania. r~spod~rstw 

• • I d k r '-t ł ' d I chłopskich z zabudownntofl).J rolnikom 
nosc1 ~ z a ~a em. w uc lU pochodzęcym z obecnycb wojewó<htw 
wszystkich SWOJch „1nformat~- starych ziem 

' 
Nie wchodz(lC ~ to, czy obliczenia takich obszarach napewno najp6źnieJ) 

slużęce · za podstawę decyzji 54 sluaz- normalne życie zakwitnie. Teraz ttze­
ne, trz~ba idaF sobie sprawę, ii dla ba wszystkie myśli, cały wysiłek skie­
chłopów ze starych ziem możność · rować M obsadzenie i zagospodaro­
przesiedlenia się .na ziemie odzyska· wanie obszarów pofolwarcznych z za.. 
ne i zll'!llezienie tam gospodarstwa, budowaniami. Jest to koniec.zność na• 
które pozwoli dostotnio żyć i sensow- tury państwowej, a obok tego dla Wie­
nie gospodarzyć ogronfozajo się jui lu chłopów ze starych ziem, jedyna 
dziś do ziem folwarcznych i tej resz- droga do znalezienia takiego warszta­
ty, która z~jduje się w gospodor· tu prący, którego dochód pozwoli ży6 
stwach chłopskich lecz pozbawionych po ludzku, bez głodowania i u<!ręki. 

na .skutek wojny budynków W tym świetle trzeba patrzeć n.W 
Rzecz prosta, najtrudniej będzie z sprawę spółdzielni osadniczo·parcela­

opanowauiem ziemi gołej bez zabudo· cyjnych, które maj~ stać się Mjkrót.; 
wy, niezależnie od tego czy to b~zlę sz~ i najracjonalniejszo drogi) nłe 
ziemia folwarczna czy chłopsh. Na tylko do rozparcelowo.nfa ek l zabu~ 

., 

• 

„ 

• 

-

1 

• 
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dowy ziemi pofolw:arcznej na zie; iach 
~zyskanych. 

X 

ziemie pofolwarciae. to w zasadzie 
nie można będzie nukać majotków do 
parcelacji gdzie indziej niż w wyzna· 
czonym powiecie ziem odztskanych. 

Oltszar, z którego rekrutować się Decyzja ta pozwoli delegacjom zoba· 
majQ osadnicy na · ziemie · pofólwarcz~ czyć pewno określono liczbę majot· 
ne na zachodzie rozszerzony . został ków i OSł!dzić co nadaje się 8 co nie 

1 na wszystkie województwa, a w zwięz- do obsadzenia przez ludność reprezen-
ku z tym i sieć komisji przy ziirzQ- towanego przez delegację pOW!atu. 
dach Wici zostaje poszerzona. . Po powrocie delegacji na podst.al' 

X wie !ej opisu ros;ano przez Po_wiato· 
Pierwszo czynnościQ Społecznych w~ Radę Osadmctwa Spółdzielczo­

Powiatowych Rad Osadnictwa Spół- Parcelacyjnego wyznacz.one poszcze­
dzielczo • Parcelacyjnego będzie wy- gólne msiotki dla obsadzenia przez 
słanie delegacji 5 do 15 osobowej na ludność oltr~lonej gminy, potem zaś 
ZiP.mie Odz2skane, która dokładnie spośród organizujęcych się w danej 
i bezpośrednio zappzna się. z majęt• gmitiie kandydatów do spótdzielni po­
kami do parcelacji. jad') mężowie zaufania 2 do 3 osób, 

Trzeba dodać, że wreszcie i w tym aby już oałkiem dokładnie zobaczyć 
. , wypadku zastosowano dawno myśl, co jest do wzięcia i zadecydować w I 
' oby wyraźni-a oznaczyć kandydatom imieniu owych kandydatów określo­
na Ósadników z jednego powiatu sta- nej sp6łdzielni, czy dany majętek po­
rych ziem, gdzie· konkretnie mat1,1. dejlno się onf objęć, i zagospodaro­
szukać gospodarstw do objęcia.„ W wać obszary tam znajduję.ce się. 

; tym celu zostały szczegółowo wyrMe-- Podajemy poniżej jakie powiaty 
/ ruQne powiaty starych ziem i nowych ziem odzyskanych wstały przezna­
l które stanowić majo powięzan1,1. ze so- czone dla pcszczególnych powiatów 
·'..b.t całość. Jeśli chodzi o osadników na województw starych. l . 

-· Z WOJEW. KRAKOWSKIEGO • I. 
pow. 
żywiec 

u 

Wadowice 
„ 
łl 

Myślenicę 
„ 

Limanowa 
Nowy Targ 
Nowy Sęcz 

łl 

Biała 
Chrzanów 
Kraków 
Bochnia . 

„ 
„ 

,Brzesko 
„ 

Tarnów 
Dqbrowa 

„ 
• Olkusz 

„ 
M~ch6w 

pow. 
Gorlic~ . 
Jas!o 

M.;!ec 

Dębica 

„ 
Krosno 

„ 
Brzozów 

Rz~szów 
" ł,ańcut 

Przeworsk 
Jarosław 
Przemyśl 
Kolbuszowa 
Tarnobrzeg 
Nisko 

pow. 
: Kalisz 

Ko~in 
Turek 

pow. 
Bielsk 
Za wiercie 

<. Cieszyn 
Będz~n 

I 

rodzin -- do pow. 
1.860 Rychbach 

K.ożuch6w 
.:uoo Trzebnica 

.Milicz 
Gubin 

2.300 Góra 
Milkz 

2.100 \V/ołów 
200 Rychbach 

2.700 •syców 
Strzelin 

590 Głogów 
200 "-- Milicz 

""'. [00 Wrocław 
· 00 · G!ogów 

Oi inva 
. Wrocław 

2.300 . O lawa 
Namysłów 

1.800 Oleśnica 
900 Brzeg 

Obśnica 
2.070 C.iorzów 

Suiecin 

2.550 
Rypin 
Sulechów 
Międzyrzec 
Skwierzyna 

Dolny ślęsk 

" „ „ 
W oj. Po:imań;kie 

Dolny ślęsk 

. „ 

„ . 

W o'j. Pozn~kie 
" ... " „ „ ~i „ 

„ 
> 
„ 

Z WOJE\V, ~ESZOWSKIEGO 
.rodzin do pow. 

500 Ny~ 
2.100 Nyssa 

' 7ahkowłce 

900 

1.700 

1.070 

2.200 

3.640 

Rychbach 
Szprotowa 
ż.egań 
Głogów 
Szorotowa 
Żegań 
Lubin 
Lwówek 
Lubań 
7gorzelice 
Bolesławiec 
Szprotowa· 
żegań 
Ji:wor 
środa 

·1.560 Świdnica 
1.300 ·Lignica 
1.000 Złotoria 

300 Ligr.ica 
1.080 Żarów 

ślpk Opolski 

Slpk D~lny 

„ 

. " 

., 
600 Z~otoria 
620 Krosno W oj. Po-znań;kie · 

Z WOJEW. POZNAŃSKIEGO --
do pow. rodzin 

900 Gorzów . ·woj. Poznańskie 
Strz.elce Kraińskie „ 

860 Strz.elce Kraińskie 
440 ·· - Trzcilmka 

Z WOJ. śLĄSKO-DĄBROWSKIEGO 
rodzin do pow, 

810 G:·odków 
1.500 Kluczborek 

woj. ślęsko-D!ll>r. 
„ 

400 Niemodlin „ „ 
500 Pr~di}ik „ „ 

• 

·I 
I 
I 

i 
1 · 

I 

I· 
l 

l 
.I 

Z WOJEW BIAł.OSTOCKIEOO 
pow. rodzin 
Ze wszystkich sta„ 

rych powiat.ów 1.'.300 

do pow, 

Gołda-p 
Olecko 
Ełk 

W<>j • . Bi!llostockie ,. „ .. 
„ 

Z WOJEW. KIELECl\IEGO 
pow. 
Kozienice 

Radom 
Częstochowa 
\Vłoszczow,a 
.J~drzejów 
Kielce 

Op~tów 

St~~nica 

Piń~row 

rodzin 
1.080 

700 
2.300 
·uoo 

GW 
2.400 

1 .450 

1.850 

1 .750 

do pow, 
Kolobrzerr Pomorze Zachodr.ie 
Białogród 
Szczecinek 
Białogród 
Szczecinek 
Szczecinek 
Koszalin 
Białogród 
Szc.zecinelć 
Drawsko 
Drawsko · 
Wałcz 

„ 

;, 

- Sa;domierz 

Ilż~· 

1.590 

1.600 

Wałcz 
Czuchów 
Złotów 
Człuchów 
Miastko 
Słupsk 

Woj. Pom~~skie 
„ 

"' 

" 

pow. -
Krasnystaw 

Biigorai 
Kr-aśnik 

· ia'~ość 
Puławy 

„ 
L~blin 

Lubartów­

Ł~ków 

Ra" dzyń 
Siedlce -

pow. 
Węgrów 
Sokołow 

:8ł~nie 
Działdowo 
Garwolin 

G.;styni~ 

G'°Ójee 
MakQW 
Mińsk 
Mława 
Ostrofęlca 
Ostrów 
Płock 
J!lońsk 
Przasnysz: 
Pułtusk 
Radzymin 
Sierpc 
Sochaczew 
Warszawa 

Ci~~hanów 

Z WOJEW. LUBflLSKIEGO 
rodzin do pow. 
2.210 Byt6w 

Lemborg 
1.480 Ostród 
2.800 Sławno 

. Shtpsk 
2.300 Słupsk 
2.600 Gdańsk 

Melbórg 

1.49U 
Pasłęk 
Bartoszyce 
Rastemborg 
Reszel 

1.320 \Vęgoborg 

900 
Łuczany 
Pisz 

200 
Szczytno 
Iława Pruska 

230 Szczytno 

ukr. Gdu.ń!iki. 

ok·;. Maz.:rski 
okr. Gdański 

·-

" 
'" 
„. 

" 

·" 

Z WOJEW. WARSZAWSKIEGO -
rodzin 

500 
700 

400 
100 

1.250 

230 

500 
200 
700 
170 
730 
800 
400 
200 
200 
560 
800 
200 
200 

1 .3~0 

do pow, 
Braniewo 
Lidzbark 
Olsztyn 
Sztum 
Moręg 
Susz 
Kwidźyl\ 
Olszty·n 
Zę.dzborg 
Sztum 
Ostród 
MorQg 
Sztum 
Niborg 
Zędzborg 
Susz 
Olsztyn 
Ostrqd 
Iława Pruska 
Moręg 
Susz 
Olsztyn 
Elblę.g 
Gdańsk 

200 Gdańsk 

Z WOJEW. ŁóDZKIEGO 

okr. M1uurski 
„ łf 

o-kr. Gru;6słi 
okr. Ma.zurski 

okr. G~ski 
okr. Mazurski 

okr. Gdaftski 
okr. MMurski 

. " " okr. Gdański 
. okr. Mazurski 

„ 
„ . 

„. • 
okr. G<i8.'6sJd 
• „ 
• 

-' 
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Świat i Pol ska w tqqodniu 
l\łinąl już. rok.. liedy zamilkły cy - bęchie to nieuniknione. Moim I ce. jako święto Zwycięstwa. W u- kując za serdeczne przyjęcie 

ostatnie sal'W'f armatnie . pod Berli- zda.niem .akty gwałtu będą wymierzo- roczystościach braki udział wojsko oraz ~pe":Ili~j~ ~ g.o;ąeych 
11.em. ~osząc rmizem "''Obec 1-.onit-c ne przeciw.ko Anglikom. a nie prze- i organizacje społeczne. W ostatnid1 ucznc;ac!1, Jakie . zyw1 n~ód ame 
ne6cioU:tWej ·• Jowa~-ej zabawy w ciw .tydom. Ni.e .żydzi bowiem stwo- czasach kilka band terorystyany.cb rykanski ~ bohaterskiego na­
-.;ere. ..świat się jui trodlę iJl6PO- :rzyli tę ~ .sytuacj~ lecz Brytyj- wpadło znów w ręce władz bezpł~ ~ _Polskiego., ~Yffiil"jl, pol­
koił. a.ochę jakby zapomniał 0 smut- czycy i Amerykanie. c.aly proł>tem ez~stwa. Moze wt~zcie kiooyś skim l amery~anskim za.l(()UCZO• 
aycla dniadi i .ocach. PrzfpOIBlli powstał z winy Anglo-Amerykanów nade;dzie kres kainowej zbrodni . . no U1"oczystosc. . . 
ff. ;,,,..,,rze C2.as- ludziom 1·a1ciś i Europejczyków. Elll'opa 1ragnie .sa- Dnia ł ł h. m. peeh<>wano uroczy;l-11 . X . . 
r- J~- .... „ Ill8 po.z.buć .s.i<> żydów. Najwi.ększym _ •'- p l • __ L .t _ W związku z m.a;ą.cym i!l\l odby~ 

• _J • , ·, _...1:.•yc„~y-1. r,,.,_, „ " . ce ouis.opane na a IDłfilCD zw~ d-'- . . G b N" ż , 
• 1:J8:t1U wię.zruow v-u ..... ua. -1 pro-syjoDista by1 chyba polski pre- k. M. I N~ .alk sici o ...... męcian . ro u ie.znanego o,... 
hi4żka ~życia (czy tD .byJo iycie.? ~ mier przed~ojenny Jttóry chciał wy- Ji . lczy-s ~wa , ił z1 P:i k: ego. I :aierza w Warszawie, nastąpi pobra-
ohoz.u k.oocentracyjnego. Przypomi- słać swoich żyd&w 'do Pale.styny". li& ;1'~ ~USC 0N. ; :ę lla- ; nie :demi i prochów poległych .z po-
oa~ tę wojBę jeszcze i c:łłuso będą zawsz:e JVu łystęcy iemcow. 1 bojowkk Gdańska i okoli.cy, z .miej-

przypominać mitry mia&t i gruey. . X . • X ' .sca walk Brygady Pancernej im. Bo-

Ak poza tym... ()rgan. Z;edn. Na- .Australia. No~ .Zda~dia 1 W Krakowie odbyło się uro-l~terów ~esterplatte. Urna: ziemił 
rodów zapewni $wiatu pokój, jak PJd. ~ryb ~rzeowiły . SJ~ ewa- czyste przekazanie przez delega- i prochami poległ}•ch zostame prze­
go zagwaramował.a ~~ Na.rodó~'" I ku~warua "":°Jsk ~ry!yjslucb ~ cję armii amerykaskiej przywie- wi~ion~ przez _delega~ję w?jskową 
niedawno dopieró ZWJJRę~, .zL1c~- Egiptu. ~gl.1a zamierz.a stworzyc zionego .z Norymbergi ołtarza do s_tohc!, gd~ie będz1: zlozona na 
iłowana. Posza.ególne -państwa 111~ bazy WOJskO'\\"e na C~e, w Wita Etwesza W uroczystości Grobie Nieznanego żolmerza. 
mają do &iebie i:adaycb pretensji. ~ ransjmd~uii i Pal~nie. Ta ~ wzięli udzia.i przedst..aw1ciele 1 DOW Po~n:ifl. pn;go~o~je si~ do 
Dobrze jest, jak jest! Grar;iice w·po- ma Ani~!a ma. zarruar ~rz'l-dz~c władz .z wojewodą kr&kow.skim uroczystości pobrarua ~~emi ~ e':1en­
nądku. Byczo1 z~ tam władze w Gre~!1 plebiscyt w spraw:ie dr Po.semkie~czem na czele, tarz~ bohaterów 1 ATmn, ~najdu;ą.ce--
włoskic zamknęły granice -z. Aus· monarchu. · woj ska z gen. Pi:us-Więck<>w- .r;o mę nad. 'Odrą. lł.ol:>ot_mcy ukłn· 
trit na Brennerze w ealu lmiknię· X . skim, duchowieństwa oraz ma-. 4?w pod. f~rm~ Cegielski ~onut-
cia ewentua!nydt :z.ajśc w ' związku . L0~1i!h!..s. - Ageno::_;~ ~ra ta kulturalnego Krakowa, z rek- me podjęl~t"ę· "W~~ania ~z 
z Cłecyzją konfer.enc:ji paryskiej nie- .Oo~ z ~nu..pow jął! 'Slę na torem i pn:edstawfoie\ami uczel- ;ti1m1r:u, -w rteJ zo ie ~es. ans 

. T ru A st ·· · W~o- radio w 'Tebrysie, ze demokr.a.tyczny . • .-i. czm : . - ~iemia do 'Warszawy, celem ull'l'l~ 
z~auma yi;o .:u ~n. ~e ratd. póbtoatej ;pro~ iróskiej m wyzsz.r ....... ona : • • • 4 • czienia jej na Grobie NJeZDanego t..ot-
11ę z. Jugos\aw1anam1 kfocą się o~-,~ za-wart traktat pn;yja- Po sOlennym tuibozemtwre wą . 
nicę, ż~ Czesi m. a~ą . ciąg.le jakieś ini 'Z nar::wym -rządem Kurdysta- k. ościele Panny Marii~ ~ atmrieg .mena. X 
pre_tensJe do Po!sk1, 1ak me o Za-~ nu. , k_Mr~o prob~cz toSctoła 1ła-

4 
Pol.&ka .Akademia UmiejętnoXj. ii_.o. 

ołz1e, ,to o n~sz ' ~ Jl8&Z ~ Wstęp d-0 traktatu oświadcza, że r~kieg-o. ks. ~ .Ma~ w~o-
1 
ny.stając ze %1Ulc.znych :fumi~w, 

~ ~ JCsł Złmne ~~sk.ali~ 1 I o'ba mm:>ey były prre5!adO"Wane przez sił lcazame.-0'k?ll~~e w* ~ wielo11)".Ch na f,ea cel przez -Gbtuje : 
C~c1ehby l tego kątka DłCWłC~ J&· rząd.centralny pod .ayktaturt .'Rea. zy~ polskim: ~n~slc~ ooby-1 pa/lstwowe, poojł,'jla na .kilka lat p1'28l 

kim prawem. chyba · .kadłłka.. ze A- I Szacha, ale nie mi:ały możneici wy-\ ła mę dalsza ofie3ałna część·uro-- woJn4 ier..kęan.ie b,pca Jt.Talwsa u 
.W~ L~1a ,chce . pnikłamować ' ~wolenia Się spod tej fyranii. Druga I czyst-ości :" 1ł~i Hołdu P.ruekie- · kmkowskich Knemionknch i przepro­

·~ WOJ~ pr_zecrwlro W. ~· wojna hiatowa "l't'y.zwo'fila oba miro- f;O W~~~~· wadziła tam gruntowne ha.dai:Ua .mi.4 
tanu 1 Stanom ZJ~ za wszystJJ:ie 111, kt6're zawittają traktst dla oebro- W .nmemu mia1:1~ ~ak<Jwa kierunkiem p.rehistoryk.a dra żurQw~ 
awantury r.e Żydami w P~estyme, :ny :swej-w6'hlo8ei. - . -powitał ~~mery'kanaw 1 przyby- uieg-0. 

, x )( lych gose1 ~ezy.dent mtĄ'Sta P· :Be&pDśreclnio przecl wybuchem ~oj-
.. . . 'l Wolas. Podziękował on w gorą- ; ny podjęto prace re'konitrukcn~. \ 

Po nieoaekiwanej propo~ycJ1 Byr- L\merykame w Niemczech ze cy:eh .słowach <:nrned&tawieieiom 1 • - ·a r ..,,.,.,.,;cenia <lawu. · 
· • • d · M • · c· · k d ł · b Y zmierzaJące o p z ••.• -~~ i znaJille~=- osw1& ~z:u ~ s1~ ;~uJąob. ięz ~a, ~ut na .s uz a annii amerykańskiej. za odnałe- ' go wyglądu Kopcowi 1\.rakusa . 

..,t~wa, ~ so _o. ~ pop · u 
0 

\w&rua. , cego Z)'W!O.łU. a !eszc7e ,;lenie i przywiezienie do Krako- I Zdobi.no wówczas odbudow.ać 
pl1Sledzen1u m1mstrow spraw 7.a~a- nad~ntek wyszedł aakaz oi:' tmo : wa jednej Z naj draiszf:eh pa- . . eh • e nawarstwienie kopca J>Od-
~~D!ch tDczyJa ~ię w da1sz~"m cią,~ ~ wojskowy.eh _i .cy"'.'il9w w S'ł~-1 mią.tek kułtnr.amycll narodu pol- 1 :::e ;0 0 półtora metra. W ~-oltre­
ozywiona d~kusJll w ~r~wie gram I bie ameryka:ń.kieJ~ me woloo i;.ię • skiego. ' sie okupacji niemiedtlej wzepadło 
cy jugosłow1~ńsko-włoskieJ. . . .żenić z Niemkami. To je~ak !11ą· \ W ojew. Posemkiewic~, ~a- . cale wyposażenle techniczne, -słuiące' 

W parys~ich. kołaeh pohtyczn.ych i dre. Już dosyć tego kumania się z eająe się do ~ranych w 1m1e- .Oo odbudowy kopca, udam sif jednak 

podkreśla się, :e B~ wy.etą.pil zl' szwabami I niu narodu polskiego oświ~.Ył, :nrat-0wać i zabezpieezyĆ plany, odno-
propozycją, .zm:erzaJąc:ą do Ta.dy::!~ W Moskwie otwarto wystawę iż przejmuje eµ:a.rz Wita St:wn- s.ąee się do pra.e Tekonstirukcyjnycla, . 

GegO załatw.iema 'SpOI'U. ~aprop . brani zcloby.tej na faszystowskich sza, przekazując go zar.azem które ~ą -niebawem podjęt„ ~ 
• w.al llłl aby. ~ud:no.ść ~m1e.ll.Zkala na ' rnUa:cli br . c eh Berlina,, Rz .mu władx.o.m kościelnym, jako pra- X . . 

terenach poło~onych nnędzy limą gra- .a omą Y . 'Jl •t · k t .za 1 
. ks er- 1 i Tokio, a wyprodukowane] przez WOWl ym .OPl~ unom ego_ - Tydzień Ziem Odi:yskanych w .Kre-

~t:znlh -pro.po~'O'W.aną prze.z e P • ciężki raemysł Niemiec, Włoch, bytku narodowego. Z~ ko~e1 na- 1łow~ . ro;poczęł . ~ m-oaystym i 
Ww anglosaskich - -w drodr.e ple . .P eh sl ·· B..J-·· A czelny dyrektor Muzeow l Oeh-1 ,og1mski~ na Bł.orun.ch Kmkowskic.h. 1 
.hiscytu sama wy.raziła &Wił wo.J~. . J~n~I,. Cze 9 o~aCJ~. w=t>11• - rony ..zabytków dr St. Lorentz Ognis1rn zgrom~iło tysi11ci: ml?dzie.- I 

• • . e'k. ustm l .llłnych panstw. yilawa • 'l · ,.,.1 „ i.y 'krakows'ki{!}, manifestU)ęceJ mYfJ 
W t>dpowsedz1 ;na 'DlOOCZ nvaną . d 6 }QO k DćUÓW odczyta1 WŚrod OgO ~O 8,v-U- nie.tfomnę wolę "Utnymnnia cmaic 

propozycję Byrnesa, przedstawiciele posia a · e spo . • • z11 wniosek do Prezydium Krajo- lzacllodnich.. W dalszym -ci~ uro-
:Anglii i Francji wyrazili przekon11.llie, . ~ ~as ~ Polsce pr~e~ywam~ ciąg-1 wej Rady N a.rodowej o odzna- t czyst. ośc! gri.q>y mlodz~t!ży i ~rkie­
łe wni~ .Byrnesa jest sprzeczny z · le a,,.,'lęta 1 uroczys~iO. 2 ma1a o~ .czeme w uznaniu zasług, _połow-1 st;Y wo1s1tow~ prredef1lowaly l>T.zes 
zasadami, ustalonymi na fondyi1s1dej ·\chodzono w KatoWica~ 25-roczm- nych przy odzyskania wywiezio-1miasto. .X. 

kon!ere11cji mini.dri-w 'Spraw u~a·· 1 cę ~ybudi1;1 bohaterskiego 3 p<>w! nych przez okupanta zabytk6w, R d w lr'°ku :zawiadomił rzo4 ~· 
'flicznych. Minister llołOtOW natonnastj Sti\łl. 18 śląsktegQ. ~ la W szczególności ołtarza Wita ' ski. Ee postOru>Wił TI!iwltzaĆ f. tUm łlltił• I 

eświad~zył, ie propozycja Byrnesa Z Mmkwy tułały się dekgacJt: Stwosza szeregu członków armii I sunltl <fyplom:&tyczne. 
ao~by st&Mwić rozwiązanie pro- polskie i radzieckie na pole b.i.nvy 1 ameryk~skiej. . I X 

blemu, ~ lleby urz!ldzono plebiseyt ~aj pod Lenino, cd~ :Joieni? hołdu I Arehiprezbite.r kościoła Pan- j Ń~WY J~. 5.5. - 'Min. Byrnee 
w.s.zystkich terenach .spornych, poło.za- j bohaterom J dywizp. AkCJa repa- ny Marii fils. mfułat Machay, , eśw1adc:ył, ze .. It~h~ o!TZYln;3 ~ 
nych na pogr&l.iczu w.łosko-jugoslo- triacyjna ze Związku Sowieckiegn 

1 
przyjmując ołtarz z rąk w-oje- I Wiel~ieh:.J ~czn;i„ ~ws~}'Soko~e 50Ó 

. ń k" . lst .. i Kr . . . k k , . N b ~-1.:~ . ,..,t"l"k czonyc pozy "v wie s un, a więc w rn w amie ma s1e u oncowi. a terenac w-Ody: Posc.u.uucw.icza. P~ O- . miliDnów dol.arów. 
~ulijsli:iej. Z.S.R.R. pozostało jeszcże tylkol wał wszystkim. którz~ p~zyezy-,1 X 

X 1 OO cysięcy Polaków. I nili się do jego odnalez1ema l po- . NANKIN. 5 .5 - Chińskie wojsk~ 
Pewien i:nany prz~Mea .arabski Roczni~ 25. lat istnienia ~hcn~-J wrotu. . . • • 1 rzęuowe zdobyły ~~~~vośćw~h'ld 

()§wia!kzył prze~tawicielom .prasy · &il Pol~ Związc~ Zachoom, kto-1 Odj)OWla~aJąC prz~stawic't!!~010Jllei;;'~ nai! uid~1; ~lęs\i 
sagnmie.znej: ,,J.etell ArabaWle .do- regc>· trai.ące członkow wymordowa- ~1.RZłdu- 1 .sp~eczens~ ~ 100.000 komunistów. Of1qaln~ :ia­

prvwadzeni :ostmią do ~paczy, nie- ti Niemcy w 1939 roki!. Dzi~ń 9 skiego przemówił W .1m~1u komunikowano, ie ~.OOO łomu1usców 
~tpliww ueiekną t!l~ oni do puemo- maja h)'l obchodzony w caf.ej Pol&- i.Amerykanów kpt. Lesli~ <hl~ po~o r.a plec11 OO.JU. 
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Celem uczczenia pierwszej rocz- Wrocławskiego, którzy tu dość du- 1 wacyjnie witane przez pub1iczność. , niemilknącymi okrzykami i oklaska· 
nicy wyzwolenia śląska oraz zama· żą gromadą około 200 ·osób na· uro- Przesuwają się dałej różne związki, ' mi. Teraz defiluje wojsko. Prawie 
nifestowania woli narodu do granic czystości przybyli. I organizacje polityczne. Przechodzi wszystkie roazaje broni. Prezentu• 
na Odrze i ~fasie m_iały m1eJs~e .~oczty sztanda~owe. zajmują ; p:ze~ trybuną z zaciśn~ętymi pię~- ~ą się doskonale. ~ubliczność wita 
we Wrocławiu w .dmu <J-go ma1a m1.e1sce na podwyzszemu po obu · c1am1 P.P.R. skandu1e podobnie Je bardzo -serdeczme: Okrzyki na 
w ramąch obchodu „Święta Zy,y- stronach ółtana. Stąd widać cały jak Z.W.M. „Wie-sław", „Wie- cześć Anni i W-0jska niemilkną. 
cięstwa i Pokoju", wielkie uroczy•'-plac jak na dłoni, zapełniony ludi- I sław'. Las transparentów czerwo- I Widać ro2r~dewane uniesieniem 
stości i manifestacje. W obchodzie mi. Przeważa kolor czerwony. Przy- 1 nych z różnymi napisami, często twarze z dumą patrzące na to 
i defiladzie wzięły udział: ~ojsko, gniata wielka liczba transparentów kłócącymi się z sobą i niemającymi 1 Zbrojne Ramię Polski. Cały ten 
miejscowe organizację społeczne, i czerwonych sztandarów - męczy '1 nic wspólnego z charakterem ob- przemarsz trwał 'Z górą dwie go­
·polityczne, szkoły, . związjti i ~nni. , swoją jaskrawością. Znużony więc 

1 
chodzonego święta. Między nimi wi- 1 dziny. Uroczystości dobiegają koń· 

Zarządy Główne .poszczególnych wzrok z przyjemnością i ulgą za· 1 dać takie: „Niech żyje Rząd Ied· I ca. Zwiedzamy teraz z zaciekawie­
organizacji wysłały ponadto swoje · trzymuje się na zielonej wyspie ności Narodowej", a nieco dalej niem stary nasz Wrocław. Mima. 
delegacje ze sztandarami na tą u. ro- sztandarów i transparentów Ruchu , .. Mikołajczyk do Londynu". Dalej woli patrząć na· te gruzy przenc;>simy 
ezystość, dokumentując tym ś~isłą Ludowego. . . . . _ :„Niech żyje 9-ty maja święto Kia- się . myślą do zburzonej Warszawy. 
lą~zn~ść ziem„ odzyskanych z zie-1 O godz. 9 min: _15 przybywa~·l j sy pracującej". Maszeruje P;P .S. do ~tórej ta parę godzin WTa~ 

, m1am1 s~arym1. . . I na plac przedstawiciele władz pan· i S.L. Samopomoc Cllopska l P. będziemy z obrazem znowu Połsku:-
Jako delegacja „Wici" udająca ·stwowych i wojska: · wiceprezydent S.L. w~tane ·na całej trasie długo go Wrocławia w · duszy. 

\ aię z W-wy na te uroczystości .d~ K.R.N. ob. Szwalbe, wice premier I · . ' 
·Wro~ławia_ dostaliśmy się .stosun· i minister Ziem Odzyskanych. ob. Od Beda•cJI I Adnalnl•'racJI · · .;„ 
kowQ łatwo na wyznaczony ·peron. Gomółka oraz prze<łstawiciel Woj- b w· „, • h k · . .: . . . r • ! J.,r,·, 
idzie czekał już pociąg specjalnf. k p l k' p pławski Po O ecny numer. „ rcr wyc o- azywanra stę ~a czas p1sma. ·zmu• • 
Wchodzimy do waoonu c:....0 tykamy s a 

0 
skiego ·gen. kt?re wyg. łosił dzi z podwójną numeracją. . : szeni zostaliśmy obecny 11qme(. wg· · ·· 

_ q,: • LJ'lJ. . • ~szy z azamem, o D · ·1 „ , · t t • • J , · J 2 J · · · 
Jię z delegacjami organizacji mlo- miejscowy ksiądz biskup, imieniem I uta idosc slll!tą w ym n11es1ql· I acp z atq tygCo ni.I ~k· , , ' ·"p ; 

. dzieżowych: Harcerstwa Zwi„z- · t W ł · wi"tał przyby- cu spowo owa a prterwę w norma· rzepraszamy zyte m ow r re- ~ .r' t: 
• "' m1al! a - roc awia . d k . . 1 k · • l· , ··-~ _„ . · .·._..1 • "<·• 

.ku Młodzieży .Demokratycznej i ł eh gości rezydent miasta: Następ- I ne/-ptac.y ru arm. r a 1uz prze a· numeratorow za wy~męc1e .t...,nt.• 
~ Związh Walki Młodych. BraJc ~e przem:wiali wiec prezydent K.I Jow?11eJ prac.anu. wskutek cze~? go numer.u% ~owodow . n,aturu , cz~· 
tylko delegacji O.M.T.U.R-u: Ser- R.N„ db. Szwalbe, Minister Ziem k?le1ne numery były ~ardzo ópor- , sto lechmczneJ. 
decznie zapraszani przez harcerzy Odzyskanych ob. Gomółka . oraz nrone. Dfo uregulowania sprawy u- ~ •. " , 
zajmujemy miejsce w ich przedzia• przedstawiciel wojska. Po przemó- ';. .• · · .'1 •iL ~ „ 

' ' _„ .... -le. Ruszamy. Do późnej nocy pro- wieniach oddziały · . przygotowują . Od lłdml~l•,ra<:.JI , , ·:• 
,' ,waązimy Z nimi interesujące -rozmo- .się do ilefiład.y, którą przyjmują ()d 1 maja r. b. prenumera~ . O. w:;kazanie .na ,C~ t,ę. ~Utn~ ma• · / _ 

'· '~' · '\'ą'- -i'. :d1sku~je ·doty<:zą<:e naszej or-· przedstawiciele władz państwowych „Wici'' przyjmują · wszystkie ją być przekaz~he::· ·· ''":'·_·· ' : 
·ganizacji; .Najb!lrdi.iej ich interesu- i wo,jska. Defiladę otwierają pocz- Urzędy i Agencje. Pocztowe na 1) Andrzej> · Sara; · na~"!Xe w 
.je. i zacłekawia „Nowizna Wicio- ty sztandarowe wojska, delegacji terenie calego Kraju.' Przypomi· Urzędzie poczwwy-m, Krą,.~9w 2 
-w.a.'~. • Wreszcie już dobrze żmęczeni śląska i orgll'lJizacji młodzieżowych. namy że prenumerata wynosi: -Jodłownik wieś Słupia? Wpła-
kładziemy się spać. Trzeba - prze- Kroczymy . jako pierwsi. Dolatują miesitcznfe zł. · 20, kwartalnie ta prtek. 1-0 2:ł. · ·.: . •: ' 

·cież Wypocząć na jutro. nas z wielkim ożywieniem padawa- zł 50, półrocznie_ zł 100, a rocz- · 2) Związek Młodzieży~ Wiei-
. Jest ranek. Znajdujemy· się już ne z ust do ust słowa: „Wici" idą nie zł 200 i winna być opłacona\ skiej ,,Wici" w- Dono\\ricich. -

-niedaleko od Wrocławia. Okolic;t i okrzyki ~.niech żyją „Wici". Za z góry. . _ . . odcisk pieczęci pocz'tbWe,i nie-
"piękna. Bardzó dużo zieleni. Po le- pocztami sztandarowymi defilują - · czytelny, wpłata_ pn;ek.J50: z?.- _ 
· wej stronie na horyzoncie zaryso- organizacje młodzieżowe. Idzie więc 3) Pańs~~we Lice_l;l!ll 9osp. 
wuja się dość wyraźuie góry. Prze- z podniesionymi. w górę zaciśnię· . Poniew~ otrzymaliśmy pie- Wiejskiego, nazwa· miej~ćo'wośCi 

'jeżdi~my przez Qdrę. Pięk~y wi- tymi pięściami Z. W. M. Prze· niądze za pośr~dnictwe~ P.K.O. n!eczyt~lna, wpłata .50 · zł. 0.dci#.k 
., d~k. Niezbyt szeroka'. regul~rna, cho~c prże~ tryb~ll sk~~dują: lub poczty . b~ RO~arua celu I p1eczęc1 . poczt_o":~l · Sędziszo~ 

srebrzysta wstęga w c1emno-z1elo- „Wie-s!aw , „W1e--sław • Za 

1
. wpłaty, prosimy nIZeJ podanych k/Jędrze3owa. . _ 

·~ .. ( 

nym obramowaniu łąk. . nimi postępują O~TUR-owcy . · , . 
Dojeżdżamy do Wrocławia. w swych barwnych niebieskich W I · · ·• d kl K · ){i 1-· '· ' .. h· \'r 

~worzec. \Yi.dać !1a nim, strasz~e kos~ulach z ~zerw~?Y!11i .krawa-
1 

• • 0. 8~0. Z . Ułl ~ _ 8 :~D.C, . ! - ~„ 
, alądy· ostatmeJ wo1ny. Rownoczes- tam1. Z kolei zbhzaJą s1 ę na- WoJewó!Jzki Związek Młodzie- szych •nformaCJl udz1elą._.Zarzą-
nie rażą nas widniejące jeszcze ·tu si wiciarze. Jes't ich spora gi-?mada. ży Wiejskiej „Wici" w ~elcach dy Powiatowe . Związku1'łÓdzie- ., 
i ówdzie niemieckie napisy. To sa- ściągnęli z okolic Wrocławia, aby 1 organizuje wojewódzki kurs ko- ; ży „Wici". - . · _ - t '· · 

.mo dotyczy ulic. wziąć udział w tym ogólnonarodo- leżanek w dniach od 25 maja do · Wierzymy, że koleżanki·t>chot-
Wrodaw należy do najbardziej wym święcie. Przesuwają się zielo- 2-go czerwca 1946 r: w Uniwer- nie przybędą na ku.rs, .by pO-

~ zniszczonyc:h miast w .Polsce., ~ter- li ne . s.ztandary i transparenty ~ napi- sytecie Ludowy1~ w P~wło~i- gwarzyć ~.spólnie ~o swoich, na­
czące kommy, zadymione sc1any. sami: „Tam Polska, gdzie pług cach pow.- JędrzeJOW, doJazd po- 1 szych, w:r.mow-ych sprawiich.-
wypalonych kamienic, I.upy gruzów chłopa polskiego", „Młodzież wsi ciągiem do Sędziszowa. Bliż- I . . .. 

· - wszystko to robi bardzo przykre i miast wspólnymi siłami zbuduje „ ... _ _ . · · ·· 
. wrażenie. Każe zachować . spokój j nową szczęśliwą Polskę". Zgroma- uw· ~ura a„solwen'c•1 u· L li"et9z· kawo'" 
powagę. Miasto udekoro\vane . dość dzo'na publiczność entuzjastyczQie -. Ił • • - . u1 ., ,- . 
skąpo (w porównanu ze Szczeci· 

1 
wita przesuwające się szeregi. Q. Pnia 24, 25, 26 inaja odbędą się Wzywamy wszystkich ab~olwen-

nein)', ruch mało ożywiony. Kleru· krzykom: „niech żyją Wici", „niech 1' trzydniowe obrady. ab&olwentów u. . tó.w u„.L. .Nietążkowo" do" Zl,(łosze-

. ' 

„. 

' .-

-jemy się na Plac Wolności, na któ· żyje młodzież chłopska" niema koń· L. Nietążkowó w Domu Ludowym nia swych adresów i wzięcia · udziiel­
rym zbierają się wszystkie organi- ' ca. Przesuwają się następnie inne I im. Jana Kasprowicza w BOrówlu łu w tej ll'żydniowej konf~reneji 
zacje i gdzi~ . ma si1 ~dbyć n1s7:·' organi~acje licznie ~romadzo'!a 

1 

po\•:: ~ościa~ w związku z~ z~ko?~ ł w Borówku. > . . _ _ ; : . 
~Iowa. Spotyka~}' .. s~ę 1 se~deczn~e mł,?dzie_ż _szkolna, daleJ maszeruJ<a czemem Wyzsz~o _Kursu 1ak1 s1~ i Zar_Złłd, W.Z.~.W. Włc1 
WJ tamy z naszymi .wic1arzam1 z woJ. dziarsko liczne zastępy harcerzy o- tam odbywa. · - . t:>ozf!.an, Spo~~Jńa ·J Sa.; · . ,...~ 
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